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Międzynarodowa sesja naukowa 
Janusz Korczak życie-i dzieło

CENA 1 ZŁ

Henryk Jabłoński 
przyjął dyrektora 
Biblioteki Narodowej

(P) W związku z jubileuszem 
50-lecia Biblioteki Narodowei 
przewodniczący Rady Państwa 
— Henryk Jabłoński przyjął w 

, dniu 12 bm. dyrektora bibliote­
ki prof. Witolda Stankiewicza.

Omawiano sprawy związane 
z budowa nowej siedziby Eiblio- 
teki Narodowej oraz iej plana­
mi rozwojowymi. (PAP)

Spotkanie w Urzędzie Rady Ministrów
(P) W bieżącym roku mija 100 rocznica urodzin wybitnego 

pedagoga, lekarza i publicysty — Janusza Korczaka, człowie­
ka, który swoje życie poświęcił dzieciom. Powołaniu swemu 
dochował wierności ginąc w hitlerowskim obozie zagłady — 
Treblince wraz z grupą swych wychowanków, nad którymi 
opiekę kontynuował nawet w 
szawskiego getta.

nieludzkich warunkach war-

Stulecie urodzin. J. Korcza­
ka obchodzone jest pod egidą 
UNESCO na całym świecie. 
Jedną z najważniejszych im­
prez „roku korczakowskiego” 
jest rozpoczęta 12 bm. w 
Warszawie międzynarodowa 
sesja naukowa „Janusz Kor­
czak — życie i dzieło”.

Biorą w niej udział pedago­
dzy. naukowcy, działacze spo­
łeczni, twórcy i politycy z 19 
krajów. W obradach uczest­
niczą też przedstawiciele krajo­
wych komitetów korczakow­
skich oraz byli współoracow- 
nicy „starego doktora”.,

List do zebranych wystoso­
wał I sekretarz KC PZPR —

Idea Edwańta Gieika w pstótyce polskiej oświaty

z nauczycielkami warszawskich 
liceów ogóinokształc?cych

(A) Idea Edwarda Gierka o 
wychowaniu dla życia w po­
koju, którą I sekretarz KC 
PZPR wyraził 4 października 
1974 roku na forum ONZ — 
urzeczywistniana jest w co­
dziennej praktyce polskiego

(P) Uroczysta odprawa wart przed Grobem Nieznanego Żołnierza. Fot. CAF — Matuszewski

(P) Z okazji 35 rocznicy powstania Ludowego Wojska Pol­
skiego w całym kraju odbyły się 12 bm. liczne uroczystości; 
społeczeństwo uczciło pamięć poległych w walkach narodowo­
wyzwoleńczych.

W Warszawie zgodnie z roz­
kazem ministra Obrony Naro­
dowej oddano honorowy salut 
24 salw artyleryjskich.

Przed Grobem Nieznanego 
Żołnierza odbyła się uroczysta 
odprawa wart. Na płycie Gro­
bu Nieznanego Żołnierza, w 
mauzoleum żołnierzy Armii 
Radzieckiej i w Innych miejs­
cach pamięci narodowej w 
stolicy i kraju złożono kwiaty.
Odprawa wart

Na Placu Zwycięstwa w War­
szawie przed Grobem Nieznane-

go Żołnierza — symbolem wiecz­
nej pamięci narodu o bohate­
rach walk zgromadzili się mie-

szkańcy stolicy; stanęły, z Kom­
panią Reprezentacyjną WP na 
czele — pododdziały wartowni­
cze: I Warszawskiej Dywizji 
Zmechanizowanej im. T. Kościu­
szki, 6 Pomorskiej Dywizji Po- 
wietrzno-Desantowej, Jednostki
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Biurowiec Banku 
Handlowego-gotowy

Informacja własna
(P) Najokazalszy wieżowiec w 

Waszawie jest już gotowy. Za­
kończone zostały prace budow­
lane i do pomieszczeń biurowca 
Banku Handlowego i central 
handlu zagranicznego — przy 
al. Jerozolimskich — wprowa­
dzają się pierwsi lokatorzy.

Wieżowiec ten jest drugim po 
Dworcu Centralnym obiektem 
nowoczesnej zabudowy Zachod­
niego Centrum Warszawy. Na 
22 hektarach powierzchni sia­
ną tu jeszcze dalsze cztery wie ­
żowce: budynek „LOT-u” już 
jest realizowany, a pozostałe to 
przyszłe hotele.

Budynek Banku Handlowego 
ma 46 kondygnacji o kubaturze 
blisko 280 tys, metrów sześcien­
nych. Wykonawcą było szwedz­
kie przedsiębiorstwo BPA 
Byggproduktion AB, które w 
Polsce zbudowało już kilka o- 
biektów. M. in.: największą w 
Europie fabrykę tarcz 
nych w Kole i zakłady 
ne w Zielonej Górze. •

Warszawski wieżowiec 
najnowocześniejszym i 
większym biurowcem w kraju 
i Europie. (icx)

Fot. Zbigniew Furman

ścler- 
mięs-

jest 
naj-

(P) W Sali Zwycięstwa Mu­
zeum Wojska Polskiego w 
Warszawie odbyła się 12 bm. 
uroczystość przekazania, z oka­
zji doniosłego jubileuszu naszych 
sil zbrojnych, daru Ministerstwa 
Obrony ZSRR dla Wojska Pol­
skiego: rzeźby przedstawiającej 
twórcę pierwszego państwa ro­
botników 1 chłopów — Włodzi­
mierza Lenina i wybitnego pa­
triotę 1 internacjonalistę — Fe­
liksa Dzierżyńskiego, a także 
kopii sztandaru 1211 Frontowego 
Pułku Artylerii Haubic Armii 
Radzieckiej. Pułk ten wspierał 
w październiku 1943 r. na polu 
bitewnym pod Lenino zwycięskie 
działania 1 Dywizji Piechoty im. 
T. Kościuszki przeciwko hitle­
rowskiemu najeźdźcy.

33 generałów i oficerów Woj­
ska Polskiego odznaczonych zo­
stało — zgodnie z uchwałą Pre­
zydium Rady Najwyższej ZSRR 
medalami „60 lat sił zbrojnych 
ZSRR”.

W uroczystości uczestniczyli 
członkowie Biura Politycznego i 
sekretariatu KC PZPR: prezes 
Rady Ministrów Piotr Jarosze- 

, wicz. Edward Babiuch, Woj­
ciech Jaruzelski, Stanisław Ka­
nia, Jerzy Łukaszewicz, Alojzy 
Karkoszka.

Przekazując cenne pamiątki i 
wręczając odznaczenia I zastęp­
ca ministra obrony ZSRR, na­
czelny dowódca Zjednoczonych 
Sił Zbrojnych Państw - Stron 
Układu Warszawskiego, marsza­
łek Związku Radzieckiego Wik­
tor Kulikow podkreślił, że są one 
symbolem niewzruszonego ra­
dziecko - polskiego braterstwa 
broni, na zawsze utrwalonego 
wspólną, bohaterską walką, a 
obecnie rozwijanego i umacnia­
nego dla dobra socjalizmu.

Zabierając glos premier P. 
Jaroszewicz oświadczył, że Lu­
dowe Wojsko Polskie, ’ niezawod­
ne ogniwo wspólnoty obronnej 
krajów socjalistycznych, sprzy­
mierzone niewzruszonym soju-

I szem z Armią Radziecką, do­
brze służy sprawie bezpieczeń­
stwa i pokoju.

Wśród uczestników uroczysto­
ści znajdowali się członkowie 
kierownictwa MON, weterani 
walk o wyzwolenie narodowe i 
społeczne — b. żołnierze spod 
Lenino, a także reprezentanci 
najmłodszego pokolenia żołnier­
skiego — 1 Warszawskiej Dy­
wizji Zmechanizowanej im. T. 
Kościuszki.

Obecny był ambasador Związ­
ku Radzieckiego w Polsce — 
Borys Aristow i delegacja Mi­
nisterstwa Obrony ZSRR, prze­
bywająca w Pdlsce na obcho­
dach 35-lecia LWP. (PAP)

Praca z najmłodszymi 
uczniami w, dziesięciolatkach” 
woj. radomskiego 

Informacja własna
(R) Przed Dniem Nauczyciela 

12 bm. odbyło się w Radomiu 
spotkanie przedstawicieli woje­
wódzkich władz partyjno-admi- 
nistracyjnych z wyróżniającą się 
w pracy grupa pedagogów, któ­
rzy specjalizują się w nauczaniu 
początkowym. W spotkaniu u- 
czestniczyli: sekretarz KW PZPR 
— Krystyna Firmanty i wice­
wojewoda — Eugeniusz Jędrze­
jewski. Obecny był także kura­
tor oświaty i wychowania Mie­
czysław Janik.

Wyróżniający się w pracy pe­
dagodzy otrzymali odznaczenia. 
Medalem Komisji Edukacji Na­
rodowej udekorowano Marian­
nę Sicpietowską ze Zwolenia. 
Wręczono 5 odznak ..Za zasługi 
dla województwa radomskiego” 
i Złotą Odznakę ZNP, 6 nagród 
II stopnia i 4 nagrody ITI stop­
nia. przyznane przez ministra 
oświaty i wychowania oraz 28 
nagród kuratora oświaty i wy* 
chowania, (bw)

pokoju 
nić wagę i znaczenie pokojo­
wego rozwoju.

Zrozumiałe, że w szkołach 
polskich idee wychowania dla 
pokoju od dawna są w pełni 
realizowane, we wszystkich 
programach nauczania, w szko­
łach różnych typów i stopni. 
Oto co na ten temat mówią 
„Życiu” nauczycielki warszaw­
skich szkól średnich, objętych 
patronatem UNESCO.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 6)

Edward Gierek. (Tekst listu 
poniżej).

Nie może być bardziej huma­
nistycznej idei, jak treska o 
prawo dzieci do szczęśliwego 
dzieciństwa i wszechstronnego 
rozwoju — powiedział otwiera­
jąc warszawską sesję przewod­
niczący Międzynarodowego Ko­
mitetu Obchodów 100 rocznicy 
urodzin Janusza Korczaka mi­
nister oświaty i wychowania — 
Jerzy Kuberski. Dzieci stano­
wią w dzisiejszym świecie jed­
ną trzecia ludzkości a proble­
my ich bytu i rozwoju są wciąż 
złożone i skomplikowane. Idee, 
o których realizację walczył J. 
Korczak, mają więc nadal szcze­
gólną wymowę. Dowodem tego 
jest powołanie w wielu kra­
jach stowarzyszeń lub komite­
tów korczakowskich, populary­
zujących twórczy dorobek my­
śli humanistycznej działalności 
społecznej i pedagogicznej, li­
terackiej i lekarskiej tego wiel­
kiego i niestrudzonego przyja­
ciela dzieci i młodzieży.

Snuścizna pedagogiczna i lite­
racka J. Korczaka budzi coraz 
szersze zainteresowanie i głębo- 

. ka refleksję wychowawczą 
wśród nauczycielstwa, działaczy 
oświatowych i rodziców. Za­
warta w niej teoria wychowa­
nia stała się podstawą podej­
mowanych w wielu krajach 
inicjatyw naukowo-badawczych. 
Nowe obszary wielostronnej 

. wiedzy i inspiracji pedagogicz­
nej — powiedział min. J. Ku­
berski. odkryje też dorobek 
naukowy i popularyzatorski 
warszawskiej sesji.
(C) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

- ®

sprawy 
pokoleń 
przyj aź- 
jeden z 
nadając 
głęboko

szkolnictwa. Polski przywód­
ca zwrócił się wtedy z apelem 
do narodów świata o podję­
cie starań, aby wojny nie ro­
dziły się w umysłach ludzi, 
by głównym celem ludzkości 
było ukształtowanie pokojo­
wej przyszłość/ świata. W 
imieniu Polski Edward Gie­
rek powiedział przed czterema 
laty: „Uczyńmy ze
wychowania młodych 
dla życia w pokoju i 
ni między narodami 
największych celów, 
praktyczny kształt
humanistycznym ideałom za­
wartym w Karcie Narodów 
Zjednoczonych. Wprowadzaj­
my je do programów wycho­
wawczych we wszystkich 
krajach”.

Znana już szeroko w świe­
cie i zyskująca w nim popar­
cie polska inicjatywa pokojo­
wa, zawarta w zgłoszonej na 
forum XXXIII Sesji ONZ 

•„Deklaracji w sprawie wy­
chowania społeczeństw w du­
chu pokoju” jest konkretnym 
rozwinięciem idei Edwarda 
Gierka, wyrażonej w imieniu 
krsju strcjalistycznego, parnię-. 
tającego szczególnie wojnę i 
iej skutki, umiejącego doce-

Warszawa 1977”
Informacja własna

(P) XIX Konkurs o tytuł „Mistrza Techniki — Warszawa” 
mamy już za sobą. 12 bm. w siedzibie Naczelnej Organizacji 
Technicznej w Warszawie odbyła się uroczystość wręczenia 
odznaczeń państwowych, nagród, medali i dyplomów laureatom 
konkursu organizowanego wspólnie przez Oddział Stołeczny 
NOT i redakcję „Życia Warszawy”.

żś

W spotkaniu z „Mistrzami 
Techniki — Warszawa 1977” 
uczestniczyli przedstawiciele 
władz partyjnych i państwo­
wych. resortów gospodarczych, 
środowisk technicznych i nau­
kowych, a także współorgani­
zatorzy konkursu. Obecny był 
prezes NOT, min. przemysłu 
maszynowego, Aleksander Ko-

t Otwierając uroczystość, pre­
zes Oddziału Stołecznego NOT 
prof. Jan Felicki przypomniał, 
że w br. pierwsza nagrodę 1 ty­
tuł ..Mistrza Techniki” otrzymał 
zespół w składzie: dr inż. An­
drzej Baciński z Instytutu Elek­
trotechniki Teoretycznej i Mier­
nictwa Elektrycznego PW, dr 
inż. Jerzy Olifierowicz z Insty­
tutu Przemysłu Budowlanego 
PW i mgr inż. Julian Wałdy-

Z udziałem 400 firm z 23 krajów

Wystawa „Nauka-78" w Moskwie
Od stałego korespondenta 

JERZEGO SIERADZIŃSKIEGO
Moskwa, 12 października

(P) Na terenach wystawo­
wych w Parku Sokolniki w 
Moskwie, otwarta została w 
czwartek międzynarodowa 
ekspozycja pn.: „Nauka-1978”. 
Bierze w niej udział ponad

Prognoza pogody
(P) Jak podaje IMiGW, dziś w 

Warszawie będzie: rano mgła 
lub silne zamglenia, w ciągu 
dnia zachmurzenie małe. Temp, 
maks. 19 st. Wiatry słabe zmien­
ne. (PAP)

KALENDARIUM
• Piątek jest 286 dniem 1978 

r. Do końca roku pozostało 79 
dni, w tym 64 dni robocze.
• Słońce wzeszło dziś o godz. 

5.56, a zajdzie o godz. 16.47. 
Wschód Księżyca — godz. 15.40, 
zachód — godz. 2.0$. Piątek bę­
dzie krótszy od najdłuższego 
dnia w roku o 5 godzin i 55 
minut.

4} Imieniny obchodzą: Edward 
i Teofil. (J.L)

400 firm i organizacji nauko- 
wo-projektowych z 23 krajów 
i Berlina Zachodniego.

Jest to największa tego typu 
wystawa w Związku Radziec­
kim. Podstawowy jej dział ob­
razuje osiągnięcia krajów 
RWPG w produkcji aparatury 
naukowej, stosowanej zarówno 
w badaniach podstawowych, jak 
i wykorzystywanej coraz pow­
szechniej w laboratoriach prze­
mysłowych.

Zgromadzono tu wiele orygi­
nalnych konstrukcji zaprojekto­
wanych i wykonanych przez 
ośrodki krajowe, a także będą­
cych rezultatem współpracy 
państw RWPG. Wystawa po­
myślana jest bowiem, jako sze­
roki przegląd tendencji tech­
nicznych i kierunków rozwoju 
produkcji aparatury naukowej 
w każdym z krajów, co służyć ma 
dalszemu pogłębieniu specjali­
zacji i wymianie doświadczeń. 
Warto podkreślić, że problema­
mi tymi od kilku lat zajmuje 
się specjalny ’ organ doradczy 
RWPG — tzw. stała grupa ro­
bocza do spraw aparatury nau­
kowej.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

List Edwarda Gierka
1

kowski z Warszawskiej Usłu­
gowej Spółdzielni Pracy za o- 
pracowanie elektroosmo tyczne i 

’metody osuszania i zabezpiecza­
nia przeciwwilgociowego istnie­
jących obiektów budowlanych. 
W praktyce oznacza to. że bu­
downictwo zyskało bezcenny o- 
ręż w walce z wilgocią, grzy* 
bem i w konsekwencji dewasta­
cja budynków, które z reguły 
nie wytrzymywały naporu pod­
skórnej wody. Wartości tej me­
tody nie sposób wice przecenić.

Mówił zresztą o tym prof. Je­
rzy Bukowski, przewodniczący 
jury naszego konkursu. Podkre­
ślił on także, że od. lat utrzy­
muje się niezmiennie wysoki 
poziom nadsyłanych prac i o 
właściwy wybór tych najlep­
szych i najwartościowszych jest 
niezmiernie trudno. ..Dzisiaj 
jest wiele okazji do prezento­
wania dorobku naukowego 1 
technicznego przez ich twórców. 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Do
członków Międzynarodowego Komitetu Obchodów 
100 rocznicy urodzin Janusza Korczaka 
i uczestników międzynarodowej* sesji naukowej

W związku z rozpoczęciem w stolicy Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej — Warszawie — międzynarodowej sesji 
naukowej poświęconej życiu i dziełu Janusza Korczaka 
pragnę przekazać wszystkim jej inicjatorom, organizatorom 
i uczestnikom serdeczne pozdrowienia oraz wyrazy szacun­
ku i wdzięczności za trud zgłębiania i wcielania w życie idei 
wielkiego pedagoga i humanisty Czynię to z ogromną sa­
tysfakcją, ponieważ wiem, że sesja zgromadziła wybitnych 
znawców spuścizny pedagogicznfei i literackiej Janusza Kor­
czaka, wytrwałych d2iałacz5’ społeczno-oświatowych. nau­
czycieli i wychowawców, dla których system wychowawczy 
Starego Doktora jest żywym źródłem twórczej inspiracji.

Myśli Janusza Korczaka stanowią ważne ogniwo w łań­
cuchu postępowych, humanistycznych dążeń społeczno- 
oświatowych wielu pokoleń Polakówr „Zreformować świht 
— to zreformować wychowanie”. Ta lapidarna teza nawią­
zująca do programu Komisji Edukacji Narodowej, jak wszy­
stkie dojrzale uogólnienia, stanowi przesłanie do przyszło­
ści. Odczytujemy ją jako wezwanie do rozwijania szeroko 
pojętej edukacji społecznej.

Mimo kryzysu, jakim dla podstawowych wartości moral­
nych ludzkości była ideologia faszyzmu i tragiczne doświad­
czenia II wojny światowej, wierzymy, że jest możliwe kształ­
towanie stosunków między ludźmi w dućhu braterstwa, wza­
jemnego zrozumienia i poszanowania przyjaźni 1, współpracy. 
Widzimy w tym jeden z najważniejszych warunków poko­
ju. Trzeba więc zespolić wysiłki rządów, organizacji i in­
stytucji oświatowych, ludzi dobrej woli na całym świecie, 
by wychowanie społeczeństw i narodów w pokoju i dla 
pokoju uczynić nadrzędnym celem pracy wychowawczej. 
Taki jest w istocie sens polskiej inicjatywy zgłoszonej nie­
dawno w Organizacji Narodów Zjednoczonych.

W kołach oświatowych naszego kraju zrodziła się pro­
pozycja uczczenia pamięci Janusza Korczaka poprzez utwo­
rzenie instytutu jego imienia. Marzeniem spadkobierców 
myśli Starego Doktora jest — aby była to nowoczesna placów­
ka naukowo-badawcza 1 wychowawcza, w szerokim między­
narodowym współdziałaniu wypracowująca metody kształ­
towania osobowości ludzi na miarę naszych i przyszłych cza­
sów, rozwijająca idee korczakowskie, wspierająca i inspi­
rująca poczynania służące wychowaniu dla pokoju. Żywię 
nadzieję, że inicjatywa ta spotka się z zainteresowaniem i 
poparciem uczestników sesji, a także licznych stowarzyszeń 
korczakowskich na całym świecie. Nasze państwo udzieli 
wszelkiej pomocy w jej realizacji. x

i

Szanowni uczestnicy sesji I
Przyjmijcie od władz Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
od całego naszego narodu życzenia owocnych obrad, oraz 

satysfakcji z pobytu w naszym kraju i w mieście rodzin­
nym Janusza Korczaka. Pragniemy, by udział w sesji po­
zwolił Wam jeszcze lepiej wniknąć w głębie intelektualną 
jego dzieł, zrozumieć siłę i trwałość jego uczuć. Życzymy 
wam dalszych osiągnięć na drodze wcielania w życie uni­
wersalnych ideałów i wartości wychowawczych Starego Dok­
tora w imię pokoju i szczęścia ludzi.

Edward Gierek
Warszawa, 12.X.1978.

(P) Przewodniczący jury prof, dr Jerzy Bukowski wręcza medale i dyplomy laureatom „Mi­
strza Techniki Warszawa-77" dr. inż. Jerzemu Olifierowiczowi (z lewej) i dr. inż. Andrzejowi 
Bacińskiemu (w środku). Fot. Zbigniew Furman



NR 243, 13 PAŹDZIERNIKA 1978 R.

n

Cenna pomoc pracowników zakładów przemysłowych

Przyspieszenie prac na polach
Informacja własna

(P) Poprawa pogody znacz­
nie przyspieszyła tempo prac 
polowych. Dzięki ostatnim cie­
płym i słonecznym dniom 
przy siewie zbóż ozimych, 
zbiorze ziemniaków, buraków 
cukrowych czy kukurydzy 
można było wykorzystać cięż­
kie maszyny, które jeszcze 
niedawno z trudem poruszały 
się po grząskich, rozmokłych 
polach.

Mimo poprawy tempa prac 
nadal wiele czynności jest opóź­
nionych. W wielu rejonach kra­
ju minęły już terminy siewu 
zbóż, a tymczasem do obsiania 
pozostało jeszcze ok. 1,7 min 
hektarów pól. Najbardziej za­
awansowane sa siewy żyta, ale 
trzeba pamiętać, że w normal­
nych latach było ono już za­
siane. Trwają siewy pszenicy i 
poplonów ozimych przeznaczo­
nych na paszę wczesna wiosna.

Najtrudniej jest jednak na po­
lach ziemniaczanych i buracza­
nych. W wielu miejscowościach 
nadal, mimo wyższych tempera­
tur i braku opadów, maszyny z 
trudem mogą pracować przy 
zbiorze. Wiele z nich ulega a- 
wariom powodowanym zbv* 
ciężkimi warunkami pracy. 
Warto wiedzieć, że maszyna, 
aby zebrać np. 200 kwintali zie­
mniaków z hektara, musi prze­
rzucić kilkakrotnie większa 
ilość ziemi. Podobnie jest też z 
maszynami do zbioru buraków 
cukrowych.

Mimo tych trudnych warun­
ków wykopano dotychczas ziem­
niaki z około 70 procent po­
wierzchni uprawy. Buraki cuk­
rowe zebrano z ponad jednej 
czwartej powierzchni. Oprócz 
tego zbiera się jeszcze kukury­
dzę przeznaczona na pasze i 
ziarno, rośliny pastewne, wa­
rzywa. Pracy jest więc na po­
lach sporo.

W tych trudnych dniach bar­
dzo cenna jest pomoc, z która 
przychodzą rolnikom pracowni­
cy przemysłowych zakładów 
pracy zatrudnieni w urzędach, 
młodzież, żołnierze, studenci.

W województwie szczecińskim 
pracują na polach uczniowie i 
studenci Akademii Rolniczej. W 
ostatnich dniach na polach Pań-

stwowych Gospodarstw Rol­
nych pracowało 2 tys. studen­
tów AR i ok. 3 tysiące uczniów. 
Wiele urzędów miast i gmin 
wzorowo organizuje pomoc przy 
zbiorach w znajdujących sic w 
bezpośrednim sąsiedztwie gos­
podarstwach. Tak jest w Ka­
mieniu, Gryfinie, Łobezie, Gry­
ficach i Pyrzycach. Wiele za­
kładów przemysłowych oddele­
gowało część pracowników do 
pracy w polu.

W woj. koszalińskim, gdzie na 
polach pozostało jeszcze blisko 
350 tysięcy ton ziemniaków, Wo­
jewódzka Rada Związków Za­
wodowych zwróciła się do dy­
rekcji zakładów pracy, samo­
rządów robotniczych i ogniw 
związkowych o powszechny u- 
dział w wykopkach. Wiele po­
maga na polach młodzież. 
ZSMP-owcy pracują na polach 
rolników indywidualnych i go­
spodarstw uspołecznionych bio- 
rac udział w akcji ..Zbieramy 
plony jesieni”. Pomoc dla rol­
ników koordynuje Wydział Za­
trudnienia Urzędu Wojewódzkie­
go.

Na Kujawach w ostatnich 
dniach oprócz rolników praco­
wało na polach kilka tysięcy 
pracowników zakładów przemy­
słowych i administracji państ­
wowej. Pracują na polach stu­
denci i młodzież szkolna. Po­
magają rolnikom m.in. członko­
wie załogi świeckiej ..Celulo­
zy”. bydgoskiej ..Eltry”, Urzę­
du Wojewódzkiego. (mp)

Międzynarodowa sesja naukowa
r tt r * a • n e u , c a l lal nrzewodniczacvch komite- _ .-.-i- _____________ _____

socjalisty-

„Janusz Korczak
(C) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

Międzynarodowy komitet ob­
chodów 100-lecia urodzin Janu­
sza Korczaka wyraził E. Gier- 
kowi podziękowanie za zgłoszo­
ną w ONZ inicjatywę dotyczą­
cą wychowania dlk pokoju oraz 
za propozycję uczczenia pamię­
ci J. Korczaka przez utworze­
nie nowoczesnej placówki nau­
kowo-badawczej — instytutu 
imienia tego wielkiego pedagoga.
Spotkanie w URM

Tego samego dnia członków 
Międzynarodowego Komitetu 
Obchodów 100-lecia urodzin 
Janusza Korczaka przyjął w 
URM członek Biura Politycz­
nego KC PZPR, prezes Rady 
Ministrów — Piotr Jaroszewicz.

Podczas spotkania powiedział 
on:

Szanowni członkowie 
narodowego Komitetu 
dów 100-lecia urodzin 
Korczaka!

Szanowni uczestnicy _ _ 
narodowej sesji naukowej!

Witam was serdecznie w 
imieniu rządu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej i wyrażam 
radość z waszego uczestnictwa 
w obchodach Roku Korczakow­
skiego.

W przeszłości byłem nauczy­
cielem. Byłem nim wtedy, kie­
dy Stary Doktor prowadził 
Dom Sierot przy ul. Krochmal­
nej w Warszawie, kiedy wygła­
szał, jakże cenne dla nauczy­
cieli, wychowawców i rodziców

Między- 
Obcho-. 

Janusza
między-

życie i dzieło”
pogadanki radiowe. Mam więc 
do twórczości tego wielkiego 
humanisty osobisty stosunek i 
zachowuję w pamięci jego mą­
dre słowa^ które płynęły wte­
dy z radia i pisanych przez 
niego książek.

Uczyniliśmy w Polsce Ludo­
wej wiele, by pamięć o Janu­
szu Korczaku była obecna 
wśród nauczycieli, pisarzy i pe­
dagogów. Macie zresztą okazję 
przekonać się o tym. Tym nie­
mniej obchody 100-lecia urodzin 
Janusza Korczaka wykorzysta­
my dla jak najszerszego upow­
szechniania jego myśli pedago­
gicznych, dorobku literackiego, 
zawartych w jego dziełach i w 
postawie wartości moralnych.

Cieszę się, że tak życzliwie 
przyjęliście list I sekretarza KC 
PZPR oraz ideę zbudowania w 
Warszawie Instytutu Naukowo- 
-Wychowawczego imienia Janu­
sza Korczaka.

Pragnę was zapewnić, że rząd 
Polski udzieli tej inicjatywie 
niezbędnego poparcia. Proszę, 
byście przekazali wszystkim 
środowiskom upowszechniają­
cym idee korczakowskie w wa­
szych krajach wyrazy szacunku 
i nasze najlepsze życzenia.

Jestem przekonany, że upow­
szechnianie na świecle idei, 
którym służył całym swoim ży­
ciem Janusz Korczak 1 powołanie 
instytutu jego imienia 'służyć 
będzie wychowywaniu młodych 
pokoleń w duchu pokoju i przy­
jaźni między narodami.

W spotkaniu uczestniczył se­
kretarz KC PZPR — Andrzej 
Werblan. Obecni byli przewod­
niczący Komitetu Obchodów 100 
rocznicy urodzin J. Korczaka, 
minister oświaty i. wychowania 
— Jerzy Kuberski, zastępca kie­
rownika Wydziału Nauki i 
Oświaty KC PZPR Władysław 
Kata oraz przewodniczący ZNP 
Bolesław Grześ.

— jął przewodniczących komite­
tów kultury fizycznej i sportu 
państw socjalistycznych biorących 
udział w dorocznej konferencji od­
bywającej clę aktualnie w War­
szawie.

Uczestnicy konferencji poinfor­
mowali o aktualnych problemach 
rozwoju kultury fizycznej i spor­
tu w swoich krajach oraz o inicja­
tywach dyskutowanych i uzgod­
nionych podczas narady w War­
szawie.

W spotkaniu uczestniczy! kiero­
wnik Wydziału Organizacji Społe­
cznych, Sportu i Turystyki KC 
PZPR Zdzisław Andruszkiewicz. 
Obecny był przewodniczący Głów­
nego Komitetu Kultury Fizycznej 
i Sportu Marian Renke.

•
 12 bm. rozpoczęła obrady VII

Sesja komitetu mieszanego 
dis współpracy gospodarczej 

między PRL a ARE. Delegacji pol­
skiej przewodniczy wicepremier, 
minister hutnictwa Franciszek Ka-

Obchody 35 rocznicy LWP

XIX Konkurs NOT 
i „Życia” zakończony

(B) DOKOŃCZENIE ze str. 1 
Przyznawane sa im nagrody 
państwowe i resortowe, ale 
ranga tego konkursu nadal po- 
zostaje na niezmiennie wyso­
kim poziomie”.

W jego wyniku nagradzane sa 
wartościowe i co najważniejsze 
już wdrożone prace. Jury kon­
kursu nadal kładzie wielki na­
cisk na ten właśnie warunek. 
Nagrody i wyróżnienia przyzna­
wane sa więc jedynie sprawdzo­
nym już pomysłom i rozwiąza­
niom.

Serdeczne gratulacje laurea­
tom konkursu w imieniu re­
dakcji i czytelników, złożył 
także redaktor naczelny ..Życia 
Warszawy” Bohdan Poliński 
podkreślając rosnące znaczenie 
i popularność „Mistrza Tech­
niki”. Z serdecznymi słowami 
zwrócił sie do laureatów ore- 
zydent miasta stołecznego War­
szawy. Jerzy Majewski, który 
w imieniu własnym, władz par­
tyjnych i miejskich wyraził 
wielkie uznanie nie tylko nag­
rodzonym i wyróżnionym, ale 
także wszystkim 
konkursu. Władze 
zmienna uwaga i 
serwują rozwój _______
„Mistrz Techniki — Warszawa”. 
Wiąża też z nim nadzieje na 
przyszłość — podkreślił prezy­
dent Majewski.

W XIX konkursie uczestni­
czyły 62 zespoły reprezentujące 
wszystkie najważniejsze dzie­
dziny techniki. Przyznano dwie 
nagrody I stopnia, siedem nag­
ród II stoonla i jedenaście wy­
różnień. Większość nadesłanych 
prac nosiła istotne cechy nowoś­
ci, a zawsze legitymowała się 
znacznymi efektami ekonomicz­
nymi W imieniu nagrodzo­
nych głos zabrał dr inż. Andrzej 
Baciński dziękując za wyróżnie­
nie i zapewniając, że bedzie to 
zachęta do dalszego wysiłku.

(pat)

(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
Obrony Wybrzeża, Podhalań­
skiej Jednostki Wojsk Obrony 
Wewnętrznej im. Ziemi Krako­
wskiej, 1 Pułku Lotnictwa My­
śliwskiego Wojsk Obrony Po­
wietrznej Kraju — „Warszawa”. 
Jednostki MSW im. Czwartaków 
AL, Wojskowej Służby We­
wnętrznej, Jednostki Zmechani­
zowanej Śląskiego OW, Wojsk 
Lotniczych, Karpackiej Brygady 
WOP, Jednostki Marynarki Wo­
jennej oraz Kompanii Wart Ho­
norowych Komendy Garnizonu 
m. st Warszawy.

Godzina dwunasta. Z dźwię­
kami hymnu narodowego zlewa 
się łoskot 24 salw artyleryj­
skich. Po przeglądzie podod­
działów odbyła się zmiana po­
sterunku. Uroczystość zakoń­
czyła serdecznie oklaskiwana 
przez warszawiaków — defila­
da żołnierzy.

uczestnikom 
miasta z nie- 
symoatia ob- 

konkursu

Hołd społeczeństwa 
Warszawy

Mieszkańcy stolicy oddali tego 
dnia hołd pamięci żołnierzy pol­
skich i radzieckich poległych w 
walkach o wolność i postęp spo­
łeczny. Na płycie Grobu Nie­
znanego Żołnierza, po odegraniu 
hymnu 
złożyła ____
członkiem Biura Politycznego, 
sekretarzem KC PZPR Stanisła­
wem Kanią, członkiem Prezy­
dium, sekretarzem NK ZSL Ed­
wardem Dudą i członkiem Pre­
zydium, sekretarzem CK SD 
Edwardem Zgłobickim. Kwiaty 
złożyły delegacje Sejmu, Rady 
Państwa, Rady Ministrów, MON, 
Urzędu dfc kombatantów, ZG 
ZBoWiD, ZGTPPR, RG FSZMP, 
organizacji społecznych i insty­
tucji stolicy.

Po odegraniu Mazurka Dąbro­
wskiego na Cmentarzu Mauzo­
leum Żołnierzy Armii Radzie­
ckiej, wieniec złożyła delegacja 
OK FJN z członkiem Biura Po­
litycznego, sekretarzem KC 
PZPR, Edwardem Babiuchem, 
wiceprezesem NK ZSL Józefem 
Ozgą Michalskim 1 wiceprzewo-

narodowego, wieniec 
delegacja OK FJN z

dniczącym CK SD Piotrem Ste­
fańskim. Pod obeliskiem kwiaty 
złożyły delegacje Sejmu, Rady 
Państwa, Rady Ministrów. MON, 
Urzędu dzs kombatantów, ZG 
ZBoWiD, ZG TPPR, RG 
FSZMP, organizacji snołecznych 
i warszawskich zakładów pracy. 
Orkiestra odegrała hymn Związ­
ku Radzieckiego 1 Międzynaro­
dówkę.

Na płycie Grobu Nieznanego 
Żołnierza i w Mauzoleum Żoł­
nierzy Armii Radzieckiej kwia­
ty złożyły delegacje przedstawi­
cielstw dyplomatycznych kra­
jów socjalistycznych, wśród 
nich ambasady ZSRR w Polsce, 
a także przedstawiciele komba­
tantów radzieckich, uczestnicy 
samochodowego rajdu przyjaź­
ni oraz delegacja radzieckich 
pisarzy — kombatantów.

Uroczystościom asystowała 
Kompania Reprezentacyjna WP.

W czwartek kwiaty złożono 
także przed pomnikami: Bohate­
rów Warszawy, Braterstwa Bro­
ni, Wdzięczności, Pomnikiem 
Polegli — Niepokonani i Chwa­
ła Saperom, na Płytach: Czer­
niakowskiej i Żoliborskiej.

Uroczystości w kraju
W dniu żołnierskiego święta 

w wielu miastach w miejscach 
pamięci narodowej odbyły się 
ceremonie odpraw żołnierskich 
wart honorowych. Zorganizowa­
ne one zostały m. in. przy 
Skwerze Kościuszki w Gdy­
ni, na placu Matejki w Kra­
kowie, przed Pomnikiem 
Wdzięczności w Lublinie i 
przed Pomnikiem Walk Rewo­
lucyjnych w Rzeszowie.

W Bydgoszczy, Gdyni, Pozna­
niu i Wrocławiu — siedzibach 
dowództw okręgów wojskowych 
i rodzajów sił zbrojnych odda­
ny został honorowy salut 24 
salw armatnich.

Na Cmentarzu Wojskowym w 
Bielsku Białej odsłonięto tabli­
cę parriiątkową ku czci żołnie­
rzy polskich poległych w I 
i U wojnie światowej.

Uroczystości z okazji jubileu­
szu sił zbrojnych odbyły się te-

Przy trasach wylotowych

Zajazdy wokół Warszawy
Informacja własna

Rano mgły—w dzień 
słonecznie i ciepło

Informacja własna
(P) Czwartek był piątym 

dniem plęknei słonecznej pogo­
dy. Tylko na krańcach wschod­
nich wystąpiło dłuższe zachmu­
rzenie i było chłodniej. W połu­
dnie termometry wskazywały: 
od 10 st. w Olsztynie do 19 st. 
w Katowicach i 21 st. w Jele­
niej Górze. W tym samym cza­
sie w Warszawie notowano 13 
st Wyjątkowo ciepło jest na-, 
dal w górach: na Kasprowym 
Wierchu termometry wskazy­
wały 8 st., a na Śnieżce 12 st.

W godzinach rannych, a lo­
kalnie nawet w południe utrzy­
mywały sie mgły i zamglenia. 
Mgła, ograniczająca widoczność 
na szosach, dała sie szczególnie 
we znaki na Dolnym Śląsku. M. 
in. na międzynarodowym szla­
ku E-12 w rejonie Wrocławia 
widoczność wynosiła w godzi­
nach rannych zaledwie 50 me­
trów. Mgła zakłóciła również 
żegluge na Odrze.

Na najbliższy weekend synop­
tycy przewidują zachmurzenie 
przeważnie umiarkowane. Rano 
mgły i zamglenia. Na północy 
kraju niewielkie opady. Tem­
peratura -maksymalna , w dzień 
od 10, 13 st na północy kraju 
do 15 i 20 st. na południu, lo­
kalnie temperatura może być 
wyższa. Gal-)

(P) Na hotelowo-gastrono­
micznej mapie województwa 
stołecznego, z inicjatywy 
warszawskiej instancji partyj­
nej przybędzie do końca 1980 
r. siedem zajazdów. Wybudo­
wane zostaną w Falentach, 
Starej Miłośnie, Piorunowie, 
Łazach, Jabłonnie, Wiązow­
nie i Czosnowie.

Projekty tych zajazdów pow­
stały w ‘
„Polsport” oraz w Centralnym 
Ośrodku * J
wym Przemysłu Stolarki Bu­
dowlanej „Stolbud”. Wykonane 
będą z gotowych prefabryko­
wanych elementów produkowa-

Biurze Projektów
Bada wczo-R oz wojo-

nych przez „Stolbud” w Ciecha­
nowie.

Piętrowe budynki, 
części gastronomicznej z salą 
restauracyjną na 120 miejsc, 
mają jeszcze część hotelową, 
gdzie nocować może 60 osób, 
w pokojach dwu- i trzyosobo­
wych. Przy każdym zajeździć 
urządzony zostanie parking 
dla samochodów osobowych i 
ciężarowych oraz pole namio­
towe. Zajazdy będą ustawione 
do końca przyszłego roku. 
Cztery z nich prowadzić będzie 
Przedsiębiorstwo Turystyczne 
„Syrena", dwa WSS „Społem”, 
jeden „Samopomoc Chłopska”.

(ma) 
Fot. Ryszard Pnedwonkl

oprócz

go dnia w innych wojewódz­
twach.
Pokaz filmu fabularnego 
o bitwie pod Lenino

W kinie „Relax” w Warsza­
wie odbył się 12 bm. — zor­
ganizowany z okazji 35 roczni­
cy powstania Ludowego Wojska 
Polskiego — uroczysty pokaz 
filmu fabularnego reżyserii Je­
rzego Hoffmana „Do krwi os­
tatniej”.

Film ukazuje m.in. historię 
formowania się 1 Dywizji Pie­
choty im. T. Kościuszki na zie­
mi radzieckiej i chrzest bojo­
wy żołnierzy dywizji w bitwie 
pod Lenino.

„Do krwi ostatniej” nie jest 
kroniką historyczną, ścisłą do­
kumentalną rekonstrukcją wy­
darzeń; obok znanych postaci 
historycznych występują w nim 
również postacie fikcyjne, któ­
rych filmowe losy osadzone są 
jednak w konkretnych history­
cznych realiach.

Autorem scenariusza jest Zbi­
gniew Safjan. Zdjęcia — Jerze­
go Geścika, scenografia — Je­
rzego Szeskiego, autorzy filmu 
wyróżnieni zostali w br. nagro­
dą I stopnia ministra obrony 
narodowej w dziedzinie teatru 
i filmu.

Na pokaz przybyli członkowie 
Biura Politycznego i Sekreta­
riatu KC PZPR: Stanisław Ka­
nia, .Ryszard Frelek, Alojzy 
Karkoszka, Andrzej Werblan. 
Obecni byli: kierownik Wy­
działu Kultury KC PZPR Bo­
gdan Gawroński, minister kul­
tury i sztuki Zygmunt Najdo- 
wski, przedstawiciele kierownic­
twa MON, kombatanci.

Przybył również przebywają­
cy w Polsce marszałek Związku 
Radzieckiego W’iktor Kulikow. 
Spotkanie pisarzy 
polskich i radzieckich

(P) Delegacja radzieckich . 
sarzy, kombatantów II wojny 
światowej, którzy reprezentują 
literatów Kraju Rad na uroczy­
stościach związanych z 35 rocz­
nicą powstania Ludowego Woj­
ska Polskiego — spotkała się 
12 bm. w Domu Literatury w 
Warszawie z polskimi kolega­
mi. Przybyli członkowie Klubu 
Batalistów działającego przy 
ZLP, autorzy książek poświęco­
nych II wojnie światowej i 
czynowi zbrojnemu żołnierza 
polskiego.

Przewodniczący delegacji, se­
kretarz ZG Związku Pisarzy 
ZSRR Anatol Ananiew — powie­
dział w rozmowie z dziennika­
rzem PAP: Uczestniczyliśmy w 
uroczystościach, bliskich rów­
nież społeczeństwu radzieckie­
mu, którego synowie walczyli 
ramię w ramię z polskimi żoł­
nierzami przeciwko hitlerow­
skiemu najeźdźcy. W czasie 
wojny ja i inni moi koledzy, 
byliśmy żołnierzami i nasz szlak 
bojowy prowadził przez ziemię 
polską. W uroczystościach 
przewijają się dwa elementy — 
smutku i radości. Smutek — to 
żałoba po tych, którzy zginęli, 
walcząc o wolność, radość pły­
nie z dumy, że tak pięknie od­
budowaliśmy nasze kraje 
zniszczeń wojennych. (PAP)

pi-

Dyskusja plenarna
Jako pierwszy w dyskusji na 

sesji plenarnej głos zabrał pi­
sarz, były współpracownik J.
Przestawił "on sylwetkę'dvrek- f lm; dP,^a.clł egipskiej — minister 

Ct Cjrek- I ekonomii I handlu zagranicznegofora Domu Sierot przy ulicy I Framed El-Saych. Sesja ma za za- 
Krochmalnej w Warszawie pod- I danie ocenić dotychczasowy stan 
kreślając zwłaszcza wielką jego | stosunków gospodarczych między 
wrażliwość wobec problemów — • ....... *
psychiki dziecięcej, bogactwo 
myśli wychowawczej i konsek­
wencję wcielania jej w życie, 
jak też patriotyzm i zdecydo­
wane zaangażowanie po stronie 
lewicy w okresie międzywojen­
nym. Inspiracją dla jego prze­
myśleń — stwierdził mówca — 
były m.in. prace Komisji Edu­
kacji Narodowej.

Wiceprezydent Akademii Nauk 
Pedagogicznych ZSRR Michaił 
Kondakow wskazał iż J. Kor­
czak łączył bogaty teoretyczny 
dorobek pedagogiki z praktyką 
tej wielkiej sztuki, jaką jest 
formowanie osobowości dziecka. 
Podkreślił on też związki J. Kor­
czaka z przodującymi osiągnię­
ciami pedagogiki radzieckiej, za­
wartymi np. w pracach Antonie­
go Makarenki 
Czackiego.

O miejscu J. Korczaka w kul­
turze polskiej i ogólnoludzkiej 
mówił wybitny polski teoretyk 
pedagogiki, prof. Bogdan Sucho­
dolski. Twórczość jego — powie­
dział — splatała się z twórczo­
ścią najwybitniejszych przedsta­
wicieli Młodej Polski, należała 
do wielkiego polskiego nurtu ży­
cia duchowego, w którym ro­
mantyzm stawał się nowoczes­
nym problemem myślenia i dzia­
łania.

Prof. Stefan Wołoszyn z Uni­
wersytetu Warszawskiego wska­
zał, iż dziełem J. Korczaka był 
przełom w pedagogice opiekuń­
czej: przekształcenie tradycyjnej 
koncepcji sierocińców we współ­
czesne Domy Dziecka — placów­
ki wychowawcze, organizujące i 
dbające o pełny ludzki rozwój 
wychowanków.

Poseł do parlamentu Izraela 
Aharon Jadlin podkreślił boga­
ctwo osobowości człowieka, któ­
ry urodził się jako Henryk 
Goldszmidt ale z biegiem czasu 
przybrał imię Janusza Korczaka, 
patrioty polskiego, opisanego w 
jednej z powieści Kraszewskie­
go. Zwrócił on zwłaszcza uwagę 
na jedną z głównych idei wy­
chowawczych pedagogiki kor­
czakowskiej, Jaką jest prawo 
dziecka do dzieciństwa, do mi­
łości i szacunku ze strony do­
rosłych.

Prof. Aleksander Lewin z In­
stytutu Badań Pedagogicznych 
w Warszawie skoncentrował się 
na kontynuacji dzieła pedago­
gicznego J. Korczaka. Zawar­
te w jego pracach zasady wy­
chowawcze, zwłaszcza zaś wizja 
„szkoły życia” — stwierdził — 
mogą dostarczyć cennych inspi­
racji dla pedagogów, są czyn­
nikiem humanizującym stosunki 
między światem ludzi dorosłych 
a wstępującymi w nowe życie 
młodymi generacjami.

Miejsce Janusza Korczaka w 
literaturze przedstawiła Hanna 
Kirchner z Instytutu Badań Li­
terackich PAN w Warszawie 
wskazując m.in., że osobliwość 
jego pisarstwa wynika z jego 
filozofii oraz połączenia zawo­
dów i doświadczeń lekarza, wy­
chowawcy 1 teoretyka pedago­
giki. (PAP)

obu krajami oraz nakreślić kierun­
ki ich dalszego rozwoju.

•
 W Polsce przebywa! minister 

sprawiedliwości WRL Imre 
Markoja. W czasie rozmów z 

ministrem sprawiedliwości Jerzym 
Bafią omawiano głównie proble­
my dalszego rozszerzenia współ­
pracy obu resortów. Uzgodniono 
tok prac nad zmianą umowy o 

obrocie prawnym między PRL a 
WRL (zostaną one podjęte w 19’9 
r.) oraz ustalono główne kierunki 
współpracy obu resortów w naj­
bliższych latach oparte m.in. na 
ustaleniach V narady ministrów

W rozmowach tych uczestniczy! 
ambasador WRL Jozsef Garam- 
volgyi oraz wiceminister spra­
wiedliwości Tadeusz Skóra.

•
 12 bm. w Krakowie zakończy­

ło się 2-dniowe polsko-radzie­
ckie seminarium związkow­

ców na temat: „walka ludzi pracy 
o odprężenie, rozbrojenie i współ, 
pracę w Europie”. Sympozjum 
zorganizowały centrale związków 
zawodowych obydwu krajów. Ich 
delegacje przedstawiły referaty o- 
mawiające niektóre problemy ru­
chu związkowego w krajach so­
cjalistycznych i zachodnich oraz 
współdziałania między centralami 
i związkami zawodowymi w Eu­
ropie. Obrady koncentrowały się 
wokół dalszego wkładu tego ruchu 
w proces odprężenia i pokojową 
współpracę wszystkich państw na 
naszym kontynencie.

•
 Przebywający w Polsce 

przedstawiciel amerykańskie­
go baptyzmu, ewangelista dr 

Billy Graham z towarzyszącymi 
mu osobami przebywał 12 bm. na 
terenie b. hitlerowskiego obozu 
zagłady w oświęcimiu-Brzezińce.

Wstrząsające wrażenie wywarło 
na amerykańskich gościach obej­
rzenie obozowych bloków, pamią­
tek po pomordowanych ofiarach, 
dokumentów zbrodni. Wśród za­
mordowanych przez hitlerowców 
ponad 4 milionów osób z wielu 
krajów, znajdowało się 500 tysię­
cy dzieci, a także duchowni róż­
nych wyznań.

W hołdzie pamięci ofiar hitlero­
wskiego ludobójstwa dr Billy Gra­
ham złożył kwiaty pod Ścianą 
Śmierci na terenie bloku fi oraz 
pod międzynarodowym Pomnikiem 
Ofiar Faszyzmu w Brzezince.

(PAP)

czy Stanisława

PAP DONOSI 
| *' ® Sprawy jakości produkcji i 
I usług w woj. kieleckim były 12 
I bm. tematem narady aktywu go- 
I spodarczo-politycznego z udziałem 
I członka Biura Politycznego KC 
I PZPR wicepremiera Józefa Kępy. 
I W toku narady, której przewod- I niczył i sekretarz KW PZPR Alek- 
I sanoer Zarajczyk, przedstawiono 
I liczne inicjatywy związane z po- 
I prawą jakości produkcji W celu 
I zintensyfikowania i lepszej koor- 
1 dynacjl działań podejmowanych 
| na rzecz poprawy jakości została 
I powołana z inicjatywy KW PZPR 
I Wojewódzka Rada Sterowania Ja- 
I kością, która będzie czuwać nad 
i wdrażaniem wojewódzkiego syste- 
! mu sterowania jakością oraz do- 
I konywać oceny realizacji zakłado- 
I wych programów poprawy jakoś- 
I ci.
I J. Kępa wspólnie z A. Zarajczy- 
I kłem spotkali się z aktywem go- 
| spodarczym 1 politycznym Fabry- 
| ki Łożysk Tocznych „Iskra” w 
I Kielcach oraz wykonawcami nowo 
I przekazanego do eksploatacji Za- 
I kładu Przemysłu "
I „Iskra n”.

O Członek 
sekretarz KC 
wski spotkali 
cją Zarządu ________ _______
szenia Architektów Polskich pod 

I przewodnictwem prezesa SARP 
arch. Tadeusza Mrówczyńskiego. 
W spotkaniu, podczas którego o- 
mówiono główne kierunki działal­
ności stowarzyszenia uczestniczyli: 
zastępca kierownika Wydziału 
Przemysłu Ciężkiego Transportu 
i Budownictwa KC PZPR Witold 
Dąbrowski oraz wiceminister ad­
ministracji, gospodarki terenowej 
i ochrony środowiska Czesław 
Kotela.

W trakcie spotkania poinformo­
wano, że SARP podejmuje szero­
kie działania na rzecz aktywizacji 
ponad 6-tysięcznego środowiska 
architektów projektantów wokół 
realizacji podstawowych zadań 
społecznych, a przede wszystkim 
budownictwa mieszkaniowego. 
Przedstawiono także informację o 
przygotowaniach stowarzyszenia 
do udziału w Xm Kongresie Mię­
dzynarodowej Unii Architektów 
(UIA), który odbędzie się w dniach 
23—28 bm., w Meksyku.
• Doskonalenie pracy samorzą­

du wiejskiego oraz kierunki dal­
szego rozwoju tej działalności by­
ły 12 bm. tematem plenum KW 
PZPR w Koninie. W plenum ucze­
stniczył sekretarz KC PZPR Józef 
Plńkowski.

Zwracając uwagę na szereg po­
zytywnych zmian zachodzących w 
rolnictwie tego regionu, podkre­
ślono w czasie obrad, którym 
przewodniczył I sekretarz KW — 
Tadeusz Grabski, rosnącą rolę sa­
morządu wiejskiego oraz jego 
podstawowego instrumentu jakim 
jest zebranie ogólnowiejskle.

preze- 
CZKR

Łożyskowego

Politycznego, 
Stefan Olszo- 
bm. z delega-

Biura 
PZPR 
się 12 
Głównego Stowarzy-

W SKRÓCIE
W obradach udział wzięli 

si CZSR - Jan Kamiński i 
— Józef Krotiuk.
• 12 bm. zakończyła 4-dnlowe 

obrady w Warszawie konferencja 
Międzynarodowej Komisji Egza­
minów Kierowców (CIECA). Kon­
ferencję zorganizowała Rada Mo­
toryzacyjna przy Radzie Mini­
strów i Ministerstwo Komunikacji.
• „Szliśmy do ludowej Polski 

w walce różnymi drogami. Jednak­
że drogą najkrótszą, realnie naj­
bardziej owocną dla przyszłych 
losów narodu, była droga ludowe­
go żołnierza 1 partyzanta. Była to 
droga wskazana przez partię, 
przez komunistów Polski — u bo­
ku żołnierza Armii Radzieckiej, 
znaczona wspólnie przelaną krwią 
i połączona wspólną, bitewną tra­
dycją” — cytat z przemówienia I 
sekretarza KC PZPR 
Gierka otwiera najnowszą publi­
kację — album pt „Droga naj­
krótszą” wydaną w dniach jubileu­
szu LWP staraniem Rady Ochro­
ny Pomników Walki i Męczeńst­
wa przez wyd. Arkady. Album 
poświęcony jest chlubnemu, zwy­
cięskiemu szlakowi bojowemu 1 
i 2 armii Wojska Polskego. Publi­
kacja pióra Stanisława Reperowi- 
cza jest do nabycia w księgar­
niach.
• Dobiega końca obradująca w 

Warszawie XV konferencja dyre­
ktorów służb hydrologiczno-mete­
orologicznych krajów socjalistycz­
nych. W czasie obrad dokonano 
ocenv wyników dotychczasowej 
współpracy i ustalono planv dzia­
łania na najbliższe lata. Współ­
praca rozwija sie m.in w zakre-

" metod i przyrządów 
w meteorologii, tele- 

meteorologicznej, 
lotniczej, meteorolo-

Edwarda

sie unifikacji 
pomiarowych 
komunikacji 
meteorologii _______  ________
gicznych aspektów zanieczyszczeń 
środowiska, badań klimatu, roz­
woju agrometeorologil. wreszcie 
koordvnacjl prac naukowo-bada­
wczych.

12 bm. w Warszawie odbyło 
sie oosiedzenie Dlenarne Zarządu 
Głównego Zw. Zawodowego Pra­
cowników Łączności.

Na zakończenie obrad Drzvjeto 
uchwałę o odsłonięciu w roku 1979 
pomnika bohaterskich obrońców 
Pocztv Polskiej w Gdańsku. Uro­
czystość w Gdańsku bedzie jed- 
nvm z głównych akcentów obcho­
dów 60_lecia związku.
• IX nlenum Zarzadu Główne­

go Związku Zawodowego Hśndlu 
1 SDółdzielczości noświecone bvło 
12 bm. nroblemom rozwoju kultu­
ry 1 ośwlatv oraz nracv ideowo- 
-wychowawczei wśród pracowni­
ków tego działu gospodarki naro­
dowe!.

A Na plenum Zarzadu Głównego 
Zw. Zaw. Transnortowców i Dro­
gowców 12 bm. omówiono zadania 
w zakresie dalszego umacniania 
socjalistycznej praworządności w 
stosunkach pracy oraz ochrony 
mienia społecznego.’

Wyremontowane bloki o łącznej mocy 16 tys. MW
Elektrownie przed energetycznym szczytem

Informacjo własna
(P) W okresie jesienno-zimowym elektrownie będą pracować 

na pełnych obrotach. W większości przeprowadzono remonty 
i konserwację urządzeń. Około 20 tys. pracowników brygad 
dokładało starań, aby doprowadzić elektrownie do pełnej spraw­
ności przed energetycznym szczytem.

W wielu elektrowniach 
przeprowadzono remonty 
średnie. Przeprowadza się je 
między remontami kapitalny­
mi. Czas takiej operacji trwa 
około trzech tygodni. Remon­
ty kapitalne przeprowadza się 
co cztery lata i wtedy elek­
trownia jest wyłączona na 
okres około dwóch miesięcy.

« -r.-r.'.-’v •

Do chwili obecnej wyremonto­
wano bloki o łącznej mocy 16 
tys. MW. czyli ponad 80 proc, 
mocy zainstalowanej w energe­
tyce zawodowej. Ta wielka licz­
ba remontów spowodowana jest 
tym, że nasze elektrownie pra­
cują na węglu, a elektrownie 
tego typu wymagają częstszych 
remontów. Niektóre urządzenia 
w elektrowniach węglowych mu­
szą być remontowane ciągle, np. 
młyny do mielenia węgla. Wiele 
napraw wymagają także kotły 
czy inne urządzenia, które nie 
zawsze wykonane są z materia­
łów najlepszej jakości.

Wiele urządzeń wymagało też 
rekonstrukcji w celu przystoso­
wania ich do węgla niskiej ja­
kości. Energetyka przemysłowa 
potrzebuje średnio węgla o za­
wartości około 5300 kal/kg. Elek­
trownie otrzymują węgiel o niż­
szej kaloryczności. Obniża to nie 
tylko moc turbozespołów, ale 
także przyspiesza proces starze­
nia się.

Za przestarzałe uważa się te 
bloki energetyczne, które prze­
pracowały więcej niż 100 tys. 
godzin. Rocznie bloki pracują 
około 6 tys. godzin, czyli proces 
starzenia się wynosi średnio 16 
lat Np. w elektrowni Turów są 
cztery bloki, które przepracowa­
ły 100 tys. godzin/ Wymagają 
one częstszych remontów.

W tym roku ponad 80 proc, 
kotłów i turbin zostanie wyre­
montowanych. Przeprowadza się 
ja szybko, a całej tej akcji to­
warzyszy nerwowa atmosfera.

Sytuację tę można by polepszyć 
przez wprowadzenie przemysło­
wej technologii remontów. Nie­
co gorzej przebiegała akcja re­
montowa elektrowni niezawodo­
wych. Wiele z nich nie zostało 
przygotowanych do szczytu ener­
getycznego. Brakowało szczególnie 
służb remontowych oraz części 
zamiennych. Mimo tych trudno­
ści, nasze elektrownie zostały 
dobrze przygotowane do energe­
tycznego szczytu. Polska energe­
tyka oparta jest na blokach o 
mocy 200 MW, a wskaźnik dy­
spozycyjności mamy równy lub 
nawet wyższy od krajów, które 
dysponują lepszymi urządzenia­
mi.

JANUSZ A. WIECZOREK

5 miliardów kWh 
z Jaworzna III

(P) 12 bm. załoga eksploata­
cyjna elektrowni „Jaworzno III" 
wyprodukowała 5 mid kWh e- 
nergii elektrycznej. Rezultat ten 
uzyskano z 5 nowo uruchomio­
nych bloków energetycznych o 
mocy 200 MW każdy, w rekor­
dowo krótkim czasie, bo w o- 
kresie 16 miesięcy.

Na dostarczenie tak potężne­
go „zastrzyku” energii do pań­
stwowej sieci elektrownia „Ja­
worzno ni” spaliła ponad 3 min 
ton niskokalorycznego węgla, do­
starczanego z okolicznych ko­
palń, bez angażowania do tego 
celu obciążonych linii PKP.

Aktualnie w elektrowni „Ja­
worzno III” trwają końcowe 
prace przy montażu i rozruchu
6 bloku o mocy 200 MW, któ­
ry ma dać pierwszy prąd na po­
czątku listopada br. Siłownia ta 
dysponować będzie wówczas 
mocą 1200 MW. (PAP)
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technicznej

najbliższe 
stanowić będą ważny 
okres w budowie no­
woczesnej bazy ma- 
terialno
całego polskiego rol­
nictwa 
też będziemy rozbu­
dowę przemysłu na- 

mineralnych, 
niedostatek

Kontynuować

wozow 
których 
poważnie hamuje 
wzrost plonów. Szcze­
gólną uwagę koncen­
trujemy na rozwoju 
produkcji poszukiwa­
nych przez 
ków
wych nawozów sztucz­
nych. Dlatego właśnie 
podjęliśmy budowę 
kombinatu nawozowe*

sl dla rolnictwa
Nawozy to wyższe plony

iest stwierdzenie. 
;ne rolnictwo wy­

maga stosowania nowoczesnych 
metod uprawy. Wiadomo rów­
nież doskonale, że intensyfika­
cja produkcji rolnej może się 
odbywać jedynie dzięki mecha­
nizacji upraw i samych gospo­
darstw rolnych, melioracji pól 
’ właściwemu nawożeniu. Owe 
truizmy niełatwo jednak wcie­
lić w życie. Wymaga to miliar­
dowych nakładów a także pre­
cyzyjnego określenia metod, 
które umożliwią realizacje na­
kreślonych celów. Jest to 
zadanie dużo trudniejsze 
ciażby ze względu na różnorod­
ność możliwych 
rozwiązań.
ny program 
lizować.

Ponieważ 
„samo nie 
nocześne )

iuż 
cho-

do przyjęcia 
Wybrany, optvmal- 
trzeba,jednak rea-

wiemy już, 
urośnie” a 

mamy ciągle

że 
jed- 
na-

dzieję, że „możemy wyżywić się 
sami” wobec tego budujemy 
obecnie ogromna fabrykę trak­
torów w Ursusie, rozwijane są 
inne zakłady produkujące ma­
szyny rolnicze i sprzęt dla gos­
podarstw. Dla potrzeb rolnic­
twa w ten czy inny sposób pra­
cuje połowa polskiej chemii.

W przyjętym i realizowanym 
obecnie Programie Chemizacji 
Rolnictwa pozycje dominująca 
zajmuje rozwój produkcji nawo­
zów sztucznych. Jest to plan 
wielkich 
rżeń. Dotyczy on 
stkim okresu do 
cza też kierunki 
następną dekadę.

Zgodnie z uchwałami 
Zjazdu PZPR do końca 1980 
ku poziom nawożenia mineral­
nego na hektar upraw powinien 
sięgnąć 250 kg NPK. W 1975 r. 
na 1 ła przypadało 182 kg. Jest

i , ambitnych zamie- 
przede wszy- 

1980 r. Wytv- 
działania na

VII 
ro-

przez

s

Nowo budowany komin EC

" rok po starcie

rolni-
wieloskladniko-

go Police I!.,.*’
(Z referatu 

Politycznego KC 
wygłoszonego 
Edwarda Gierka na 
II Krajowej Konferen­
cji PZPR)

AA ■;>
. 'X'a

Biura 
PZPR

to syntetyczna miara zadań, ja­
kie czekały nas i czeka ja jesz­
cze w tej

Innymi 
w* latach 
nawozów 
twa musza wzrosnąć z 3670 tys. 
do 4730 tvs. ton. licząc w NPK. 
Dopiero takie wyniki zapewnia 
realizacje zadań postawionych 
na VII Zjeździe partii.

Obecnie nasza sytuacja, jeśli 
idzie o produkcję nawozów w 
Polsce, nie jest jednolita. Nadal 
liczymy 
wozów 
my też 
tomiast 
na nawozy potasowe jest po­
krywane importem. Ponadto 
produkujemy obecnie mniej niż 
inne kraje europejskie nawo­
zów trójskładnikowych. W 1975 r. 
ich udział w ogólnej produkcji 
wyniósł w Polsce 14 proc, (plan 
na rok 1980 i 1985 wynosi od­
powiednio 17 i 35 proc.), pod­
czas gdy średnia europejska 
daleko przekracza 50 proc. W 
sumie mimo wysiłku „fabryk 
urodzaju” obecna produkcja 
nawozów w Polsce nie zaspoka­
ja potrzeb rolnictwa, 
zużycia nawozów 
latach przekracza 
chemii.

Konieczny dalszy 
staw nawozów można osiągnąć 
jedynie poprzez budowę nowveh 
i modernizacje starych zakła­
dów. Program chemizacji rol­
nictwa zawiera w tej dziedzi­
nie szereg pozycji. Największa 
i najważniejsza jest oczywiście 
budowa Polic II. a dalej wy­
twórni mocznika we Włocław­
ku i amoniaku w Puławach. 
Planuje sie także modernizację 
i intensyfikacię produkcji w 
Tarnowie. Kędzierzynie. Tarno­
brzegu, Wrocławiu. Uboczy i 
Luboniu. Wobec trudnej sytu­
acji inwestycyjnej w kraju re­
alizacja niektórych zadań uleg­
nie pewnemu przesunięciu.

sie jako producent na- 
azotowych. Wytwarza- 
nawozy fosforowe, na- 
całe zapotrzebowanie

pięciolatce.
słowy oznacza to. że 

1975—1980 dostawy
dla polskiego rolnic-

Budowa „Polic 11

Program A-F
Wzrost 

w ostatnich 
możliwości

wzrost do­

PRZYPOMNIJMY: obok wiel­
kiego kombinatu chemicz-

Szczeci-

sa
TYCH dniach minął wła­
śnie rok od chwili, gdy na 

450 ha mało urodzajnych pól
między Jasienicą a Policami roz­
poczęła się praca przy wznosze­
niu ogromnej drugiej na tym 
terenie fabryki nawozów sztu­
cznych. Od 30 września 1977 
roku budowlani z 27 przedsię­
biorstw wykonali prace warto­
ści prawie dwóch miliardów 
zlotyćh.

Pierwszy rok był grzebaniem 
się w ziemi. Dzięki ogromne­
mu wysiłkowi ludzi j maszyn 
(w bieżącym roku latem lało 
tu prawie bez przerwy) prze-

sięw’zięcia, jakim są Police II. 
Ostry start ciągle jest jeszcze 
przed nami.

Pierwsza ma ruszyć wytwór­
nia amoniaku o rocznej zdol­
ności produkcyjnej 500 tys. ton. 
Ale przedtem trzeba skończyć 
całe, ogromne przecież. zaple­
cze socjalne, techniczne i skła­
dowe. wznieść od podstaw e- 
lektrociepłownię i magazyny, 
uruchomić skomplikowany sy­
stem wodociągów. Na Wszyst­
kich wymienionych t 
trwa obecnie budowa i 
pierwszych konstrukcji-.

nich • miało bvć

placach 
montaż

Wiele 
dawno

Osiedle „Chemik” w budowie

A -
MM .Z HF

rzucono 6etkj tysięcy metrów 
sześciennych 
dziesiątki 
tycznych 
krótkim 
da men ty
mniejszych i większych obiek­
tów.

Ale budowa, której znaczenia 
d'la rolnictwa i całej gospodar­
ki narodowej przecenić wprost 
nie sposób, ciągle jeszeżę bo­
ryka sie z ogromnymi trudno­
ściami. Dzieje się tak mimo 
kolejnych uchwał- Prezydium 
Rządu, które nadały jej szcze­
gólna rangę i opatrzyły odpo­
wiednim priorytetem. Niestety
— zdaniem dyrektora General-, 
nej Dyrekcji Wykonawstwa In­
westycyjnego Tadeusza Kotow­
skiego. człowieka, który kie­
ruje tą gigantyczną budową — 
w ślad za uchwałami rządu 
nie poszły odpowiednie resor­
towe zarządzenia. Efekt jest 
taki, że prócz budownictwa, 
które serio potraktowało polic­
kie zadanie, pozostali partnerzy 
nie wykazują- większej troski o

' stan inwestycji. Trudności po­
głębia deficyt.' w skali kraju, 
niektórych materiałów budowla­
nych i konstrukcji stalowych. 
Czy jednak powinno ich zabrak­
nąć właśnie dla Polic?

Wydanie tak ogromnej sumy
— dwóch miliardów złotych 
właściwie na roboty ziemne i 
bętoniarskle oraz, budowę za­
plecza świadczy o skali przed-

zi emi, 
kilometrów 

dróg, 
czasie 

pod

ułożono 
prowizo- 

W stosunkowo 
powstały fun- 

kilkadgiesiat

gotowych, lecz niestety brak 
ludzi, materiałów lub maszyn 
u poszczególnych wykońawców 
nie pozwolił dotrzymać termi­
nów.

Oczywiście najbardziej do­
skwiera brak tych obiektów, 
które miały ułatwiać lub były 
wręcz niezbędne do normal­
nego prowadzenia inwestycji. 
Mam tu na myśli, odpowiednio 
przygotowane. liczne hotele ro­
botnicze. szatnie. umywalnie 
czy też zakładowe stołówki. Je­
dnoczesna budowa zaplecza 
obiektów Drzemyslowych 
lest co prawda prosta ani 
twa, jednak przedłużanie 
sytuacji prowadzi tylko do 
głębienia trudności. Na szczę­
ście zarówno 10 budynków, ty­
pu Zębiec. 
ciu hoteli 
pionych w__  ___  ..____ ,
jeszcze w tym roku. Podobnie 
ma sie sprawa ze stołówką i 
jadalnią posiłków regeneracyj­
nych. W sumie, na początku 1979 
roku budującą Police załoga 
będzie miała już znacznie lep­
sze warunki do pracy.

. Natomiast z pięciu magazy­
nów. które składają się ną za­
plecze inwestora, 
niku 
piero 
ścian 
ledwo ....____
Tymczasem ód kilku miesięcy 
do Polic docierają krajowe i 
francuskie konstrukcje i urzą-

1 
nie 
ła- 
tej 
po-

jak i. pierwszy z pię-
— wieżowców żaku- 

ZSRR będą gotowe

______  . w paździer- 
br. ma być gotowy do- 
pierwszy Drugi stoi bez 
osłonowych, a pozostałe 
wychyliły sie z ziemi.

dzenia. których nie ma gdzie 
składać. Próby awaryjnego po­
stawienia żelbetowych i na ra­
zie niezbyt potrzebnych maga­
zynów produktów gotowych w 
celu przechowywania tam apa­
ratury rozbiły sie dla odmiany 
o brak drewnianych luków stro­
powych z Cierpi c. Inwestor u- 
oycha wiec sprzęt w statyk 
pomieszczeniach lub trzyma go 
nod gołym niebem. Niedostatek 
odpowiednich magazynów i za- 
Dlecza techniczno-socjalnego to 
nadal pięta achillesowa budo­
wy w Policach. Sprawa ta w 
Dierwszym rzędzie musi byc 
załatwiona, jeśli wytwórnie w 
terminie mają zacząć pracować.

Dopiero w drugiej dekadzie 
września zmontowano -----------
francuskie konstrukcje utyliza- 
tora pary wytwórni amonjaku. 
Cała instalacja amoniaku ma 
być golowa już w połowie 1930 
roku, co oznacza, że trzeba ją 
zbudować w 15—18 miesięcy. 
Normalnie takie obiekty wzno­
si sie przez trzy lata. Termi­
nowe uruchomienie fabryki a- 
moniaku nie miałoby więc pre­
cedensu w skali światowej. Nic 
więc dziwnego. że zarówno 
przedstawiciele inwestora, jak 
i wykonawców, gdy mowa o ter­
minach. bekają coś 
niczu realności.

Najważniejsze iest 
mimo wszelkich 

cznych prognoz braku 
strukcji stalowych, kruszywa, 
wreszcie środków transporto­
wych budowa zaczyna nabierać 
rozmachu. Najwyższa to zresztą 
pora. W ciągu najbliższych 
dwóch lat w Policach będzie 
inwestycyjny szczyt. Wówczas 
wykonane zostaną prace war­
tości 7,5 mid złotych!

Obecnie na głównym placu 
budowy pracuje ponad 3 tys. 
ludzi. Do końca roku powinno 
ich być już 4,5 tysiąca. Rzecz 
jasna faktyczny stan załogi za­
leżeć będzie od możliwości za­
kwaterowania 
Jest to być 
ale płynące z 
konstrukcji i 
wsze ściśle pokrywają się z 
terminarzem. W efekcie mon­
taż najbardziej zaawansowanej 
wytwórni amoniaku oraz mocz­
nika i nawozów trójskładniko­
wych odbywa sie w warunkach 
dalekich od technologicznego 
ideału. Często pracuje się tam 
gdzie można a nie tam gdzie 
trzeba. Jeżeli dodam, że na 
bakier z terminami są nie tyl­
ko Francuzi, ale także dostaw­
cy polscy, wówczas stanie fcię 
jasne, dlaczego prace, które 
miały być gotowe za pół roku, 
sa wykonane już dziś i odwrot­
nie — opóźnienia sięgają nie­
kiedy równie długiego terminu. 
Ale. jak już powiedziano, po­
cieszające jest to, że z każdym 
miesiącem rośnie potencjał 
przedsiębiorstw zaangażowanych 
w budowie Polic II.

Letni okres przyniósł leż 
istotne zmiany organizacyjne za­
równo u wykonawcy, jak i in­
westora. W Policach powołano 
Generalną Dyrekcję Zakładów 
Chemicznych w Rozbudowie, 
która wchłonęła GRI („Bipro- 
kwas”) i przejęła wszystkie 
funkcje inwestorskie. Natomiast 
resort budownictwa utworzył w 
Jasienicy własna ekspozyturę 
pod szyldem Generalnej Dyrek­
cji Wykonawstwa Inwestycyj­
nego. która ma nadzorować i 
koordynować działalność 
stkich przedsiębiorstw 
nawczych.

Wprowadzone zmiany 
na celu uproszczenie organiza­
cji procesu inwestowania. Zda­
niem obu stron powinny też 
ułatwić wzajemne porozumienie

pierwsze

o pogra-

jednak to, 
pesymisty-, 

kon-

i... zatrudnienia, 
może paradoks, 
Francji dostawy 

sprzętu, nie za-

wszy- 
wyko-

miały

>

czy tak sie rzeczyv.
Niemniej nowa organi- 

w tej chwili podnio- 
mwestycji, która rze- 
podobnie jak Huta 
wymaga niezwykłych 
nieszablonowych nó­

się i współprace w drobnych 
i wielkich sprawach. Czas po- 
każe. 
stanie.
zacja już
sła rangę 
czywiście. 
Katowice 
środków 
sunięć.

Dzisiaj 
stoją u 
okresu, 
niewdzięczny trud wgryzania sie 
w ziemie. Postawiono funda­
menty pod konstrukcje instala­
cji. Do zrobienia pozostała rzecz 
najważniejsza — postawienie 
trzech wytwórni: amoniaku, 
mocznika i nawozów, nie li­
cząc dziesiątków mniejszych o- 
biektów. w 
czasie i w 
westowaniu 

, jak trudne 
licząc już _____ _____ ____
nvch problemów, niech świadczy 
skala dotychczasowych i przy­
szłych nakładów: wartość ro­
bót budowlano-montażowych w 
Policach w latach 1977-78 była 
czterokrotnie niższa niż bedzie 
w okresie 1979—80. Na daw­
nych jasienick:ch polach po­
zostało do zrobienia wszystko 
co wielkie i skomplikowane.

i

budowniczowie Polic 
progu najtrudniejszego 
Skończył się zawsze

wyjatkowo krótkim 
niesprzyjających iń- 
warnnkach. O tym 
jest to nadanie, nie 
czysto technólogicz-

I

Dlaczego 
właśnie tu?
ZANIM zapadły decyzje 

dalsze i rozbudowie Za
; o

----- --- ---------- Zakła- 
Chemicznych w Policach 

rozważali 11 różnych 
lokalizacji nowego

dów 
eksperci 
możliwych 
kombinatu. O wyborze zadecy­
dowało. podobnie jak w przy­
padku Polic I. bezpośrednie są­
siedztwo Odry, dogodnej arterii 
komunikacyjnej dla przewozu 
dużych mas towarów (inna 
sprawa, że w praktyce niedo­
statecznie wykorzystywanej) 
mała przydatność terenów dla 
celów rolniczych, bliskość peł­
nomorskiego portu, przez którv 
dostarcza sie podstawowe su­
rowce produkcyjne, wreszcie 
usytuowanie w pobliżu dużej 
rzeki — odpowiedniego źródła 
wody.'

Dodatkowym czynnikiem była 
też istniejąca już na miejscu 
dobrze przygotowana kadra fa­
chowców w starych zakładach 
która mogła wziąć na siebie no­
we. niemałe przecież obowiąz­
ki. Rzecz jasna liczono również 
koszty i wówczas okazało sie 
że każda inna lokalizacja byłaby 
droższa o 3 mid zł.

nego „Police” pod 
nem, począwszy od 30 wrze­
śnia 1977 roku, 
kompleks wytwórni 
zów azotowo-fosforowych, 
rych łączny 
mid złotych. 
sukcesywnie 
ska chemia 
amoniaku o 
cyjnej 500 
mocznika o 
ton i trójskładnikowych nawo­
zów NPK, których będzie rocz­
nie 823 tys. ton. Prócz tego w 
Policach II w latach następ­
nych powstaną dwie inne wiel­
kie’ instalacje: kwasu siarkowe­
go i kwasu fosforowego o zdol­
ności produkcyjnej odpowied­
nio 500 tys. i 1'3 tys. ton.

Uruchomienie tych gigantycz­
nych fabryk oznacza w prak­
tyce konieczność całkowitej re­
konstrukcji istniejącej lub też 
budowę w tym rejor.ie od pod­
staw nowej sieci energetycz­
nej, transportowej i wodno-ka­
nalizacyjnej. Wymaga też po­
stawienia elektrociepłowni, ma­
gazynów, hoteli, osiedli miesz­
kalnych, wreszcie bazy tech­
nicznej i remontowej. W sum­
mie, realizacja „programu azo- 
towo-fosforowego” sprowadza 
się do budowy 1225 mniejszych 
lub większych obiektów pro­
dukcyjnych i towarzyszących, 
począwszy od stołówek, a skoń­
czywszy na pełnomorskim por­
cie.

Projektanci Polic II obliczy­
li, że aby •wykonać to zadanie ’ 
trzeba będzie zniwelować wiele 
ha w przeważającej części pod­
mokłego i bagnistego terenu, 
wybudować drogi i place o po­
wierzchni 62 ha, położyć 825 
tys. m sześć, betonu, zmonto­
wać konstrukcje i urządzenia 
o wadze’ 150 tys. ton. • Tylko 
jedne, jedyne rurociągi tech­
nologiczne ważyć będą 14 tys. 
ton, co przy łącznej wadze be­
tonowych i żelbetonowych pre­
fabrykatów — 465 tys. ton — 
maże się wydać drobiazgiem.

Police II buduje dziś trzy 
tysiące ludzi prawie^ 30 przed­
siębiorstw, należących do kilku 
resortów. Za dwa lata będzie 
ich trzy razv tyle. Ey mieli 
gdzie spać, jeść i mieszkać sta­
wia się dzisiaj 
socjalnych typu 
siedle mieszkaniowe 
w Policach, pięć 11-kondygna- 
cyjnych domów-hoteli typu 
„Leningrad”, stołówkę i jadal­
nię. Inwestycje te są opóźnio- 

niemniej postęp prac jest 
ostatnio coraz większy.

Prócz pięciu Instalacji pro­
dukcyjnych c’o najważniejszych 
i najtrudniejszych zadań, ja­
kie muszą wykonać realizato­
rzy programu „A-F” trzeba za­
liczyć: rozbudowę starej i bu­
dowę nowej . elektrociepłowni, 
oczyszczalni ścieków, przepom­
powni i stacji uzdatniania wo­
dy oraz duże ilości obiektów 
energetycznych.

powstaje 
nawo- 

. ___ _ , któ-
koszi ■ wyniesie 37,6 

Za te pieniądze 
do 1981 roku pol- 
otrzyma: fabrykę 
zdolności produk- 
tys. ton rocznie, 
zdolności 400 tys.

10 budynków 
..Zębiec”, o- 

..Chemik”

ne.

Osobnym problemem jest or­
ganizacja transportu. Police, po 
ostatecznej rozbudowie, będą 
przyjmowały i wysyłały rocz­
nie 8 min ton towarów, tj. 12,5 
procent obecnych obrotów por­
tów polskich i 1,6 proc, krajo­
wych przewozów kolejowych 
W ciągu doby do zakładu trafi 
lub je opuści 17—22 tys. ton su­
rowców i produktów chemicz­
nych. Przez jego bocznice i 
stację w ciągu 24 godzin prze­
wijać się ’ .....................
wagonów.

Apatyty, 
siarkowy, 
węgiel, materiały 
fosfogipsy to tylko podstawowe 
towary, czeka iace na tran

będzie pół tysiąca
fosforyty, kwas 

nawozy sztuczne, 
budowlane.

ku. We wszystkich tych wy­
twórniach wykorzystano naj­
nowocześniejsze, dostępne roz- 
wiązania światowe w dziedzi­
nie technologii wytwarzania i 
konstrukcji. Pierwsza z nich 
— fabryka amoniaku ma roz­
począć pracę w II kwartale 
1980 roku. A obecnie jest już 
budowana w onarciu o licencję 
duńskiej firmy Haldor Topsoe.

Rok później rozpocznie pracę 
wytwórnia mocznika, której 
projekty przygotowała firma 
Stamicarbon z Holandii. Wy­
dajność jej aparatów będzie 
pięć razy wyższa niż podob­
nych urządzeń w ju 
cych fabrykach, 
produkcji będzie

ili

Bronowanie fundamentu komina EC
wany, a surowce będą lepiej niż 
dotychczas wykorzystane.

Ey te ogromne masy surow­
ców i produktów były spraw­
nie przewożone w pobliżu Po­
lic, na torze wodnym Szczecin 
— Świnoujście powstanie kosz­
tem 2,5 mid złotych pełnomor­
skie nabrzeże, zdolne do przyj­
mowania statków nawet do 30 
tys. DWT, a na terenie zakła­
dów powstanie nowa stacja ko­
lejowa z odpowiednią siecią to­
rów. Do obsługi fabryki będzie 
wprzęgnięty statek, wagon i 
barka. System taśmociągów’ i 
podajników połączy poszczegól­
ne ogniwa produkcyjne i tran-, 
sportowe. Człowiek będzie tu 
tylko kontrolerem.

Spośród pięciu podstawowych 
wytwórni, trzy (amoniak, mocz­
nik, nawozy NPK) zostały za­
kupione «u producentów zagra­
nicznych. Podstawą działania 
jest tu kontrakt zawarty jesz­
cze w 1976 roku między Po- 
limex-Cekopem a francuską 
firmą Creusot-Loire-Enterprises, 
która udzieliła Polsce kredytu 
oraz podjęła się dostawy ma­
szyn i urządzeń.

Zgodnie z umową spłata uzy­
skanych kredytów nastąpi po­
przez dostawy gotowych pro­
duktów, począwszy od 1981 ro-

W całym świecie, jak n- ra­
zie, tylko kilka krajów wytwa­
rza nawozy trójskładnikowe 
NPK. Licencji na policką in­
stalację udzieliła firma .Fisojis, 
dzięki czemu powstanie tu no­
woczesna, zautomatyzowana 
„fabryka urodzajów”. Nato­
miast dwie pozostałe instalacje 
— kwasu siarkowego i fosfo­
rowego wybudujemy już sami, 
bowiem w tej dziedzinie i my 
należymy do czołówki świato­
wej. Cały program „A-F” skła­
da się z 17* głównych zadań i 
tylko 
padną 
storn.

trzy spośród’ nich przy 
zagranicznym specjali

z tego co ' powiedziano,' Już
widać, iż Police II to w obec­
nej pięciolatce największa, po 
Hucie Katowice, inwestycja 
przemysłowa w kraju, jeden z 
podstawowych elementów pro­
gramu chemizacji gospodarki 
narodowej, a z pewnością bu­
dowa numer jeden całej pol­
skiej chemii.

„Stare” zakłady
STARE” Zakłady Chemicz­

ne w Policach tak na­
prawdę należą do najmłodszych 

i najnowocześniejszych w kra­
ju. Ich budowę rozpoczęto w 
1965 r. Pierwsza instalacja kwa­
su siarkowego ruszyła 5 lat póź­
niej. Obecnie w Policach pracu­
je sześć instalacji kwasu siar-

kowego o rocznej 
1.300 tys. ton. trzy 
kwasu fosforowego 
ności 335 tys.. ton i
fluorokrzemianu sodu, 
nu amonu NP. oraz 
amono-potasowego. 
jest jedvna w kraju

wydajności 
instalacje 

o wydaj- 
po jednej 

fosfora- 
fosforanu

Najmłodsza 
wvtwórnia

Fot, Andrzej HelakFundamenty pod wytwórnią amoniaku

, bieli tytanowej zbudowana na 
licencji RFN.

Już dzisiaj, w trakcie budo­
wy. Police należą do gigantów 
europejskiej i światowej 
mii. Mają także 
wpływ na stan 
polskiego rolnictwa 
azoto wo-f osforowe. 
tak dlatego, że w 
powstaje 40 proc, 
kwasu siarkowego oraz 
więcej trzecia _ część 
fosforowych, 
roku Police 
ton nawozów, kilkanaście tysię­
cy ton bieli tytanowej i- wiele 
innych półproduktów chemicz­
nych. Fabryka jest jedynym w 
Polsce producentem nawozów 
trójskładnikowych • NPK typu 
jesiennego czyli zawierających 
stosunkowo niewiele azotu.

W Policach I pracuje dziś 
3 300 ludzi, w tym 859 kobiet. 
Załoga jest młoda. Przeciętna 
wieku nie przekracza 30 lat 
Większość, bo ok. 70 proc, to 
stali mieszkańcy- rejonu szcze­
cińskiego.

Po zakończeniu rozbudowy 
całe zakłady będą produkować 
1.8 min ton kwasu siarkowego, 
podobna ilość nawozów trój­
składnikowych. prawie pół mi­
liona ton kwasu fosforowego, 
nieco więcej amoniaku i 400 tysv 
ton mocznika. Dzięki temu rol­
nictwo zyska znacznie większe 
ilości tak potrzebnych nawozów 
trójskładnikowych iakkol wiek, 
pod tym względem, nada, nie 
osiągniemy europejskiej »ved- 
niei.

Oprać.
PAWEŁ TARNOWSKI

che-
decydujacy 

zaopatrzenia 
w nawozy 

Dzieje sie 
zakładach 
‘polskiego 

mniej 
nawozów 

Obecnie każdego 
opuszcza ■ milion
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(P) (Inf. wł.). W niedzielę 
odbędą się w stolicy Grecji 
— Atenach, wybory municy­
palne, w których ma być wy­
łoniony nowy burmistrz mia­
sta. Jednym z trzech kandy­
datów ubiegających się o to 
stanowisko jest znany kompo­
zytor Mikis Theodorakis.

Urodzony w 1925 roku, Theo­
dorakis już od wczesnej młodo­
ści był związany z grecka le­
wicą. W latach wojny 1940—15, 
brał udział w ruchu oporu. W 
okresie wojny domowej w Gre­
cji, w końcu lat czterdziestych, 
był na zesłaniu w obozie na

(P) Takie plakaty wyborcze z 
podobizną Mikisa Theodoraki- 
sa zdobią ateńskie ulice.
wyspie Makronis. Po uwolnieniu 
wyjechał na studia do Paryża. 
Do Grecji wrócił pod koniec 
lat pięćdziesiątych, tako począt­
kujący kompozytor. Następne 
lata przynoszą gwałtowny roz­
wój lego talentu. Muzyka Theo-

Kolejne posiedzenie
w rokowaniach wiedeńskich

WIEDEN (PAP). W wiedeńs­
kim pałacu Hofburg odbyło się 
12 bm. kolejne plenarne zamk­
nięte posiedzenie w rokowa­
niach na temat wzajemnej re­
dukcji sił zbrojnych i zbrojeń 
w Europie środkowej. Na po­
siedzeniu przemawiał szef dele­
gacji RFN, ambasador Ernst 
Jung.

Przedstawiciel RFN nie udzie­
lił jasnej i konkretnej odpowie­
dzi na propozycje krajów so­
cjalistycznych z 8 czerwca br. 
w których przedstawiono zasad­
nicze założenia przyszłego po­
rozumienia w sprawie redukcji 
sił zbrojnych i zbrojeń w Eu­
ropie środkowej. Mają one tym 
większe znaczenie, że w kon­
struktywny sposób uwzględnia­
ją niektóre pozytywne elemen­
ty koncepcji Zachodu.

W kołach uczestników roko­
wań podkreśla się. że taktyka 
przeciągania rokowań, jaka pro­
wadza w czasie 16 rundy dele­
gacje z krajów NATO, wyraża 
się w tym. że przedstawiciele 
Zachodu wyolbrzymiają istnie­
jące trudności i rozbieżności w 
stanowiskach stron. Znalazło to 
również wyraz w wystąpieniu 
delegata RFN, który — jak po­
dano dziennikarzom — poświe­
cił swe wystąpienie sprawie da­
nych dotyczących liczebności sił 
zbrojnych.

Taktyka taka, jak" podkreśla 
się w kołach konferencji — w 
żaden sposób nie przyczynia sie 
do postępu rokowań wiedeńs­
kich. Narody, które pragną po-. 
koju i bezpieczeństwa w Euro­
pie. oczekują od tych rokowań 
konkretnych rezultatów, a wiec 
tego, że staną sie one uzupeł­
nieniem odprężenia polityczne­
go. odprężeniem w dziedzinie 
militarnej. (P)

Spotkanie SALT 
w Genewie

GENEWA (PAP). W czwartek 
w Genewie odbyło się kolej­
ne posiedzenie delegacji ZSRR 
i USA uczestniczących w roz­
mowach w sprawie ogranicze­
nia strategicznych zbrojeń o- 
fensywnych (SALT). (P)

Incydenty w Bejrucie
BEJRUT (PAP). W środę i 

czwartek rano we wschodniej 
części Bejrutu rozległy sie wy­
strzały karabinowe. oddawane 
przez pojedynczych snajperów.

Korzystając z zawieszenia bro­
ni między Arabskim Korpusem 
Bezpieczeństwa i siłami prawi­
cowymi prezydent Libanu Elias 
Sarkis czyni goryczkowe stara­
nia. aby umocnić obecny rozejm 
a w dalszej perspektywie do­
prowadzić do trwałego pokoju 
i rozwiązania konfliktu w kra­
ju. Po zakończeniu podróży do 
Arabii Saudyjskiej. Zjednoczo­
nych Emiratów Arabskich. Ku­
wejtu i Jordanii i rozmowacn 
z przywódcami tych krajów, 
Sarkis ponow’nie odwiedził Da­
maszek. gdzie spotkał się z 
zydentem Syrii, 
dem.

W rozmowach 
stwa libańskiego 
parcie przywódców odwiedzo­
nych krajów dla swego planu, 
który miałby polegać m.in. na 
zastąpieniu części oddziałów sy­
ryjskich. wchodzących w skład 
Arabskiego Korpusu Bezpieczeń­
stwa. jednostkami wojskowymi 
Arabii Saudyjskiej.

Prezydentowi Libanu udało 
się zwołać na najbliższą nie­
dzielę . w Bejrucie konferencje 
ministrów spraw zagranicznych 
krajów arabskich finansują­
cych działalność korpusu bezpie­
czeństwa w Libanie. (P)

pre- 
Asa-Hafezem

nań-tych szef 
zabiegał o do-

miedzy 
„Grek 

napisał

dorakisa zdobyła niebywałą po­
pularność. W ciągu kilku lat 
staje się on najpopularniejszym 
kompozytorem greckim, 
innymi dzięki filmowi 
Zorba”, do którego 
wspaniałą muzykę.

Ale poza muzyka, Theodora­
kis nie przestaje się zajmować 
działalnością polityczną. Zwią­
zany z grecka lewicą, aż do 
przewrotu wojskowego w 1967 
roku. jest przewodniczącym 
młodzieżowej organizacji partii 
EDA (Zjednoczona Lewica De­
mokratyczna), o nazwie Demo­
kratyczna Młodzież Lambrakisa.

Po dojściu do władzy pułkow­
ników, Theodorakis przez trzy 
miesiące działa w podziemiu. 
Aresztowany. p<> pobycie w wię­
zieniu, a następnie na zesłaniu, 
wyjeżdża do Paryża gdzie akty­
wnie występuje przeciwko jun­
cie. •

Po upadku rządu czarnych 
pułkowników, Theodorakis ak­
tywnie włączył się do życia po­
litycznego kraju. Obecnie kan­
dyduje na burmistrza Aten z 
ramienia Komunistycznej Partii 
Grecji. Jego kandydatura jest 
popierana przez wiele osobisto­
ści greckiego świata artystycz­
nego. (zk)

Andriej Gromyko 
przyjął ministra 
spraw zagranicznych SRW

MOSKWA (PAP). Przebywa­
jący w Moskwie w drodze do 
Wietnamu wicepremier i mini­
ster spraw zagranicznych SRW 
Nguyen Duy Trinh został w 
czwartek przyjęty przez mini­
stra spraw zagranicznych Zwią­
zku Radzieckiego Andrieja Gro- 
mykę. W czasie rozmowy omó­
wiono szereg zagadnień stosun­
ków dwustronnych, a także nie­
które problemy międzynarodowe.

W imieniu kierownictwa ra­
dzieckiego Andriej Gromyko po­
nownie przekazał wyrazy soli­
darności dla bohaterskiego na­
rodu wietnamskiego budujące­
go społeczeństwo socjalistyczne 
i broniącego niezawisłości i su­
werenności. Nguyen Duy Trinh 
wyraził wdzięczność za popar­
cie słusznej sprawy Wietnamu.

(P)

(DOKOŃCZENIE ZE STR, 1)
Ze szczególnie bogatą i inte­

resującą ofertą wystąpili przede 
wszystkim gospodarze wysta­
wy, przedstawiciele licznych in­
stytutów Akademii Nauk ZSRR, 
wyższych uczelni oraz radziec­
kich zjednoczeń naukowo-pro­
dukcyjnych. Znaczne powierzch­
nie zajęły także ekspozycje 
NRD, Czechosłowacji i Węgier.

Polska ekspozycja pod wzglę­
dem powierzchni jest dość skro­
mna. Widoczna jest w niej grun­
towna selekcja eksponatów z 
wyraźnym zaakcentowaniem 
głównych kierunków naszej 
specjalizacji. Stanowią je prze­
de wszystkim: radiospektrosko- 
pia dla badań strukturalnych, 
aparatura do badań właściwoś­
ci fizykochemicznych po­
wierzchni ciała stałego, chro­
matografia pjecowa oraz kalo- 
rymetria. W odrębnych działa- 
łach zgromadzone zostały geofi­
zyczne urządzenia pomiarowe, 
aparatura analityczna i labora­
toryjna.

W sumie, zaprezentowało w 
Moskwie swoje najnowsze opra­
cowania 15 naszych placówek 
naukowych w większości insty­
tutów Polskiej Akademii Nauk 
i wyższych uczelni. Mało na- 
tomiat jest instytutów resorto­
wych. Wśród 115 eksponatów, 
demonstrujemy w naszym stoi­
sku także aparaturę będącą re­
zultatem współpracy Polski z 
innymi krajami RWPG.

Wystawa, która czynna będzie 
do 23 października, wzbudziła 
żywe zainteresowanie specjali­
stów przybyłych z tej okazji 
do Moskwy. Zainteresowanie 
to wynika z rosnących zadań, 
jakie kraje socjalistyczne sta­
wiają przed nauką w rozwoju 
i unowocześnianiu swej gospo­
darki. Na obecnej wystawie 
istnieje ponadto możliwość bez- 
pośrednego porównania poziomu 
technicznego naszego wyposaże­
nia, z wyposażeniem podob­
nych placówek badawczych w 
krajach zachodnich.

Uzupełnieniem tej interesują­
cej ekspozycji stanie się boga­
ty program konferencji i spot­
kań. Jak poinformował nas

Eksplozje w pociągu 
Belfast

LONDYN (PAP). W czwartek 
rano w pociągu zdążającym z 
Belfastu do Dublina eksplodo­
wały cztery bomby zegarowe. 
W wyniku eksplozji jedna ko­
bieta została zabita, a dziesiąt­
ki rannych, w tym trzy ciężko. 
Cztery spośród siedmiu wago­
nów znajdujących się w skła­
dzie pociągu zostały uszkodzo­
ne; trzy z nich stanęły w pło­
mieniach.

Wśród 132 pasażerów znajdu­
jących się w zaatakowanym 
pociągu był przewodniczący 
Międzynarodowego Komitetu 
Olimpijskiego, lord Killanin.

Policja podejrzewa, że zamach 
na pociąg Belfast—Dublin jest 
dziełem Irlandzkiej Armii Repu­
blikańskiej.

Na krótko przed serią eksplo­
zji w zaatakowanym pociągu, 
który przejeżdżał właśnie przez 
przedmieścia Belfastu, policja 
otrzymała ostrzeżenie przed za­
machem. Było już jednak za 
późno, by zapobiec aktowi sa­
botażu. (P)

Stosunki z ChRL i Kambodżą

Wywiad wiceministra spraw zagranicznych SRW
NOWY JORK (PAP). Wice­

minister spraw zagranicznych 
SRW, Nguyen Co Thach, 
stwierdził w wywiadzie udzie­
lonym amerykańskiemu dzien­
nikowi „The New York Ti­
mes”, że kwestie związane z 
repatriacją osób narodowości 
chińskiej stanowią tylko część 
szerszego i bardziej skompli­
kowanego problemu stosun­
ków z Chinami.

Odpowiadając na pytanie — 
czy Wietnam rzeczywiście oba­
wia się wojny z Chinami?, 
Nguyen Co Thach oświadczył, 
źe Wietnam ma nadzieję na 
utrzymanie pokoju, ale jeśli 
kierowałby się złudzeniami, to 
cała kwestia z pewnością za­
kończyłaby się wybuchem woj­
ny; Wietnam musi być przygo­
towany na pogorszenie się sto­
sunków z Chinami.

Wiceminister spraw zagranicz­
nych SRW oświadczył, że kom­
plikacje w stosunkach z China­
mi nie mają nic wspólnego z 
faktem, iż Wietnam jest sojusz­
nikiem ZSRR, powstały bowiem 
już wcześniej. W okresie woj­
ny prowadzonej przez Wietnam 
przeciwko agresji amerykańskiej 
Chiny kontrolowały niektóre do­
stawy przechodzące przez ich 
terytorium ze Związku Radziec­
kiego do Wietnamu. Strona 
chińska rozmaitymi sposobami 
zatrzymywała je, aby maksymal­
nie przedłużyć czas trwania 
działań wojennych w Wietna­
mie. Chodziło jej o wykorzy­
stanie naszej walki — podkre­
ślił wiceminister — jako in­
strumentu politycznego, który 
pozwoliłby na zakłócenie proce­
su odprężenia w stosunkach ra- 
dziecko-amerykańskich. 
chińska w ten sposób 
lowała dostawami dla 
mu, aby naruszyć jego 
Związkiem Radzieckim.

W 1972 r.» podczas paryskich 
rozmów poświęconych kwestii 
wietnamskiej, strona chińska 
uparcie doradzała nam — 
stwierdził Nguyen Co Thach — 
wyrażenie zgody na zawarcie 
takiego pokoju, który przewidy­
wałby co prawda wycofanie się 
żołnierzy amerykańskich z Wiet­
namu, lecz i pozostanie przy 
władzy Nguyen Van Thieu na 
południu kraju. Podział Wietna­
mu byłby zatem utrzymany, co 
było oczywiście, nie do przyję­
cia.

Konflikt graniczny między 
Wietnamem a Kambodżą — 

Strona 
manipu- 
Wietna- 
więzi ze

doc. dr inż. Jan Szukalski peł­
niący obowiązki przedstawiciela 
Polski w stałej grupie roboczej 
do spraw aparatury naukowej 
krajów RWPG — nasi specja­
liści pi-zygotowali 27 referatów.

JERZY SIERADZIŃSKI

Przesunięcie na prawo

demokracji 
przesunięcia perso- 

świadczące o uzyski- 
przez skrzydło prawi- 
większego

Dziennik
wpływu w

stwierdza

przemysłu,
na za-

(P) Zdaniem brytyjskiego 
dziennika „The Financial Ti­
mes” we włoskiej chrześcijań­
skiej demokracji nastąpiły 
ostatnio 
nalne, 
waniu 
cowe 
partii, 
m.in.:

„Wybór ministra 
Carlo Donata Cattina, 
stępcę sekretarza generalnego 
Partii Chrześcijańsko-Demokra- 
tycznej jest najnowszym prze­
jawem dyskretnych, lecz zna­
miennych zmian, zachodzącyjn 
w hierarchii kierowniczej tej 
partii, znajdującej się od wielu 
lat u władzy

Nominacja Cattina, która po­
ciągnie za sobą niewielkie prze-

n

W Mediolanie rozpoczął się 
kolejny proces 
„czerwonych brygad

RZYM (PAP). Korespondent 
PAP, Waldemar Kedaj, pisze: 
w czwartek 12 bm. rozpoczął 
się w Mediolanie proces siedmiu 
członków „czerwonych brygad”, 
wśród nich założycieli tej ter­
rorystycznej organizacji, Renato 
Curcio, aresztowanego niedawno 
w Mediolanie Corrado Alunni 
oraz skazanej już raz za pró­
bę zabójstwa, Paoli Besuschio, 
uchodzącej za „teoretyka” gru­
py-Większość oskarżonych była 
już sądzona za przestępstwa 
popełnione przed 1975 r., pod­
czas głośnego procesu „czerwo­
nych brygad” w Turynie, za­
kończonego w czerwcu br. O- 
becnie odpowiadają oni za prze­
stępstwa i akty terroru doko­
nane w późniejszym okresie, 
m. in. za usiłowanie zabójstwa 
porwanie dla okupu i nielegalne 
posiadanie broni.

Na sali rozpraw cała szóst­
ka trzymana jest w wielkiej, 
metalowej klatce, przy czym 
Corrado Alunni, podejrza­
ny m.in.' o udział w porwaniu 
Aldo Moro, pozostaje w izola­
cji od reszty oskarżonych. W 
pierwszym dniu procesu terro­
ryści zachowywali się prowo­
kacyjnie, wygrażając sędziom i 
adwokatom oraz oświadczając, 
że nie przyjmują przydzielo­
nych im obrońców z urzędu.

Na czas trwania procesu w 
Mediolanie wprowadzono zao­
strzone środki bezpieczeństwa. 
Gmachu sądu strzegą gęste 
kordony policji 1 karabinierów, 
zaś okoliczne ulice zostały za­
grodzone i zamknięte dla ru­
chu. (P) 

stwierdził wiceminister — jest 
przede wszystkim rezultatem 
zabiegów Pekinu. Obecni przy­
wódcy kambodżańscy doszli do 
władzy dzięki wojnie wietnam­
skiej i zwyciężyli dlatego, że 
Amerykanie w tym samym 
czasje odeszli z Kambodży i 
Wietnamu. Nie cieszą się oni 
jednak prestiżem, i nawet lud­
ność ich kraju nie ma do nich 
zaufania. Aby umocnić swoją 
pozycję, zwrócili się zatem do 
Chin, od których są całkowicie 
uzależnieni.

Gdyby nie ingerencja Chin — 
podkreślił Nguyen Co Thach — 
Wietnam bez trudności uregulo­
wałby sprawę konfliktu granicz­
nego z Kambodżą. Jednak na 
wszystkie propozycje strony 
wietnamskiej Kambodża odpo­
wiada strzałami. Wiceminister 
spraw zagranicznych SRW, od­
powiadając na pytanie doty­
czące ewentualnego załagodzenia 
konfliktu wietnamsko-kambod- 
żańskiego drogą inicjatyw dyp­
lomatycznych innych krajów, 
oświadczył, że strona Wietnam­
ska z zadowoleniem powita każ­
de posunięcie, jeśli tylko po­
może ono w znalezieniu sposo­
bu pokojowego rozwiązania tej 
kwestii. (P)

Federalne znaczenie wyborów w Bawarii

Nie tylko test dla Straussa
Od stałego korespondenta 

ZBIGNIEWA RAMOTOWSKIEGO
Bonn, 12 października

(P) „Obywatele Bawarii, pomóżcie mi!” — apeluje przewod­
niczący CSU Franz Josef Strauss na pierwszej stronie swego 
organu „Bayernkurier”. Pomoc ma nastąpić w najbliższą 
niedzielę, przy urnach wyborczych. W tydzień po Hesji, 
główni pretendenci do władzy w Republice Federalnej — 
socjaldemokraci, liberałowie i 
„państwie Bawaria”.

chadecy, zmierzą swe siły w

Wynik jest przesądzony: 
przy władzy pozostanie CSU. 
Apel Straussa nie wynika 
jednak z wyborczej rutyny 
Przeciwnie niezwykle praco­
wita kampania poprzedzają­
ca głosowanie (w ciągu nie­
spełna miesiąca sam Strauss 
spotkał się na wiecach ogó­
łem z ok. 300 tys. osób) wska­
zuje, iż chodzi o każdy uła­
mek procentu.

Jak przyznają zgodnie poli­
tycy i komentatorzy, krajowe 
wybory pod Alpami, stanowić 
będą ważny test popularnoś­
ci przewodniczącego CSU, u- 
biegającego się po raz pierwszy 
o stanowisko premiera Bawarii.

Ambicją Straussa jest osiąg­
nięcie dla CSU rekordowego 
wyniku 62,1 proc, z poprzed- 

sunięcia w rządzie, gdyż trzeba 
będzie mianować nowego mini­
stra przemysłu, jest jedną z 
całej serii zmian, które nastąpi­
ły w kierownictwie partii, jak 
m’anowanie Giovanni Galoni 
odpowiedzialnym za dyscyplinę 
partyjną deputowanych chade­
ckich w parlamencie oraz no­
minowanie na nowego prze­
wodniczącego partii, Flaminio 
Piccoli.

Zmiany te są w poważnym 
stopniu rezultatem zamordowa­
nia w maju br. Aldo Moro, któ­
ry był przewodniczącym partii. 
Jednak równocześnie są one 
sygnałem zwierania szeregów 
partyjnych przed ewentualnymi 
wyborami, które mogłyby się 
odbyć w początkach przyszłego 
roku.

Kierownictwo partii chadec­
kiej spoczywało dotychczas głó­
wnie w rękach reformistyczne- 
go sekretarza generalnego, Be­
nigno Zaccagniniego i jego blis­
kich współpracowników. Nomi­
nacja Piccoliego, który trady­
cyjnie zajmuje prawicową po­
stawę, oraz Wj branie Donata 
Cattina, który ostatnio przesu­
nął się z lew.ty na prawo od 
centrum i stał się jednym z 
najbardziej zajrdłych krytyków 
komunistów, drugiej co do 
wielkości partii Włoch, świad­
czy o wytworzeniu się nowego 
układu sił między lewym i 
prawym skrzydłem w kierow­
nictwie partii chrześcijańsko- 
demokratycznej. Odsunięcie na 
boczny tor Galloniego, jednego 
z bliskich współpracowników 
Zaccagniniego jest dalszym 
dowodem nowego trendu, mają­
cego na celu nadanie partii — 
zewnętrznych przynajmniej — 
pozorów jedności.

Zmiany w partii chadeckiej 
odzwierciedlają istnienie w 
partii poglądu, że wzrosła jej 
popularność, a co za tym idzie, 
że możliwa jest uzyskanie więk­
szego poparcia wśród wybor­
ców. W wyborach lokalnych, 
które odbyły się w maju, cha­
decy odnieśli pewne sukcesy 
kosztem komunistów. Utrzymu­
je się nadal wpływ emocjonal­
ny, jaki miała afera Aldo Mo­
ro. jednocześnie premier Giu­
lio Andreotti, piastujący to sta­
nowisko od wyborów powszech­
nych w 1976 r., które nie przy­
niosły wyraźnego rozstrzygnię­
cia, zdołał wy‘worzyć w opinii 
publicznej przekonanie, że je­
go partia jest siłą rządzącą.

Wszystkie główne partie po­
lityczne twTrdzą, że nie ma in­
nej alternatywy dla rządzącego 
obecnie przymierza, jednocześ­
nie wszyscy wykazują oznaki 
niepokoju i starają się poprawić 
opinię swych partii wśród wy­
borców. (sek)

do-

Załoga ,,Saluta-6' 
rozładowuje „Progressa-4”

MOSKWA (PAP). Korespon­
dent PAP Władysław Knycpel 
pisze: W czwartek kosmonauci 
Władimir Kowalonok i Alek­
sander Iwanczenkow kontynuo­
wali rozładunek statku towaro­
wego ,,Progress-4”, który przed 
tygodniem przycumował do sta­
cji „Salut-6”.

Kosmiczna „ciężarówka’ 
starczyła na okołoziemską or­
bitę około 2 ton różnych ła­
dunków. Połowę tej masy sta­
nowi paliwo, które niebawem 
zostanie przepompowane do 
zbiorników stacji. Kowalonok i 
Iwanczenkow ukończyli właś­
nie przygotowanie zbiorników 
do tankowania składników pa­
liwa. Operacja ta będzie prze­
prowadzona automatycznie pod 
kontrolą centrum kierowania 
lotem oraz załogi zespołu orbi­
talnego „Salut-6” — „Sojuz-31”.

Przeniesiono dotychczas zna- 
ezną część „suchych” ładunków 
z „Progressa-4” do stacji „Sa- 
lut-6”, m.in. regeneratory, po­
chłaniacze szkodliwych domie­
szek, zasobniki z żywnością, ma­
teriały fotograficzne, środki hi­
gieny osobistej.

Mimo intensywnej pracy, ja­
ką obecnie wykonują, samopo­
czucie Kowalonka i Iwanczen- 
kowa jest dobre. (P) 

1974 r. kiedy 
premiera był 
popularny w

dni 
su- 
bę- 
ak-
so-

nich wyborów w 
to kandydatem na 
(ponownie) bardzo . _ 
Bawarii i związany z nią Alfons 
Goppel. Ambicją SPD i FDP; 
nie mających i tym razem szans 
na wygraną jest, jak najdalej 
idące pomniejszenie przewagi 
CSU i wykazanie, iz pozycja 
Straussa — przyszłego premie­
ra, odbiega od jego pozycji 
przewodniczącego, pochłoniętego 
w większym stopniu zwalcza­
niem rządu koalicyjnego w 
Bonn, niż problemami własne­
go regionu.

Afiy osiągnąć ów cel, centra­
le federalne SPD i FDP skiero­
wały do walki przedwyborczej 
w Bawarii najpopularniejszych 
swych przedstawicieli. Jak po­
informował np. rzecznik FDP 
— przewodniczący tej partii 
minister Genscher, ma w pro­
gramie dwóch najbliższych 
aż 15 wielkich imprez. W 
mle Genscher uczestniczył 
dzie w 40 wiecach. Równie 
tywny jest przewodniczący 
cjaldemokratów — Willy Brandt.

Najbliższa niedziela będzie 
jednak nie tylko testem dla 
Straussa. Partiom rządzącym w 
Bonn chodzi o coś więcej: o 
utrwalenie korzystnej tendencji, 
jaką odnotowały przed kilko­
ma dniami podczas wyborów 
krajowych w Hesji. Poprawie­
nie wyników bawarskich sprzed 
czterech lat, byłoby dodatko­
wym elementem umacniającym 
sprawdzony, chociaż nie zawsze 
bezkolizyjny, sojusz koalicyjny 
na scenie federalne! i w po­
szczególnych krajach związko­
wych.

Stanowiłoby także dodatko­
wą zachętę dla wyborców — 
zwolenników współpracy SPD i 
FDP w Schlezwiku-Holsztynie, 
gdzie wiosną przyszłego roku 
obie partie (FDP opowiedziała 
się już dziś za współpracą) po- 
dejmą próbę wysadzenia z sio­
dła rządzących tam od blisko

Wczoraj na świacie
• Dziennik „Prawda” opubliko­

wał artykuł członka Biura Poli­
tycznego KC PZPR, ministra ob­
rony narodowej PRL, generała 
armii Wojciecha Jaruzelskiego z 
okazji 35-lecia Ludowego Wojska 
Polskiego. Minister Jaruzelski pi- 
sze o tradycjach polsko-radziec­
kiego braterstwa broni, których 
kontynuacją jest stała, wszech­
stronna współpraca polskich i ra­
dzieckich sil zbrojnych, o wkła­
dzie Ludowego Wojska Polskiego 
w umocnienie potencjału obron­
nego całej wspólnoty socjalistycz­
nej, do dalszej skutecznej reali­
zacji jej polityki pokoju i bezpie­
czeństwa.

O W Moskwie zakończyła sie 
narada szefów agencji prasowych 
10 krajów socjalistycznych. Jej 
uczestnicy omówili rozmaite aspe­
kty współpracy bratnich agencji, 
ich role w informowaniu świato­
wej opinii publicznej o pokojowej 
polityce krajów wspólnoty socjali­
stycznej. Wymieniono doświadcze­
nia z zakresu działalności infor­
macyjnej oraz zaprezentowano o- 
siągniecia w dwustronnej i wielo­
stronnej współpracy bratnich a- 
gencji. Ze strony polskiej w nara­
dzie uczestniczyli redaktorzy na­
czelni PAP, CAF i Interpressu.

Uczestników narady przyjął se­
kretarz KC KPZR, Michaił Zimia- 
nin. W spotkaniu uczestniczyli 
kierownicy wydziałów KC KPZR, 
Leonid Zamiatin i Jewgienij Tia- 
żelnikow. •
• Delegacja Komisji Spraw Za­

granicznych Sejmu PRL zakoń­
czyła kilkudniową wizytę w Fin­
landii. Tego dnia członkowie dele­
gacji spotkali się z kierownictwem 
i pracownikami Instytutu Badań 
Pokoju w Tampere. Poruszono 
szereg problemów związanych z 
bezpieczeństwem I odprężeniem 
międzynarodowym oraz rolą pla­
cówek naukowych w tej dziedzi­
nie. Zaprezentowano również 
wzajemne prace Instytutu w Tam­
pere i Polskiego Instytutu Spraw 
Międzynarodowych.

Po powrocie do Helsinek dele­
gacja polska spotkała się z pre­
zydium i deputowanymi Parła, 
mentu Fińskiego — Eduskunty. 
Obecni byli wybitni przedstawicie­
le życia politycznego, gospodar­
czego i kulturalnego Finlandii.

O W Hawanie została otwarta 
wystawa pod nazwą „Współczesny

Kat Sobiboru" - Gustaw Wagner 
powinien stanać przed polsbim sadem
II

(P) Jak informowaliśmy — w 
sprawie o ekstradycję b. zastęp­
cy hitlerowskiego obozu zagła­
dy w Sobiborze Gustawa Fran­
ia Wagnera, brazylijskie Mini­
sterstwo Sprawiedliwości od­
rzuciło wnioski trzech spośród 
czterech występujących o to 
państw, wśród nich Polski, za­
lecając Najwyższemu Trybuna­
łowi Brazylijskiemu zajęcie się 
tylko wnioskiem złożonym 
przez RFN.

To stanowisko resortowych 
Władz wymiaru sprawiedliwoś­
ci w Brazylii jest, w odniesie­
niu do polskiego wniosku, nie­
zrozumiałe i nieuzasadnione — 
pisze dziennikarz PAP. Dzieło 
zagłady w obozie w Sobiborze 
dokonywane było bowiem przez 
hitlerowców na terenie okupo­
wanej Polski, większość z po­
nad 250 tys. ofiar, które ponio­
sły w Sobiborze śmierć, to by­
li obywatele polscy. Przypom­
nijmy zresztą, że już w 1948 r., 
za zbrodnie popełnione w So­
biborze Wagner został — na 
wniosek Polski — wpisany na 
międzynarodową listę zbrodnia­
rzy wojennych.

Wagnerowi udało się dotych­
czas uniknąć sprawiedliwości, 
podobnie zresztą jak ogromnej 

w RFN, a

trzech dziesięcioleci chadeków, 
z premierem Stoltenbergiem na 
czele. Gdyby to się udało, speł­
niona zostałaby jedna z kolej­
nych przesłanek kontynuowa­
nia bońskiego sojuszu SPD/FDP 
w latach 80-tych.

Równie daleko w przyszłość 
wybiega Strauss przekonując u- 
czestników wieców, iż chodź, 
nie tylko o losy Eawarii, lecz 
również o polityczne barwy 
ekipy rządzącej w kolejnych la­
tach nad Renem. Jednego tylko 
szef CSU unika: żywo_ dysku­
towanej obecnie ,
wysuniętej przez niego już dwa 
lata temu koncepcji tzw. czwar­
tej partii. To znaczy nowej 
strategii chadeckiego podboju 
Bonn, niezależnie od poglądów 
i interesów CDU — sojusznika 
ze wspólnej frakcji 'CDU/CSU 
w Bundestagu. W trosce o wy­
nik głosowania żądny władzy 
„Franciszek Josef I” — jak 
sam się żartobliwie określa — 
stara się zatuszować, źe fotel 
premiera w Monachium ma 
być wyłącznie miejscem wy­
godniejszego startu do... Urzędu 
Kanclerskiego.

Order Zasługi PRL 
dla Floriana Piskorskiego

GENEWA (PAP). W ambasa­
dzie PRL w Bernie odbyła się 
uroczystość wręczenia zamiesz­
kałemu w Szwajcarii wybitne­
mu działaczowi Polonii amery­
kańskiej, Florianowi Piskorskie­
mu Złotego Krzyża Orderu Za­
sługi PRL, nadanego mu przez 
Radę Państwa PRL.

F. Piskorski, który wyemigro­
wał z Polski w 1925 rr i jest 
obywatelem USA, pełnił przez 
25 lat funkcję delegata Rady 
Polonii Amerykańskiej na Eu­
ropę. W czasie drugiej wojny 
światowej i po jej zakończeniu 
organizował pomoc dla Pola­
ków, m.in. dla internowanych 
w Szwajcarii " * ’ 
zji Strzelców

Przez cały 
był aktywnie _______ ___
sprawy Polonii i jej współpra­
cę z krajem. We wczesnej mło­
dości brał udział w Powstaniu 
Wielkopolskim w 1918 r., za co 
Rada Państwa PRL przyznała 
mu w 1975 r. „Wielkopolski 
Krzyż Powstańczy”. (P)

żołnierzy Dywi- 
Pieszych.
okres powojenny 
zaangażowany w

plakat polski”. Inauguracji doko­
nał wiceminister kultury Republi­
ki Kuby, Rafael Almeida, który 
z wielkim uznaniem mówił o roz­
woju polskiej twórczości artystycz­
nej w tej dziedzinie, podkreślając 
uniwersalny charakter polskich 
plakatów, ich humanistyczną 
treść i wysoki poziom artystycz­
ny.
• Biuro prawne Organizacji

Narodów Zjednoczonych podało 
do wiadomości, że konwencja o 
zakazie modyfikacji środowiska 
naturalnego w celach wojskowych 
lub innych wrogich celach nabra­
ła mocy prawnej. Dzięki ratyfi­
kowaniu konwencji przez Laos, 
osiągnięta została wymagana liczba 
20 krajów, sygnatariuszy konwen­
cji. 1
• Jak informuje Agencja TASS, 

w Moskwie odbył się pokaz no­
wego filmu fabularnego „Pyl pod 
słońcem”, którego bohaterem Jest 
wybitny radziecki dowódca, Mi­
chaił Tuchaczewski (1833—1937). 
Akcja filmu toczy się latem 1918 
r., kiedy młody Tuchaczewski do­
wodził pierwszą armią frontu 
wschodniego.
• W wywiadzie dla telewizji za- 

chodnioniemieckiej minister ener­
getyki USA, James Schlesinger, 
wyraził przekonanie, że w przy­
szłym roku kraje OPEC podnio­
są ceny eksportowanej ropy naf­
towej o ok. 5 proc. (PAP)

W czwartek 
Tanzanię o 

w rejonie
ugandyjski 

oddziały

Uganda oskarża 
Tanzanię o agresję

LONDYN (PAP). 
Uganda oskarżyła 
dokonanie agresji 
jeziora Wiktorii.

Jak oświadczył 
rzecznik wojskowy, 
Tanzanii w sile batalionu prze­
kroczyły granicę Ugandy po 
wschodniej stronie jeziora 
Wiktorii i posuwają się w głąb 
kraju.

Z kolei rzecznik ministerstwa 
spraw zagranicznych Tanzanii 
określił ugandyjskle oskarżenia 
mianem „nonsensu”. (P)

br.

większości essesmańskich załóg 
> obozów koncentracyjnych, w 
tym i ok. 180-osobowej grupy 
ss-manów i strażników w So­
biborze, z których tylko 14 od­
powiadało dotychczas przed są­
dami RFN.

Z początkiem czerwca
MSZ PRL przekazało rządo­
wi Brazylii stanowisko Polski 
odnośnie jego ekstradycji. W 
lipcu władzom brazylijskim, 
przekazano wniosek prokura­
tora generalnego PRL wraz z 
kompletem materiałów dowo­
dowych uzasadniających wyda­
nie Wagnera organom prokura­
tury PRL.

Obóz w Sobiborze został zor­
ganizowany przez hitlerowców 
w ramach tzw. akcji Reinhard 
mającej na celu wyniszczenie 
obywateli , polskich pochodzenia 
żydowskiego i był przeznaczo­
ny zwłaszcza dla osób z obsza­
rów wschodniej Polski. Choć 
obóz ten czynny był tylko od 
maja 1942 r. do października 
1943 r. — poniosło w nim śmierć 
ponad ćwierć miliona osób, prze­
de wszystkim z Polski. Były, 
wśród tych ofiar również dzie­
ci z Zamojszczyzny. Ginęli też 
w Sobiborze radzieccy jeńcy 
wojenni, ludzie przywożeni tu 
z Czechosłowacji, Francji, Ho­
landii, Belgii, Austrii, Rumu­
nii i Węgier.

Dokumentacja dotycząca Wag­
nera w pełni potwierdza zbrod­
nie popełnione przez niego w 
tym obozie. M.in. brał udział w 
wyładowywaniu ofiar z trans­
portów kolejowych i wpędza­
niu ich do komór gazowych. Je­
go gorliwość i okrucieństwo po­
zostały w pamięci tych niewie­
lu, którzy przeżyli.

W swych zeznaniach świad­
kowie nazywają go ..demonem 
obozu” i „katem Sobiboru”. M. 
in. Wagner osobiście mordował 
w okrutny sposób osoby, które 
nie dóść szybko wykonywały o- 
trzymane polecenia lub próbo­
wały stawiać opór na trasie do 
komory gazowej.

Zostało udowodnione, że Wa­
gner osobiście zamordował co 
najmniej 13 więźniów Sobiboru. 
Świadkowie zeznali również, że 
na jego rozkaz dwukrotnie roz­
strzelano no 300 więźniów w od­
wet za ucieczkę kilku osób. 
Przypomnijmy, że w ramach 
tzw. akcji Reinhard zamordo­
wano w obozach w Sobiborze. 
Treblince i Bełżcu co najmniej 
1550 tys. ludzi. Dodajmy, że 
mienie ofiar oraz ich odzież ra­
bowano dla potrzeb HI Rzeszy. 
Była to powszechnie stosowana 
przez hitlerowców praktyka.

Jak wiadomo obóz w Sobibo­
rze został zlikwidowany, a ko­
mory gazowe wysadzone w po­
wietrze. by zatrzeć ślady, zbro­
dni — niebawem po powstaniu 
więźniów obozu. Jednym z or­
ganizatorów a zarazem przy­
wódcą tego zrywu był lejtnant 
Armii Radzieckiej Aleksander 
Pieczerski. a w grupie kierow­
niczej byli jeńcy radzieccy, Po­
lacy oraz Żydzi. Powstanie to 
wybuchło 14 października 1943 r. 
— prawie dokładnie 35 lat te­
mu. (PAP)

Iziaelke-egipskie 
rozmowy w Waszyngtonie

WASZYNGTON (PAP) Pre­
zydent Carter dokonał w czwar­
tek inauguracji rozmów egipsko- 
izraelskich, które będą się to­
czyć pod amerykańskim patro­
natem. (P) w
Protesty przeciwko 
polityce Sadata

KAIR (PAP). W przededniu 
rozpoczęcia w Waszyngtonie 
końcowej rundy rozmów egip- 
sko-izraelskich czterech poli­
tyków egipskich, w tym dwóch 
byłych wiceprezydentów, oświad­
czyło, że „porozumienie z 
Camp David doprowadziło do 
izolacji Egintu, nie zapewniw­
szy mu żadnego bezpieczeń­
stwa”.

List podpisali czterej człon­
kowie byłej ekipy tzw. wolnych 
oficerów, którzy stanęli na cze­
le rewolucji naserowskiej w 
1952 r.: Zakaria Mohieddin,
Hussein Szafei, Abd el-Latif 
Eoghdadi i Kamal Din al-Hus- 
sein. (P)

Nagroda Nobla
w dziedzif.il

I

chromoso- 
chemiczną

medycyny i fizjologii
SZTOKHOLM (PAP). Kores­

pondent PAP, Andrzej Nowicki, 
pisze: 12 bm. przyznana została 
tegoroczna Nagroda Nobla w 
dziedzinie medycyny i fizjolo­
gii. Otrzymali ją wspólnie pro­
fesorowie Werner Arber (Szwaj­
car), Dan Nathans i Hamilton 
Smith (Amerykanie) za odkry­
cie i zastosowanie w genetyce 
molekularnej tzw. enzymu re­
strykcyjnego.

Enzym ten można przyrów­
nać do „chemicznego noża”, za 
pomocą którego dokonuje się 
podziału masy dziedzicznej 
(DNA) na określone fragmenty. 
Metoda ta pozwala ustalić ko­
lejność genów w 
mach, analizować 
strukturę pojedynczych genów 
i ich miejsce w DNA oraz bu­
dować nowe kombinacje genów. 
Praktyczne zastosowanie wspo­
mnianej metody w medycynie 
ma ogromne znaczenie dla dal­
szych badań nad zapobieganiem 
i zwalczaniem wrodzonych upo­
śledzeń, chorób dziedzicznych i 

• chorób raka.
Prof. W. Arber, urodzony w 

1929 r. w Graenichen (Szwajca­
ria) jest odkrywcą enzymu re­
strykcyjnego. Prof. Smith, ur. 
w 1931 r. w Nowym Jorku, 
rozwinął i zweryfikował hipo­
tezę Arbera, zaś prof. Nathans 
ur. w 1928 r. w Wilmington 
(USA), zastosował Ją praktycz­
nie w genetyce. (P)

dziedzif.il


Etiopskie przemiany
MAREK .POGODOWSK1

(P) Był taki czas — jeszcze 
nie tak dawno — kiedy wia­
domości o Etiopii docierały 
do świata z opóźnieniem. 
O klęsce głodu w etiopskich 
prowincjach Wollo i Tigre, 
która pociągnęła za sobą 
śmierć ćwierć miliona ludzi, 
prasa światowa poinformo­
wała z co najmniej półrocz­
nym opóźnieniem. Dopiero po 
detronizacji cesarza, w kilka 
lat po rozpoczęciu w Etiopii 
rewolucji, wyszło na jaw cy­
niczne stanowisko, jakie wo­
bec klęski głodowej zajął Król 
Królów, Haile Selasje, jak je­
go totumfaccy grabili mię­
dzynarodową pomoc przezna­
czoną dla konających z głodu 
wieśniaków Wollo i Tigre.

Czasy tajemniczego, oddalone­
go od świata „cesarstwa na da­
chu Afryki” odeszły w zapom­
nienie. Dziś Etiopia nie schodzi 
z (pierwszych stron gazet. O tym 
kraju mówi się wszędzie. Inte­
resujące jest wszystko — czy 
jest to wojna, czy szarańcza, 
fakt czy plotka — wszystko to 
jest analizowane i komentowa­
ne na dziesiątki sposobów, ze 
wszystkich stron. Nic w tym 
dziwnego, rewolucja bowiem 
nie pozwala na obojętność.

Od podstaw
Po kilkumiesięcznym wrzeniu 

rewolucyjnym, demonstracjach 
studentów, strajkach robotni­
ków i buntach chłopskich, 12 
września 1974 r. żołnierze IV 
dywizji armii etiopskiej, sta­
cjonującej w Addis Abebie, 
aresztowali cesarza Haile So­
las je. Rozpoczęła się jedna z 
największych rewolucji drugiej 
połowy XX wieku, a na pewno 
największa i najgłębsza rewo­
lucja społeczna na kontynencie 
afrykańskim. Trudno nawet 
dziś —- a dystansu czterech lat 
— powiedzieć czy ci, którzy 
podjęli walkę 1 wcięli na siebie 
brzemię władzy i kierowania 
procesem przemian, mieli już 
wtedy skonkretyzowany pro­
gram działania. Przypuszczać 
należy, żę wtedy jeszcze nie — 
oprócz jednego głównego dąże­
nia do zasadniczego przekształ­
cenia kraju, który tkwił w 
średniowiecznych strukturach

Po światowej konferencji na temat rozwoju miast

Perspektywa i problemy do rozwiązania

Miast

ogrom- 
plano-

(A) (Inf. wł.). W Sofii za­
kończyła się trzydniowa II 
Światowa Konferencja n.t. 
Planowania i Rozwoju Współ­
czesnych Miast, w której u- 
czestniczyli przedstawiciele 30 
krajów Europy, Ameryki, 
Afryki 1 Azji — 300 repre­
zentantów rad miejskich, bur­
mistrzów, architektów, urba­
nistów, uczonych oraz przed­
stawiciele UNESCO i innych 
wyspecjalizowanych organiza­
cji ONZ, a także wielu orga­
nizacji międzynarodowych. 
Konferencja zorganizowana 
została przez Światową Fe­
derację Miast Bliźniaczych, 
Światowy Ośrodek Urbaniza­
cji i Stowarzyszenie 
Bułgarskich.

Poruszano na niei 
nie ważne problemy 
wego rozwoju miast, które po­
winny jak najleoiei służyć ich 
mieszkańcom, . kwestie prze­
zwyciężenia groźby monotonii 
architektury. Omawiano też 
zagadnienia, jak łączyć w 
mieście funkcje mieszkalne z 
koniecznością zapewnienia lu­
dności miejsc pracy, z ochroną 
zdrowia, rozwojem oświaty i 
kultury oraz należytych usług 
itd, Słowem, jak zapewnić czło­
wiekowi wszelkie niezbędne do 
życia środki, łącznie z zachowa­
niem otaczającego go środowi­
ska przyrodniczego. Poruszano 
wreszcie sprawy, które nur­
tują wszystkie niemal mia­
sta świata — problemy wła­
ściwego gospodarowania i 
rozwoju infrastruktury tech­
nicznej miast — a więc 'ko­
munikacji, transportu, oczy­
szczania, kanalizacji itd.

Wysuwane i dyskutowane w 
Sofii problemy mogą sie wy­
dawać dążeniem do zbyt wygó­
rowanych celójy w momencie 
gdy na świecie — w miastach 
kapitalistycznych i Trzeciego 
świata — istnieją ogromne i 
straszliwie zaniedbane tereny 
slumsów, gdzie nie tylko się 
niczego nie planuje, lecz tak­
że nie potrafi zapewnić ludziom 
tam wegetującym nawet tak 
podstawowych rzeczy jak np. 
woda czy jedzenie, nie mówiąc 
1uż o mieszkaniu, elektryczno­
ści, kanalizacji itd.

I choć są to sprawy nierzad­
ko urągające godności ludzkiej 
i niezwykle pilne do rozwią­
zania (dyskutowane zresztą wie­
lokrotnie na rozmaitych mię­
dzy narodowy eh konferencjach i 
poruszane przez wiele świato­
wych organizacji), to jednak 
nie wolno nie myśleć jedno­
cześnie o przyszłości, w której 
powinno sie tak planować roz­
wój miast, aby stworzyć opty­
malne warunki do życia, za­
pewnić kontakt z przyrodą i 
przezwyciężyć wyobcowanie je­
dnostek w wielkich skupiskach 
ludności. Z drugiej strony ludz­
kość nie powinna dopuścić do 
powstawania w krajach kapi­
talistycznych i Trzeciego Świa­
ta nowych — i rozwoju dotych­
czas istniejących — miast-kolo- 
sów. w których dominują chaos 
i slumsy. Miast, w których ży­
cie staje się wyłącznie walką

do 
na

nie

feudalnych w społeczeństwo 
oparte na zasadach sprawiedli­
wości społecznej.

Aresztowanie cesarza nie roz­
wiązywało jeszcze niczego. Na­
leżało obezwładnić dworską ka­
ma rylę, której wpływy i mo­
żliwości były nie mniejsze od 
byłego władcy. A przede wszy­
stkim zmienić układ sił spo­
łecznych.

W 1974 r.. w kraju liczącym 
około 30 min mieszkańców (na­
leżących do różnych narodów, 
narodowości, grup etnicznych i" 
plemiennych), było tylko 200 
tys. robotników. Miliony chło­
pów z pokolenia na pokolenie 
cierpiały odwieczny głód ziemi, 
gdyż w ich posiadaniu było za­
ledwie 5 proc, ziemi unrawnej. 
95 proc, należało do feudalów 
(przy czym 65 proc, ziemi nale­
żało do kilku tylko rodzin, 
wśród których najpotężniejsza 
była rodzina cesarska), a 30 
proc, do hierarchów etiopskiego 
Kościoła koptyjskiego. Gospo­
darka narodowa należała 
najsłabiej rozwiniętych 
świecie. Dochód narodowy 
na jednego mieszkańca — 
przekraczał. 90 doi. rocznie. 95 
proc, ludności nie umiało czy­
tać i pisać. Było zarejestrowa­
nych blisko pół miliona osób 
chorych na gruźlicę, 150 tys. 
trędowatych, ponad 6 min cho­
rych na malarię i 14 min do­
tkniętych zakaźnymi chorobami 
oczu.

Wydany na początku 1975 r 
dekret Dergu, który znacjonali- 
zował ziemię i dzielił ją mię­
dzy chłopów, uczynił z blisko 
trzydziestomilionowej rzeszy nę­
dzarzy, traktowanych przez 
setki lat jako niewolników — 
ludzi Stworzył im podstawy 
bytu, w ówczesnych warunkach 
oznaczało to bez mała prawo 
do życia. Był to akt, który 
miał znaczenie nie tylko spo­
łeczno-gospodarcze, ale i poli­
tyczne. Chłopi sami przeprowa­
dzili reformę rolną, opowie­
dzieli się za rewolucją. To oni 
uzbrojeni i sformowani w 
milicję i oddziały samoobrony 
rozbili grasujące oddziały feu- 
dałów, to oni walczyli zaciekle 
podczas wojny z Somalią.

Najradykalniejsza w Afryce 
reforma rolna nie obyła się 
oczywiście bez wstrząsów i 
wszystko też wskazuje, że nie

o przetrwanie, wegetacją z dnia 
na dzień w okropnych warun­
kach.

Do końca wieku liczba lud­
ności na Ziemi zwiększy się 
o ok. 3,5 mid, a więc ok. 600 
milionom rodzin trzeba będzie 
zapewnić dach nad głową. A 
przecież do roku 2000 — jak 
mówiono na kongresie — 62 
proc, mieszkańców naszej pla­
nety zamieszkiwać będzie mia­
sta. Zdecydowaną większość 
tego przyrostu ludności sta­
nowić będą mieszkańcy wiel­
kich miast.

Obecne tempo rozwiązywa­
nia nabrzmiałych problemów 
wielkich aglomeracji miej­
skich w żadnym wypadku nie 
wskazuje na 
mieszkańców 
cie poprawi 
Dlatego tak 
konieczność współpracy mię­
dzynarodowej w dziedzinie 
planowania i rozwoju miast, 
wymiana doświadczeń w tej 
dziedzinie, pomoc krajom na 
drodze rozwoju itp. (kopr) 

I

to, że sytuacja 
miast na świe- 
się. Przeciwnie, 
ważna staje się

Dlaczego nie ma pokoju
SPARTAK BIEGŁOW

Korespondenqa AP „Nowosti” specjalnie dla „Życia"

WICEPREZYDENT USA, 
Walter Mondale, ‘ wykazał 

w swoim ostatnim przemówie­
niu dostateczną dozę obiek­
tywności, uznając wkład 
ZSRR w osiągnięcie zawiesze­
nia broni w Libanie. Jed­
nakże przestał być obiektyw­
ny, kiedy zaraz potem stwier­
dził, że nie widzi dla Związ­
ku Radzieckiego roli w ure­
gulowaniu całości konfliktu 
bliskowschodniego.

Tego rodzaju jednostronna 
opinia jest bardzo typowa 
dla całej linii separatystycz­
nego „budowania pokoju”, 
które w rzeczywistości nawet 
na krok nie przybliżyło po­
koju, natomiast z całą ostroś­
cią unaoczniło groźbę wojny 
i konfliktu w nowym wy­
miarze. Pierwszy tydzień 
października przejdzie w Li­
banie do historii, jako naj­
krwawszy chyba okres w 
dziejach tej niegdyś spokoj­
nej i kwitnącej republiki. Do­
kładnych danveh, dotyczą­
cych liczby zabitych i ran­
nych nikt nie zna, gdyż przy­
wódcy formacji wojskowych 
prawicowego chrześcijańskie­
go „Frontu Libańskiego” u- 
myślnie przeszkadzają ewa­
kuacji rannych.

Największa groźba polega na 
tym, że owe formacje wojskó- 
we stać na kontynuowanie za­
ciętej walki z międzyarabskim 
korpusem bezpieczeństwa, gdyż 
ingerencja Izraela w ten kon­
flikt przybrała jeszcze bardziej 
na sile. Jest to agresja przy 
pomocy ognia i żelaza aa ska-

lę dotąd nie spotykaną. W koń­
cu ubiegłego tygodnia Izrael­
czycy z zimną krwią burzyli 
za pomocą artylerii 
wej domy w rejonie zamieszka­
nym przez uchodźców pale­
styńskich.

Czyż nie jest to dobitne świa­
dectwo tego, że porozumienie 
w Camp David ostatecznie roz­
wiązało ręce „jastrzębiom” w 
Tel Awiwie? Kapitulancka po­
lityka Egiptu zapewniła Izrae­
lowi bezpieczeństwo jego po- ’ 
łudniowej flanki. Na granicę 
libańską zostały przerzucone 
dodatkowe jednostki pancerne 
i zmotoryzowane. Lotnictwo 
izraelskie dokonuje stale pro­
wokacyjnych lotów patrolowych 
nad południowolibańskimi ob­
szarami.

Jeden z uczestników porozu­
mienia, któremu patronuje Wa­
szyngton, odmawia trzem mi­
lionom Palestyńczyków prawa 
do ojczyzny i dąży do tego, aby 
wyniszczyć arabski naród Pa­
lestyny.

Trzeba też pamiętać o innej 
surowej lekcji historii. Przed 
40 laty pewien brytyjski dżen­
telmen po powrocie z podróży, 
w czasie której zmontowano 
spisek dyplomatyczny, oświad­
czył potrząsając parasolem: 
„Przywiozłem Wam pokój na 
wieczne czasy”. Dokładnie w 
11 miesięcy potem wybuchła 
wojna światowa.

Nie mamy bynajmniej zamia­
ru przepowiadać, że historia 
powtórzy się aż w takiej skali. 
Miejmy nadzieję, że siła zdro­
wego rozsądku i opór opinii 
światowej wobec dążeń zwolen­
ników wojny są dostatecznie 
potężne, aby do tego nie do­
puścić. Ale fakt pozostaje fak­
tem: rana konfliktu na Bli-

okręto-

skła-

jest ona bynajmniej zakończo­
na. Utworzone na wsiach sto­
warzyszenia chłopskie kierowa­
ne są przez wybierane przez 
mieszkańców komitety. Obecnie 
istnieje w Etiopii 27 tys. takich 
stowarzyszeń, które skupiają 
blisko 8 min ludzi.

Wiele tych chłopskich orga­
nizacji postanowiło przystąpić 
do wspólnego zagospodarowania 
ziemi, tworząc kooperatywy 
stanowiące zalążek kolektywi­
zacji rolnictwa. Powstało ich 
już ponad dwa tysiące.

Dzięki tym wszystkim posu­
nięciom dzisiejsza Etiopia może 
planować rozwiązania, o któ­
rych jeszcze przed kilku laty 
nikomu się w tym kraju nie 
śniło. Ma on przy tym tyle ży­
znej ziemi, że mógłby wyżywić 
dwukrotnie więcej ludzi niż ma 
w tej chwili i nawet eksporto­
wać żywność. Tylko dolina rze­
ki Auasz — należycie zagospo­
darowana — mogłaby wyżywić 
ludność całej Etiopii.

Władze etiopskiej organizacji 
spółdzielczości wiejskiej posta­
nowiły więc przesiedlić z rejo­
nów suszy prawie 3 miliony lu­
dzi. Przeprowadzki organizują 
społeczne komitety, przy pomo­
cy władz centralnych. W pierw­
szym rzędzie objęto akcją ob­
szary najbardziej zagrożone su­
szą — prowincje Wollo i Tigre. 
W najżyżniejsze rejony prze­
nosić się też będzie ludność z 
wiosek w Ogadenie, wyniszczo­
nym wojną z Somalią.

Szeroko omawiam tu przy­
kład reformy rolnej jako naj­
bardziej spektakularne posunię­
cie rewolucyjnych władz Etio­
pii. Do tego należałoby dodać 
nacjonalizację przedsiębiorstw 
przemysłowych, handlowych, 
transportowych, banków, towa­
rzystw ubezpieczeniowych, przy­
jęcie pod zarząd państwa bu­
dynków mieszkalnych w mia­
stach, reformy oświatowe, wal­
kę z analfabetyzmem.

Te wszystkie czynniki 
dają się na obraz przemian za­
chodzących w dzisiejszej Etio­
pii. Służą realizacji programu 
etiopskiej rewolucji, która jak 
określa Tymczasowa Wojskowa 
Rada Administracyjna, ma cha­
rakter r.arcdowo-demokratycz- 
ny, jest skierowana przeciwko 
feudalizmowi, kapitalizmowi i 
imperializmowi, a jej głównym 
celem jest „stworzenie bazy po­
litycznej i materialnej dla so­
cjalistycznego rozwoju kraju”.

Uchwalenie tego programu, 
stanowiącego siłę napędową 
procesu przemian i jego reali­
zacja nie przyszło łatwo. Pa­
miętajmy, że rewolucja etiop­
ska miała żywiołowy charakter, 
nikt nie wyznaczał terminu jej 
rozpoczęcia, nie poprzedziły jej 
wybuchu przygotowania orga­
nizacyjne i wychowawcze. Przed 
rozpoczęciem procesu rewolu­
cyjnego nie było w tym kraju 
partii marksistowsko-leninow­
skiej, a ruch odnowy wśród ka­
dry oficerskiej i żołnierzy za­
czął rozwijać się dopiero na po­
czątku lat siedemdziesiątych.

Etiopia jest przykładem nie­
spotykanym w Afryce. Ewolu­
cja politycznego programu woj­
skowych, którzy przejęli władzę 
od samego początku szła w kie­
runku lewicowym. Wśród ko­
lejnych starć między różnymi 
frakcjami politycznymi nastę­
powała eliminacja sił prawico­
wych i zachowawczych. W mia­
rę zaostrzenia się walki klaso­
wej krystalizował się program 
ideologiczny. Etiopska rewolu­
cja program ten — obecnie już 
jasny i klarowny — wypraco­
wała. I co najważniejsze kon­
sekwentnie go realizuje.

Kontrdziałanie
Postępy rewolucji etiopskiej, 

jej autentyzm, szeroki zakres 
sprawiły, że stała się ona groź­
na dla zwolenników utrzyma­
nia starych porządków na kon­
tynencie afrykańskim. Póki je­
szcze liczono na zneutralizowa­
nie sił lewicowych w łonie De­
rgu, na to, że wzorem wielu in­
nych zamachów i przewrotów 

wojskowych w Afryce etiopscy 
oficerowie ograniczą się do tyl­
ko werbalnego deklarowania za­
sad socjalizmu, kraj ten miał 
względny spokój.

Kiedy jednak Derg przystąpił 
do konsekwentnego realizowania 
ogłoszonych zasad Etiopia sta­
ła się ofiarą agresji. Głównym 
celem wojny, dó której pchnięto 
Somalię, miało być rozbicie mło­
dych i dopiero tworzonych 
struktur społecznych w Etiopii. 
Kiedy plan ten się nie powiódł, 
wrogowie rewolucji sięgnęli po 
starą i sprawdzoną broń —pod­
żeganie erytrejskich sił separa­
tystycznych, zagrażających in­
tegralności kraju. Metoda przy; 
najmniej tak stara jak stary 
jest kolonializm.

Etiopia jak wszystkie państ­
wa Czarnej Afryki nie jest pań­
stwem jednolitym etnicznie. 
Tendenęje separatystyczne wy­
stępują' we wszystkich państ­
wach tego kontynentu. Nic 
więc dziwnego, że Organizacja 
Jedności Afrykańskiej za jedną 
ze swych podstawowych zasad 
przyjęła zasadę nienaruszalnoś­
ci granic. Autorzy tej zasady 
zdawali sobie sprawę, że jakie­
kolwiek od niej odstępstwo oz­
naczałoby całkowity rozpad i 
dezorganizację większości sys­
temów państwowych na tym 
kontynencie.

Jeśli zaś idzie o sprawę Etio­
pii to po raz -pierwszy w dzie­
jach tego kraju stworzone zo­
stały podstawy do zgodnego 
współżycia wszystkich narodo­
wości zamieszkujących na tere­
nie tego kraju. Dlatego też pod­
sycanie problemu Erytrei może 
byc oc« r. iane jedynie jako akt 
wymierzony przeciwko rewolu­
cji. Cenę tego zapłaciliby wszy­
scy mieszkańcy Etiopii. Reak­
cyjne ośrodki w świecie arab­
skim oraz koła imperialistycz­
ne na Zachodzie wszelkimi spo­
sobami dążą do zahamowania 
tendencji radykalnych w Afry­
ce. Jednym z kierunków działa­
nia są próby zduszenia rewolu­
cji etiopskiej i zastąpienie obe­
cnych władz w Addis Abebie 
reżimem, który przywróciłby 
kapitalistyczne porządki, ponow­
nie wprowadził Etiopię do gru­
py krajów podlegających do­
minacji mocarstw zachodnich, a 
przede wszystkim Stanów Zjed­
noczonych.

Strategiczne znaczenie Rogu 
Afryki określa bliskość pól naf­
towych na Bliskim Wschodzie i 
położenie na szlaku handlowym 
między Morzem Śródziemnym i 
Oceanem Indyjskim. Do nieda­
wna przecież interesy amery­
kańskie w Rogu Afryki były 
skoncentiowane właśnie w Etio­
pii, gdzie USA miały swą bazę 
łącznościową — największą bazę 
coscrwacyj‘ną USA w Afryce i 
nad Oceanem Indyjskim. Wów­
czas to Etiopia była uprzywile­
jowanym sojusznikiem na kon­
tynencie afrykańskim. Do mo­
mentu obalenia monarchii o- 
trzymywała 20 proc, całej ame­
rykańskiej pomocy gospodarczej 
i połowę tzw. pomocy wojsko­
wej przeznaczonej przez Wa­
szyngton dla Afryki. Dziś wszel­
ka pomoc udzielana jest, za po­
średnictwem reakcyjnych
państw arabskich, wszystkim 
przeciwnikom etiopskich prze­
mian.

Mimo tych wszystkich prze­
szkód i trudności rewolucja 
etiopska wkroczyła w etap 
umacniania przemian społecz­
no-gospodarczych, prowadzą­
cych kraj ku budowie społe­
czeństwa sprawiedliwości spo­
łecznej. Rewolucyjna Etiopia 
nie jest osamotniona w swo­
jej słusznej walce. Jej natu- < 
ralnym sojusznikiem jest 
Związek Radziecki, Polska i 
inne państwa obozu socjalis­
tycznego, które zgodnie ze 
swym internacjonalistycznym 
obowiązkiem udzielają wszel­
kiej pomocy wszystkim siłom 
na świecie walczącym o spra­
wiedliwość społeczną.

w Libanie?
skim Wschodzie krwawi jeszcze 
bardziej.

A to oznacza,- że „dopóty, 
dopóki nie zostaną usunięte 
przyczyny, którd zrodziły 
konflikt arabsko-izraelski, 
póki nie zostaną zlikwidowa­
ne skutki agresji izraelskiej 
— nie będzie trwałego poko­
ju na Bliskim Wschodzie”. 
Właśnie głęboką troską ludzi 
radzieckich o losy pokoju w 
tej części świata kierował się 
Leonid Breżniew, kiedy przyj­
mując niedawno w Moskwie 
syryjskiego prezydenta Ha- 
fęza Asada, wypowiedział za­
cytowaną poprzednio zasad­
niczą formułę, odnoszącą się 
do przeszłości, teraźniejszości 
i przyszłości Bliskiego Wscho­
du.

Bez względu na to czy 
chcą tego w Waszyngtonie, 
czy też nie — pokojowe i 
sprawiedliwe rozwiązanie pro­
blemu bliskowschodniego nie 
może zostać osiągnięte bez 
udziału wszystkich zaintere­
sowanych stron. Poczynając 
od pierwszego etapu częścio­
wych porozumień zawiera­
nych jeszcze przed dwoma 
laty, dyplomacja amerykań­
ska postępowała tak, jakby 
większość aktorów działają­
cych na bliskowschodniej 
scenie została przez jakąś 
tajemną siłę wykreślona ze 
scenariusza; tak jakby Ara­
bowie nagle przestali być ko­
walami swego losu i zostali 
sprowadzeni do roli bezwol­
nych pionków. Ich zraniona 
duma i naruszone prawa 
sprawiły, że przeciwstawili 
się kapitulacji narzuconej im 
pod pozorem pokoju. Wyraź-

Jeszcze jeden pancerni/ pojedynek
(A) „Raz. jeszcze Holandia 

rozstrzygnie pojedynek pro- 
aucenów broni, w którym 
stawką są miliardy dolarów. 
Tym razem chodzi o czołgi” — 
pisze październikowy „Busi­
ness Week”. Holenderskie siły 
lądowe noszą się z zamiarem 
wycofania z użycia 450 prze­
starzałych czołgów. Wybór 
nowego czołgu jest sprawą 
otwartą. Będzie to Leopard 2, 
wytwarzany przez Krauss- 
-Maffei, albo też amerykański 
XM-1, do produkcji którego 
przygotowuje się Chrysler 
Corp. Rząd holenderski myśli 
o ostatecznej decyzji w listo­
padzie. I podobnie jak w spra­
wie zakupu myśliwca F-16 in­
ne kraje NATO być może po­
stąpią podobnie jak Holandia. 
Konkretnie chodzi o Norwegię 
i Danię, które planują kupno 
250 czołgów.

Leopard 2 zmagał się już z 
XM-1 na poligonach US Army. 
Choć podobno byl lepszy, prze­
grał, ponieważ wojskowi amery­
kańscy nie mogli znieść myśli, 
że w tali w’ażnej dziedzinie, jak 
broń pancerna byliby zależni od 
myśli techniczej RFN. Według 
Adalberta Weinsteina z „Frank­
furter Allgemeine”: „Leopard 2 
ma się stać bronią przyszłości. 
Jego działo — kaliber 120 mm. 
Lepsze rozpoznanie celów za­
równo przy złej widoczności, jak 
i w nocy. Silnik ma moc 1500 
KM, co daje stosunek masy do 
mocy rzędu 23 KM na tonę. Pod­
wozie i amortyzacja — lepsze 
niż w Leopardzie 1. O 30 proc, 
lepsze przyspieszenie. Opance­
rzenie jest wielowarstwowe, co 
zwiększa szanse przeżycia”.

Leopard 2 nie jest tani. Kosz­
tuje 3 miliony marek, z czego 
sam system kierowania ogniem 
oraz uzbrojenie mają cenę 600 
tysięcy marek. Tak więc cała 
seria 1800 czołgów zamówiona 
przez Bundeswehrę będzie wy­
magała nakładów rzędu sześciu, 
czy nawet siedmiu miliardów 
marek. Ńa badania i prace kon­
strukcyjne zaplanowano łącznie 
360 milionów marek. Pierwsze 
20 czołgów zjedzie z taśmy w 
przyszłym roku, w roku 1980 bę­
dzie ich już sto, a od 1982 do 
1986 po 300 czołgów rocznie. 
Praktycznie oznacza to produk­
cję jednego czołgu dziennie.

XM-1, po wielu latach dysku­
sji, po próbach i sporach, prze­
jął z Leoparda jedynie gąsie­
nice. Nie ma zgody między RFN 
i USA na temat użycia tego, sa­
mego działa czy silnika. Strona 
zachodnioniemiecka utrzymuje, 
że turbina gazowa w XM-1 zu­
żywa za dużo paliwa i jest nie­
dojrzała konstrukcyjnie. Sam 
czołg amerykański jest jakoby 
spóźniony o co najmniej dwa 
lata, a jego ostateczna cena to 
wielka niewiadoma.

US Army mimo to chce od 
Chryslera 3312 sztuk XM-1. Zre­
sztą w prasie amerykańskiej wy­
pisywano już cuda o nim. Ho­
landia byłaby pierwszym zamó­
wieniem eksportowym. Ma to 
znaczenie zarówno dla Leopar­
da 2, jak i dla XM-1. Ponieważ 
wydłużenie serii oznacza niższe 
koszty jednostkowe, pozwala też 
szybciej odzyskać nakłady na 
prace konstrukcyjne. Według 
Pentagonu kraje takie, jak Au­
stralia, Belgia, Kanada, Wło­
chy i Szwajcaria, a także pań­
stwa Bliskiego Wschodu, są po­
tencjalnymi nabywcami kilku 
tysięcy nowoczesnych czołgów. 
Przy cenie półtora miliona dola­
rów za sztukę można sobie wy­
obrazić, że chodzi tu o co naj­
mniej 3 mid dolarów.

„Business Week” przyznaje, że 
XM-1 jest spóźniony. Chrysler 
mógłby dostarczyć pierwsze 
czołgi do Europy nie wcześniej 
niż w 1984 roku, a więc trzy la­
ta po obiecanych dostawach 
Leoparda 2. Krauss-Maffei bo­
wiem, dzięki dostawom Leopar-

nie o tym świadczą uchwały 
konferencji w Damaszku z 
udziałem szefów szeregu 
państw arabskich i kierowni­
ctwa Organizacji Wyzwolenia 
Palestyny.

Związek Radziecki nie mo­
że zajmować innego stano­
wiska niż to, które niezmien­
nie zajmował od początku 
konfliktu.

W czasie pobytu prezyden­
ta Hafeza Asada w Moskwie 
potwierdzono ponownie zde­
cydowaną wolę obu stron 
kontynuowania walki o usta­
nowienie na Bliskim Wscho­
dzie sprawiedliwego i trwa­
łego pokoju. Do tego celu 
prowadzi tylko jedna droga, 
która przewiduje zupełne 
wycofanie wojsk izraelskich 
ze wszystkich zagarniętych w 
1967 r. terytoriów arabskich, 
realizację niezbywalnych 
praw narodu arabskiego Pa­
lestyny aż do samostanowie­
nia i stworzenia własnego 
niepodległego państwa włącz­
nie, a także prawo Palestyń­
czyków do powrotu do swo­
ich domostw, zgodnie z rezo­
lucjami ONZ. W radziecko- 
syryjskim komunikacie pod­
kreślono, że takie uregulo­
wanie problemu wymaga ko­
lektywnych wysiłków wszy­
stkich zainteresowanych stron, 
z OWP, jako prawnym przed­
stawicielem palestyńskiego 
narodu arabskiego, włącznie 
i w ramach stworzonego spe­
cjalnie dla osiągnięcia poko­
ju na Bliskim Wschodzie 
międzynarodowego mechaniz­
mu — genewskiej konferen­
cji pokojowej.

Tak więc, nie wola ani też 
poglądy tej lub innej wysoko 
postawionej osobistości w Wa­
szyngtonie decydują kto powi­
nien, a kto nie powinien wno­

■ ■■
da 1, stała się największą wy­
twórnią czołgów w Pakcie At­
lantyckim.

Zaczynają się więc manipu­
lacje, jak to przy kontraktach 
zbrojeniowych. Chrysler obie­
cuje, że gotów jest zlecić 55 
proc, części czołgu XM-1 wy­
konawcom w Holandii. Elekt­
ronikę wytwarzałby Philips, 
natomiast wieże i działa sto­
cznie. Montaż odbywałby się 
w firmie DAF. Rząd amery­
kański nęci również możli­
wym kontraktem dla Holan­
dii w sprawie bieżącej obsługi 
czołgów amerykańskich stacjo­
nowanych w Europie zacho­
dniej.

Krauss-Maffei przebija A- 
merykanów jeszcze lepszymi 
warunkami. 80 proc, ceny czoł­
gów kompensowano by zamó­
wieniami w Holandii, ale osta­
teczny montaż odbywałby się 
jednak w Monachium. Holen­
drzy przyglądają się tym 
propozycjom uważnie i powia­
dają skromnie — „interesuje 
nas nade wszystko najkorzy­
stniejsze rozwiązanie, z pun­
ktu widzenia przemysłu na­
szego kraju”.

I jak zwykle z opóźnieniem 
zareagowali Anglicy. Ogłoszo­
no zamiar budowy czołgu lat 
osiemdziesiątych — MBT-80. 
Nakłady na budowę prototypu 
miałyby wynieść 2 miliardy 
dolarów. Ale na razie, na ła­
mach „Economist”, toczy się 
wymiana poglądów na temat 
silników wysokoprężnych i 
turbin gazowych. Podobno są 
równie dobre w czołgach 
przyszłości.

KAROL SZVNDZIELORZ

Amerykański program 
badania kosmosu

WASZYNGTON (PAP). Biały 
Dom ujawnił główne założenia 
amerykańskiego programu kos­
micznego na dwa najbliższe 
dziesięciolecia. Prezydent Car­
ter uznał za niewskazane i nie­
celowe podejmowanie nowych 
kosztownych przedsięwzięć nau­
kowych na skalę zainicjowane­
go przez prezydenta Kenne- 
dy’ego programu „Apollo”, któ­
rego podstawowym zadaniem 
było wylądowanie człowieka 
na Księżycu.

Program ten jak wiadomo 
pochłonął 26 miliardów dola­
rów. Amerykańska administra­
cja jest zdania, że na razie nie. 
ma potrzeby przystępować do 
nowych programów, pociągają­
cych za sobą „rewolucję tech­
niczną”. Badania kosmosu w 
USA do końca obecnego stule­
cia będą w zasadzie opierać się 
na wykorzystaniu znajdujące­
go się w końcowym stadium 
prac konstrukcyjnych , promu 
kosmicznego.

W celu uniknięcia zbędnej 
dwutorowości, USA zamierza­
ją nawiązać ścisłą współpracę 
z innymi krajami, również za­
interesowanymi badaniem kos­
mosu. Przewiduje się kontynuo­
wanie badań, za pomocą sond 
automatyczych, Saturna, We­
nus i Manm, a także położenie 
większego nacisku na badania 
z pokładu satelitów zasobów 
naturalnych Ziemi. Ponadto 
planuje się nasilenie ekspery­
mentów z satelitami meteoro­
logicznymi i telekomunikacyj­
nymi. (P) 

sić swego wkładu w uregulo­
wanie problemu bliskowschod­
niego. Zbiorowa wola wszyst­
kich zainteresowanych stron 
już raz pomogła znaleźć moż­
liwy do przyjęcia mechanizm 
w postaci konferencji genew­
skiej. Wówczas, gdy Stany 
Zjednoczone wspólnie ze Zwią­
zkiem Radzieckim mogły o- 
przeć się na konkretnych po­
stanowieniach znanych rezolu­
cji Zgromadzenia Ogólnego i 
Rady Bezpieczeństwa ONZ w 
sprawie Bliskiego Wschodu, re­
zultatem było pierwsze w hi­
storii, wspólne radziecko-ame- 
rykańskie oświadczenie o spo­
sobach uregulowania konflik­
tu. Oświadczenie to złożone do­
kładnie rok temu obudziło na 
świecie nowe nadzieje na po­
myślne perspektywy kolektyw­
nych wysiłków w Genewie, 
konferencja ta jednakże nie 
odbyła się. Faktem stało się 
spotkanie w Camo David.

I tylko niepokój sumienia z 
powodu tego, co zrobiono, po­
woduje teraz oświadczenia, 
spuszczające kurtynę zarówno 
nad przeszłością jak i przy­
szłością kolektywnych poszu­
kiwań rozwiązania problemu. 
Jednakże, jak podkreślił Leonid 
Breżniew, jeśli w Waszyngto­
nie, jak się wydaje, skłonni są 
zapominać o konferencji ge­
newskiej, o tym, że ma ona 
dwóch współprzewodniczących: 
Zwią2ek Radziecki i Stany 
Zjednoczone, z wszystkimi wy­
nikającymi stąd prawami i obo­
wiązkami, to ZSRR dobrze o 
tym pamięta i będzie odpo­
wiednio postępował.

„Będziemy kontynuować 
konsekwentne działanie zmie­
rzające do likwidacji niebez­
piecznego ogniska wojennego 
na Bliskim Wschodzie, tym 
bardziej, źe obszar ten znaj­
duje się w bezpośredniej bli­
skości granic naszego kraju, 
jak również innych krajów 
Układu Warszawskiego" — 
podkreślił szef państwa ra­
dzieckiego. (A)

Belgia bez rządu
(P) Dopiero przed kilku 

dniami pisaliśmy na tym miej­
scu o dymisji premiera w 
Szwecji. Teraz z kolei ustąpił 
ze stanowiska szef rządu w 
Belgii, Leo Tindemans, powo­
dując również w tym kraju 
kryzys gabinetowy. Wydawać 
by się mogło, że powody kry­
zysów w obu państwach mają 
charakter raczej marginesowy: 
w Szwecji poszło o problem 
budowy elektrowni atomo­
wych, w Belgii — o spory ję­
zykowe między Flamandami a 
Walonami. Faktem jest jed­
nak, że społeczeństwa obu 
krajów odczuwają te kwestie 
jako zasadnicze; toteż kontro­
wersje i polemiki są burzliwe, 
a kompromisy niełatwe do 
znalezienia.

W Belgii podstawowe fakty 
są takie. Wśród 10 milionów 
mieszkańców około 60 proc, 
stanowią Flamandowie, za­
mieszkujący na północy kraju 
i mówiący po holenderska, 
podczas gdy Walonowie na po­
łudniu mówią po francusku. 
Stolica Bruksela jest dwuję­
zyczna. Zatargi między Fla­
mandami, uważającymi cd' 
wielu lat, że są dyskrymino­
wani, a Walonami nabrzmiały 
szczególnie w ostatnich dzie­
sięciu latach i raz po raz właś­
nie na tym tle dochodziło do 
kryzysów rządowych.

W skład koalicyjnego rządu 
premiera Tindemansa wcho­
dziły dwie największe partie 
Belgii: chadecja mająca naj- 
więlzsze wpływy wśród Fla- 
mandów i socjaldemokracja, 
której potęgą są robotnicy ko- 
nalni węgla i stalowni w Wa­
lonii (mniejsza była rola 
dwóch nozostałych partnerów 
koalicji).

Spór, który doprowadził do 
upadku rządu, dotyczył właś­
nie próby konstytucyjnego po­
działu naństwa na trzy częś­
ci: Flamandię, Walonię i
Brukselę, szczycącą się mianem 
,stolicy Europy’’ (oczywiście 
zachodniej) ze względu na sie­
dzibę Wspólnego Rynku. Te­
raz chadecy i socjaldemokraci 
zarzucają sobie na wzajem 
złamanie uprzednio uzgodnio­
nych porozumień. Agencja 
Reutera przytacza zdanie jed­
nego z przywódców socjali­
stycznych, który miał powie­
dzieć: „Stosunki między obu 
partiami były zawsze złe. Te­
raz są gorsze niż kiedykol­
wiek"... Nic nie wskazuje na 
to, by kryzys rządowy został 
łatwo rozwiązany.

GRZEGORZ JASZUNSKI

Współzależność
(P) Trybunał Międzynarodo­

wy w Hadze rozpatruje skar­
gę Grecji w sprawie eksploa­
tacji szelfu kontynentalnego 
na Morzu Egejskim. Drugą 
stroną w tym procesie jest 
Turcja. O stosunkach między 
tymi dwoma krajami wiele 
mówi fakt, że nawet przed­
stawienie sprawy Trybunało­
wi, stało się przedmiotem 
kontrowersji między Atenami 
a Ankarą i ta ostatnia odmó­
wiła stawienia się w Hadze.

Spór o szelf, a dokładniej o 
złoża ropy naftowej kryjące 
się pod nim trwa od 1974 r., 
kiedy koto greckiej wyspy 
Thassos próbne wiercenia, do­
prowadziły do odkrycia „płyn­
nego złota". Ateny stanęły na 
stanowisku, że ponieważ cale 
Morze Egejskie jest pokryte 
wyspami, stanowiącymi część 
terytorium Grecji, wyłączne 
prawo do bogactw naturalnych 
pod tymi wodami mają Ate­
ny.

Spotkało się to z protestem 
Turcji, która uważała, źe li­
nia podziału powinna przebie­
gać mniej więcej pośrodku 
morza, niezależnie od tego, w 
czyich rękach znajdują się 
wyspy. Kto wie jak potoczy­
łyby się dyskusje, gdyby nie 
inwazja turecka na Cypr w 
1974 r., która stanowiła punkt 
zwrotny w stosunkach Grecji 
z Turcją.

Spór o podział szelfu odżył 
na nowo w 1976’ r. (i to w 
ostrej formie), kiedy Ankara 
wysłała do obszaru, który u- 
waźala, źe powinien do niej 
należeć, statek poszukiwawczy 
„Sesmik I", dodając mu osło­
nę wojskową. Napięcie przy­
brało takie rozmiary, źe spra­
wa oparła się o Radę Bezpie­
czeństwa, która zaleciła pod­
jęcie rokowań dwustronnych. 
Jednocześnie Grecja zapowie­
działa skierowanie sprawy do 
Trybunału Międzynarodowego 
w Hadze.

Rokowania dwustronne nie 
przyniosły — jak dotąd — roz­
wiązania problemu. Czy przy­
niesie je rozprawa przed Try­
bunatem haskim?

Rzecz w tym, źe w rzeczy­
wistości nie szelf i nie podział 
ewentualnych bogactw . pod 
nim jest przyczyną napięcia 
między obu krajami. Jest nim 
problem znacznie większy i 
trudniejszy. Mianowicie Cypr.

Dopóki będą trwały z góry 
skazane na niepowodzenie 
próby załatwienia tej sprawy 
„w atlantyckiej rodzinie", do­
póty wszystkie inne spory 
między Atenami i Ankarą zo­
staną nie załatwione. Bowiem 
między stanem stosunków 
grecko-tureckich a sprawą cy­
pryjską istnieje ścisła współ­
zależność.

STANISŁAW KOSTARSKI
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Wychowanie dla pokoju
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

MGR EUGENIA MIELNICZUK, 
nauczycielka historii w I Lic. O. 
gólnokształcącym im. Bolesława 
Limanowskiego.

— Program historii, nastawio­
ny jest na ukazanie dziejów po­
litycznych świata, musi obfito­
wać w dzieje wojen, których w 
historii świata przecież nie bra­
kowało. I nic na to nie pora­
dzimy bo i bitwa pod Grunwal­
dem musi w nim być, i wojna 
trzydziestoletnia także. Z dru­
giej zaś strony prezentacja np. 
Odrodzenia, uczy jak pokojowa, 
twórcza działalność człowieka, 
ludzi zmieniła życie społe- 

> czeństw. Taką lekcją znaczenia 
pokojowej pracy jest W3oółcse- 
sna historia naszego kraju.

Ale i historia „bitewnych” 
dziejów ludzkości jest przecież 
znakomitą nauką wyciągania 
wniosków. A wniosek może być 
tylko jeden, a mianowicie taki, 
że rozwój ludzkości — material­
ny. kulturalny, duchowy moż­
liwy iest tylko w pokoju, że 
wojna nie jest i nie może być 
żadnym rozstrzygnięciem. Lek­
cje historii to lekcje wyciągania 
wniosków.

To. że historia wpaja tak pod­
stawowe obywatelskie uczucia 
jak patriotyzm, szacunek dla 
własnego narodu i jego dzie­
jów. że wpaja tak ogólnoludz­
kie uczucia, jak szacunek dla 
innych narodów, poczucie przy­
należności do wspólnoty świato­
wej jest sprawą tak oczywistą, 
źe nie będę się na ten temat dłu­
żej rozwodzić. W każdym razie 
program historii daje wszelkie 
podstawy do takiego właśnie 
wychowawczego oddziaływania 
na młodzież, (m)

MGR MELANIA BONDARUK, 
nauczycielka propedeutyki nau­
ki o społeczeństwie w XVI Lice­
um Ogólnokształcącym im. Ste­
fanii Sempolowskiej.

— Jest to specyficzny'przed­
miot, integrujący wiadomości z 
wielu różnych dziedzin, a głów­
nym jego zadaniem jest dostar­
czenie uczniom faktów, na pod- ■ 
stwie których mogą- interpreto­
wać i wartościować zjawiska : 
współczesnego świata. Program 
daje bogatą podstawę faktogra- | 
ficzną. a — wydaje mi się — 
że na wychowanie ludzi, na ja- ; 
kich nam zależy składają się j 
dwa elcmentyt dobra wiedza o ■ 
współczesności, o źródłach kon­
fliktów. o grożących światu nie- i 
bezpieczeństwach, czvli mówiąc 
najprościej — o sytuacji mię­
dzynarodowej. a po wtóre — 
rzetelna wiedza o innych naro­
dach. Tylko to może sprawić, 
że młodzież będzie czuła szacu­
nek dla odmienności ich kultu­
ry. Doglądów, obyczajów. Taka 
wiedza uczy tolerancji.

Wiele mówimy na lekcjach, a 
właściwie dyskutujemy o trud­
nościach w praktycznej realiza­
cji idei współpracy między 
różnymi krajami, o sukcesach 

Dwoje dzieci zabitych 
— matka ciężko ranna 
Ciężarówka wjechała na pobocze !

Informacj’a własna
(P) Do tragicznego wypadku 

drogowego doszło ubiegłej doby 
w Szamotułach, woj. poznań­
skie. Samochód ciężarowy mar­
ki ..Kamaz” zjechał na prostym 
odcinku drogi na pobocze i 
wpadł na Krystynę P., która 
szła wraz ze swymi dwoma sy­
nami: 2-letnim Piotrem i 5-let- 
nim Pawłem. Chłopcy ponieśli 
śmierć na miejscu, a matka 
została ciężko ranna. Kierowca 
ciężarówki został zatrzymany 
do dyspozycji prokuratora.

W Ząbkowicach Śląskich sa­
mochód marki ,.Volkswagen” 
prowadzony przez Alicję S., 
skręcił nagle w lewo i zderzył 
się z samochodem marki „Za- 
stava”, prowadzonym Drzez Jó­
zefa R. „Volkswagen” wnadł do 
rowu i wywrócił się. W rozbi­
tym samochodzie Alicja S. po­
niosła śmierć na miejscu.

W miejscowości Turka, woj 
lubelskie, podczas gęstej mgły 
samochód ..Osinobus”, wyprze­
dzając furmankę, zjechał na 
lewą stronę szosy 1 zderzył się 
z nadjeżdżającą z przeciwne- 
go kierunku ciężarówką marki 
„Star”. W wyniku zderzenia 8 
osób zostało rannych, (j.l.)

tej współpracy, o działaniach 
Polski na rzecz światowego po­
koju i postępu.

Wszystko to daje młodzieży 
przekonanie o historycznej od­
powiedzialności każdego poko­
lenia za losy nie tylko własne­
go kraju, ale i świata, budzi w 
młodych ludziach poczucie od­
powiedzialności za epokę. I mu­
szę przyznać, że właśnie te 
sprawy współczesne, stosunków 
międzynarodowych interesują 
młodzież najbardziej ze wszyst­
kich kwesti’ objętych progra­
mem propedeutyki. A program 
tego przedmiotu zawiera, wiele 
treści głęboko humanistycznych, 
rolą zaś nauczyciela jest, by za­
jęcia zostawiły w młodzieży 
ślad, by ukształtowały ich po­
stawy. To jest przedmiot, który 
prowokuje do myślenia, a bez 
myślenia nie ma wychowania.

(m)

MGR BARBARA LUFTOWA, 
nauczycielka języka polskiego w 
Liceum Ogólnokształcącym im. 
Narcyzy Żmichowskiej.

— Literatura uczy rozumieć 
innych ludzi, tych współczesnych 
i tych sprzed tysiąca i stu lat, 
źyjących w innych warunkach 
społecznych, uczy więc wyjścia 
poza- własne spojrzenie. To bar­
dzo ważne bo człowiek jest 
skłonny do egocentryzmu. Wie­
le miejsca poświęcam więc oce­
nom postępowania bohaterów 
literackich wszystkich epok i 
to unikając wartościowania ka­
tegorycznego: zły i dobry, a jeś­
li nP- zły to dlaczego, co wpły­
nęło na takie a nie inne jego 
postępowanie. Nie wolno potę­
piać człowieka, lecz jego czyny, 
a ku temu trzeba go umieć wi­
dzieć w obiektywnych warun­
kach, okolicznościach, sytuacji.

Oczywiście, zagadnienie woj­
ny i pokoju bardzo obszernie 
wystęouje w programie naucza­
nia literatury i języka polskie­
go. Próbuję młodzieży pokazać 
jak człowiek w miarę rozwoju’ 
cywilizacji dorastał do poczucia, 
że wojna jest straszna. Toż już 
Andrzej Frycz Modrzewski tnó- 
wił: „Żadne pożytki z wojny nie 
są tak wielkie, abv się ze szko­
dami równać mogły”. Wycho­
dząc zaś poza obowiązkowy 
program nauczania, staram się 
młodzieży pokazać drugą w’ojnę 
światową widzianą oczami ludzi 
innych narodowości, Rosjan 
Francuzów, Amerykanów. Niem­
ców... W tym ostatnim przypad- 
ku sięgam do znakomitych o- 
powiadań Wolfganga Borcharta 
„Pod drzwiami”. I uczniowie, w 
toku własnych dyskusji, docho­
dzą do wniosku, że ludzie są 
wszędzie podobni, mają te same 
ludzkie odruchy, że nikt nie 
chce wojny, (rem)

MGR LUDMILA PREIS, nau­
czycielka przedmiotu „przygoto­
wanie do życia w rodzinie” w 
Liceum Ogólnokształcącym im. 
Andrzeja Frycza Modrzewskie­
go.

— W programie tego przed­
miotu nie ma wyraźnie posta­
wionego hasła: walka o pokój. 
Lecz treści, których nauczamy 
odnoszą się do kształtowania 
stosunku jednego człowieka do 
drugiego człowieka, potrzeby 
rozumienia zachowania, racji, 
postępowania tego drugiego 
człowieka. Chodzi nam więc o 
to, by młodzież umiała słuchać 
innych, by nie była obojętna, by 
miała stosunek uczuciowy wo­
bec nich, by była chętna do 
działania. Staram się uświado­
mić moim uczniom, że kontakt 
człowieka z drugim człowie­
kiem, wzajemne rozumienie się, 
jest rzeczą, której można się na­

Z głębokim żalem 1 bólem zawiadamiamy, ze dnia 11 paź­
dziernika 1978 r. opatrzony Świętymi Sakramentami zmart, prze­
żywszy 66 lat nasz najukochańszy Syn, Mąż i Tatuś

Tadeusz KOZARZEWSKI
b. długoletni kierownik budów Płockiego Przeds. Fobót Mosto­
wych i Rejonu Budowy Dróg i Mostów — Mińsk Maz. Odzna­
czony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski i wielo­
ma innymi odznaczeniami państwowymi. Człowiek wielkiego 
serca i prawego charakteru.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 14 października 
1978 r. o godz. 12.20 w Kościele św. Wincentego na Bródnie, po 
którym nastąpi wyprowadzenie drogich nam Zwłok na cmentarz 
miejscowy do grobu rodzinnego.

matka, żona, córka, syn, siostra i rodzina 
W-728874-1

uczyć, i która prowadzi do to­
lerancji i do umiejętności roz­
wiązywania konfliktów. Uświa­
damiam im, że nie ma życia bez 
konfliktów, ale człówieK może 
nauczyć się je godziwie rozwią- g 
zywać, tak by każdy konflikt 3 
wzbogacał jego samego. . Tak | 
więc, właściwe stosunki mię- n 
dzyludzkie są wynikiem pozna- K 
ńia i skłonności do działania. ■ 
Myślę, że nauczenie tego mło- M 
dzieży jest bardzo ważnym ele- U 
mentem właśnie wychowania R 
dla pokoju, wszak takie zjawi- g 
ska jak faszyzm i rasizm, nie g 
opierają się na zasadzie pozna- B 
wania i przemyślania lecz na 0 
bezkrytycznym przyjmowaniu I; 
gotowych, narzuconych formuł. |

(rem)
Fot. Ryszard Przedworski

60 tys. hektarów 
na nowe działki

Informacja własna
(P) Na wczorajszym, 12 bm., 

posiedzeniu Krajowej Rady 
Pracowników Ogrodów Dział­
kowych wielokrotnie podkreś­
lano znaczenie działek pracow­
niczych dla intensywnego roz­
woju produkcji ogrodniczej dla 
własnych rodzin i na potrzeby 
rynku, organizacji wypoczyn­
ku dla ludzi w każdym wie­
ku, pożytecznego zagospodaro­
wania gruntów, które w wielu 
regionach nie są właściwie wy­
korzystane. W ciągu najbliż­
szych lat przybyć ma co naj­
mniej 60 tys. ha nowych tere­
nów, przeznaczonych na działki 
w miastach i na wsi.

Nie wszyscy jednak doczeka­
ją się własnych grządek. Dziś 
z ogrodów działkowych korzy­
sta około 600 tys. rodzin, głów­
nie górniczych, hutniczych, ko­
lejarskich, wlókniarskich. O 
przydział działek ubiega się 300 
tys. pracowników gospodarki 
uspołecznionej, ale tylko część 
podań bodzie mogła zostać po­
zytywnie załatwiona.

Nie wystarczą zresztą same 
tylko decyzje dotyczące loka­
lizacji i przydziału terenów. 
Konieczne jest bliskie współ­
działanie z Krajową Radą POD 
władz admnistracji terenowej, 
zakładów przemysłowych, za­
interesowanych resortów, spół­
dzielczości pracy — chodzi bo­
wiem o jak najszybsze zagospo­
darowanie i urządzenie wyzna­
czonych ogrodów, zapewnienie 
działkowcom nasion i materiału 
roślinnego, nawozów i materia­
łów budowlanych. Sprzyjający 
klimat, jaki powstał wokół o- 
grodów działkowych — warto, 
a nawet trzeba jak najlepiej 
wykorzystać. (B.E.)

Dokumentacja 
gdańckich- zabytków 
przekazana władzom miasta

(P) Architekt , z RFN Wolf­
gang Deurer przekazał wła­
dzom Gdańska liczącą 22 tomy 
dokumentację zabytków nad- 
motławskiego grodu. Dokumen­
tację tę odnalazł porządkując 
archiwum swego ojca, Jakuba, 
który był autorem owego opra­
cowania.

Dokumentacja wykonana zo­
stała w latach czterdziestych, 
w sytuacji, gdy z rozwoju wy­
darzeń wojennych wynikało, iż 
bezcenne zabytki mogą być za­
grożone zniszczeniem. Stąd też 
ogromna dokładność i staran­
ność opracowania zawierające­
go rysunki, fotografie i opisv 
zarówno całych obiektów, jak 
i poszczególnych detali.

Żałoycać można, że dokumen­
tacja nie trafiła do Gdańska 
wcześniej, gdy podejmowano 
odbudowę i rekonstrukcję za­
bytków Głównego Miasta. Na­
dal ma ona jednak wartość nie 
tylko archiwalną, ale i użytko­
wą; ułatwi prowadzenie dal­
szych prac przy rekonstrukcji 
i konserwacji gdańskich zabyt­
ków. (PAP)

I

Po próbach w kosmosie

Wkrótce ruszy 
produkcja kardioliderów

(P) Warszawska Fabryka 
Aparatury Rentgenowskiej i 
Urządzeń Medycznych „Farum” 
podejmie produkcję tzw. kar­
dioliderów: aparacików pozwa­
lających kontrolować aktualny 
stan pracy serca i alarmują­
cych w przypadku nadmierne­
go obciążenia organizmu.

Jakość prototypowego kardio- 
lideru wypróbował w czasie lo­
tu „Saluta” nasz pierwszy kos­
monauta Mirosław Hermaszew­
ski. Zapotrzebowanie na tego 
typu urządzenia rośnie wraz ze 
wzrostem liczby chorób układu 
krążenia, szczególnie zaś przy­
datne one są rekonwalescen- 
tom-zawałowcom. (PAP)

Legia — Dukla 0:2
(P) Mecz pomiędzy Legią 

Warszawa a Dukla Bańska By­
strzyca nie był w-idowiskiom na 
jakie liczyło 5 tysięcy kibiców 
zgromadzonych na Stadionie 
Wojską Polskiego. Legia prze­
grała to spotkanie 0:2 (0:2), a 
obie bramki strzelił dla Czecho- 
słowaków Danko (w 15 i 24 
min.).

Zarówno Legia, jak i Dukla 
potraktowały spotkanie trsningo- 
wo. Wystąpiły w rezerwowych 
składach. Zabrakło reprezentan­
tów, którzy w środę grali mecze 
międzypaństwowe, w’ drużynie 
Dukli nie było też zawodników 
kadry olimpijskiej. W tej sytu­
acji trudno było oczekiwać po­
rywającej gry, składnych i po­
mysłowych akcji. Gra toczyła 
się w bardzo wolnym tempie, 
rzadko dochodziło do groźniej­
szych sytuacji pod bramkami, 
bo piłka częściej znajdowała się 
w środkowej strefie boiska. Obie 
drużyny nie kwapiły się do 
większego wysiłku.

Dużym zaskoczeniem, była 
bramka zdobyta przez Danko w 
15 min. Strzelił on niezbyt sil­
nie z rzutu wolnego (ok 22 m), 
ale Wachowski wypuścił piłkę 
z rąk. Drugi gol był tak samo 
zaskakujący, jak pierwszy. Dan­
ko znów strzelał z 20 metrów i 
bramkarz wojskowych spóźnił 
się z interwencją. Utrata dwóch 
bramek nie poderwała jednak 
legionistów do bardziej zdecydo­
wanych akcji.

Nieco lepsza była druga poło­
wa meczu w wykonaniu go­
spodarzy. Ich ambitniejsza gra 
nie przyniosła jednak rezultatu, 
ehoć mieli zdecydowaną prze­
wagę. Większość podań trafiała 
bowiem do przeciwników’, a 
przypadkowych sytuacji na po­
lu karnym Dukli nie potrafili 
wykorzystać. (L. S.)

ZSRR — Brazylia o miejsce w finale
(P) Piątkowe spotkanie ZSRR 

— Brazylia zadecyduje o tym, 
która z tych drużyn zmierzy 
się w finale mistrzostw świa­
ta w koszykówce z reprezen­
tacją Jugosławii.

Koszykarze radzieccy w ko­
lejnym meczu pokonali USA 
97:76 (47:37). Zwysięstwo zespołu 
radzieckiego ani przez chwilę 
nie podlegało dyskusji. Świet­
ny mecz rozegrali obrotowi Ale­
ksander Biełostiennyj (22 pkt.) 
i Władimir Tkaczenko (11 pkt.). 
Jest to już czwarta porażka 
Amerykanów i wszystko wska­
zuje na to, że nie wystąpią oni 
nawet w meczu o brązowy me­
dal. Jeżeli Włosi wygrają w 
piątek z Kanadą, oni walczyć 
będą o trzecie miejsce. W prze­
ciwnym wypadku trzy zespoły: 
Włochy, Kanada i USA zrów- 
nają się punktami i o kolej­
ności zadecyduje szczegółowy 
bilans bezpośrednich spotkań.

W’ drugim pojedynku Kana­
da wygrała z Filipinami 99:88 
(53:46). W zespole ambitnie wal­
czących gospodarzy postacią 
numer jeden był zdobywca 33 
pkt. Ramon Cruz, ale w poje­
dynkę nie mógł on przeciwsta­
wić się świetnemu tercetowi: 
Hovard Kelsy (22 pkt.), Leo 
Rautines (20) i Jim Zoet (12). 
Kanadyjski coach — Jack 
Donhue oświadczył, że jego pod­
opieczni mają duże szanse po­
konania reprezentantów Italii.

W grupie zespołów ubiegają­
cych się o dziewiątą lokatę w 
turnieju, zdecydowanie prowa­
dzą koszykarze CSRS, którzy w 
kolejnym spotkaniu pokonali 
Senegal 112:82 (59:46). W dru­
żynie CSRS znowu dobry mecz

Portugalia —Belgia 1:1
(P) W eliminacyjnym meczu 

piłkarskich mistrzostw Europy 
(grupa II) Portugalia zremiso­
wała z Belgią 1:1 (1:1). Bramki 
zdobyli — dla Portugalii: Go­
mes w 32 min.; dla Belgii: Ver- 
cauteren w 38 min. Widzów 25 
tys.

Przez całe spotkanie lekką 
przewagę mieli piłkarze Portu­
galii. Belgowie umiejętnie bro­
nili dostępu do własnej bram­
ki. Gdy gospodarze zdobyli pro­
wadzenie, drużyna belgijska ru­
szyła do ataku i po 6 minu­
tach wyrównała, a następnie 
znów przyjęła defensywną tak­
tykę.

Tabela grupy II
1. Austria 4:0 5—2
2. Belgia 2:2 2—2
3. Portugalia 1:1 1—1
4. Norwegia 1:3 1—3
5. Szkocja 0:2 2—3

Czarni Radom 
znów w klasie „M”

(P) Zarząd Polskiego Związku 
Piłki Nożnej ponownie zbadał 
wszystkie okoliczności meczu 
klasy okręgowej Czarni Radom 
— Pilica Białobrzegi, które spo­
wodowały wycofanie Czarnych 
Radom z rozgrywek klasy mię­
dzywojewódzkiej.

Po rozpatrzeniu wszystkich o- 
kolicznosci zarząd PZPN stwier­
dził, że niedociągnięcia w pra­
cy działaczy i sędziów Okręgo­
wego Związku Piłki Nożnej w 
Radomiu nie powinny obcią­
żać zawodników Czarnych, któ­
rzy w sportowej walce wywal­
czyli awans do klasy między­
wojewódzkiej. Zarząd PZPN 
przywrócił prawo uczestnictwa 
tej drużynie w rozgrywkach 
grupy III klasy międzywoje­
wódzkiej. Zobowiązano zarząd 
OZPN oraz zarząd klubu Czar­
ni Radom do przeprowadzenia 
szczegółowej analizy dotychcza­
sowych metod w pracy organi­
zacyjnej, zaostrzenie dyscypliny 
w pracy wychowawczej, wery- 
fikacji kadry sędziowskiej i 
szkoleniowej.

Od 15 października br. wszy­
stkie terminy dla piłkarzy Czar­
nych Radom — ujęte w termi­
narzu rozgrywek klasy „M” — 
są aktualne. Nierozegrane spot­
kania zaległe odbędą się w ter­
minach ustalonych przez PZPN.

Po meczu z Rumunią
(P) Rumunia nie należy do 

piłkarskich potęg, a właśnie z 
tą drużyną nasza reprezentacja 
ma najgorszy bilans spotkań. W 
środę w Bukareszcie, Polacy 
ponieśli 9 porażkę (na 20 spot­
kań) mając na dodatnim kon­
cie jedno tylko zwycięstwo, od­
niesione przed 46 laty...

Środowy mecz nie należał do 
widowisk, które na długo utk­
wią w pamięci. Obie drużyny 
wystąpiły w dość eksperymen­
talnych składach, co odbiło się 
na poziomie gry. W zespole go­
spodarzy zabrakło m.in. dosko­
nałego Strzelca Dudu Georges­
cu, a w naszym — Zbignięwa 
Bońka, Adama Nawałki, Stani­
sława Terleckiego, nie wspomi­
nając już o kilku piłkarzach, 
którzy po mistrzostwach świa­
ta zakończyli reprezentacyjną 
karierę.

Trener Ryszard Kulesza miał 
do dyspozycji drużynę nową, 
która w tym zestawieniu wy­
stąpiła po' raz pierwszy. Wy­
próbował dwóch debiutantów: 
Tadeusza Małnowicza i Włodzi­
mierza Ciołka. Obaj rewelacyj­
nie spisują się w rozgrywkach 
ligowych, ale mecze międzypań­
stwowe są znacznie trudniejszą 
próbą.

Najmniej zmian nastąpiło w 
defensywie, toteż ta formacja z 
Szymanowskim. Zmudą, Jana­
sem i Rudym spisała się chyba 
najlepiej, choć nie ustrzegła się 
od błędów. Złożona natomiast z 
nowicjuszy druga linia nie 
sprostała zadaniom. W środku 
poia lepiej grali gospodarze, a 
wiadomo, że w tej strefie bois­
ka iozstrzygają się zazwyczaj 
losy spotkań Z Bonkiem i Na- 
wałką nasza pomoc byłaby za­
pewne znacznie silniejsza.

rozegrał Brabenec, który uzys-
kał 26 pkt.

W drugim meczu tej grupy
Portorvko wygrało z Dominika-
ną 119:89 (61:38).

Tabela (o miejsca 1—8)
zw. por. pkt.

1. Jugosławia 6 0 12
2- Brazylia 5 1 11

ZSRR 5 1 11
4. Włochy 3 3 9
5. USA 2 4 8

Kanada 2 4 8
7. Australia 1 5 7
8. Filipiny 0 6 6

Pogoń - Lech 3:0
(W) W zaległym meczu o 

mistrzostwo I lici piłkarskiej 
Pogoń Szczecin pokonała Lecha 
Poznań 3:0 (1:0). Bramki zdo­
byli: Leszek Wolski (w 23
min.), Andrzej Krawczyk (w 
71 min.) i Marek Włoch (w 77 
min). Widzów 12 tys.

O sukcesie drużyny Pogoni 
zadecydowała większa ambicja 
i wola walki. Dla szczecinian 
nie było straconych Diłek. bvli 
też szybsi i skuteczniejsi od 
rywali Pierwsza Dołowa roz­
poczęła się od nerwowych ata­
ków obu drużyn. W tym okre­
sie napastnicy Lecha zmarno­
wali dogodna sytuację pod­
bramkowa. Potem przewago u- 
zyskała Pogoń, czego odzwier­
ciedleniem jej była ładna bram­
ka zdobyta przez Leszka Wol­
skiego.

Druga połowa stała na zna­
cznie lepszym poziomie. Lech 
atakował, usiłując odrobić stra­
tę jednej bramki, zaś Pogoń... 
strzeliła następne gole.

W zespole Pogoni na szcze­
gólne wyróżnienie zasłużyli 
Henryk Wawrowski. Adam 
Kensy. Zbigniew Czeuan i T-e- 
szek Wolski. Drużyna Le-cha 
zawiodła.

Piłkarze Pogoni, dzięki zwy­
cięstwu nad Lechem 3:0. awan­
sowali na 13 miejsce w tabe­
li.

31 partia - odłożona
(P) W Eaguio na Filipinach 

arcymistrzowie A. Karpow* i W. 
Korcznoj rozgrywali w czwar­
tek 31 partię tinałowego meczu 
o szachowe mistrzostwo świata. 
Partia została odłożona a jej 
dogrywka powinna się odbyć w 
piątek.

Stan meczu nadal 5:4 na ko­
rzyść obrońcy tytułu A. Kar- 
powa.

Oecydujqce rozgrywki 
na Służewcu

(P) ha torze wyścigowym roz­
grywane są obecnie biegi, któ­
rych rezultaty najlepiej obra­
zują całoroczną pracę trene­
rów, klasę i wartość koni oraz 
umiejętności jeźdźców. W sobo­
tę i niedzielę zobaczymy aż 4 
gonitwy o nagrody imienne, o- 
raz wiele interesujących bie­
gów dla koni dalszych grup. 3- 
Iatki II rzutu spotkają się w 
sobotę w biegu o Nagrodę Wi­
lanowską — jedyna w stawce 
klacz (Diskordia) liczy się na­
szym zdaniem w końcowej wal­
ce, którą, stoczyć powinny Stef­
fen z Barnabą.

W Nagrodzie Łazienkowskiej 
pobiegną w niedzielę 4-letnie 
i starsze konie pełnej krwi. Ob­
ciążony wagą 58 kg ogier Dank 
ma na dystansie 2200 m znacz­
nie mniejsze szanse niż 30.IX, 
kiedy to pokonał m.in. Nefer- 
tum, Saka i Esprita.

Konie stanowiące rezerwę ści­
słej czołówki 2-latków, startują 
w nagrodach: Cardei (klacze) i 
Dorpata (ogiery). Ozdoba kozie- 
nickiej stawki młodych klaczy, 
Barmanka, powinna bez trudu 
pokonać swe konkurentki. Wśród 
ogierów liczymy na Babilona i 
Szańca. Radzimy przy tym nie 
zapominać o możliwościach 
szybkiego Nemo ze Stajni Rze­
czna.

Trener Kulesza stwierdził, że 
był to cenny sprawdzian przed 
najważniejszym meczem jesie­
ni — ze Szwajcarią w elimina­
cjach mistrzostw Europy. Do­
dał też, że reprezentacyjny ze­
spół potrzebuje częstych kon­
frontacji z silnymi przeciwni­
kami.

Opiekun naszej reprezentacji 
widzi mankamenty w grze dru­
żyny, ale zdaje sobie sprawę, 
że trudno je będzie wyelimino­
wać na krótkich zgrupowa­
niach; podczas treningu kadry. 
Potrzebne są ostre sprawdzia­
ny i oczywiście bardziej wytę­
żona praca na co dzień, trening 
w klubie.

Przegraliśmy w Bukareszcie, 
ale z całą pewnością była to 
potrzebna próba. Podobnie, jak 
mecz drugich reprezentacji obu 
krajów w Łodzi, gdzie Polacy 
wygrali 2:1. W obu tych spot­
kaniach wystąpiło na boisku 
ponad 20 piłkarzy, którzy są 
potencjalnymi kandydatami do 
reprezentacji narodowej i olim­
pijskiej. Nasi szkoleniowcy ma­
ją teraz większe rozeznanie 
przydatności poszczególnych za­
wodników, mogli dostrzec, gdzie 
są luki.

Do meczu ze Szwajcarią (15. 
XI), którego stawka będzie zna­
cznie większa, jest sporo jesz­
cze czasu. Mamy nadzieję, że 
uda się dobrze przygotować pol­
ski zespół do meczu z Helwe­
tami.

Odgłosy 
w rumuńskiej prasie

Czwartkowe dzienniki rumuń­
skie: „Sportu!”, „Scintea”, ..Ro­
mania Libera” i „Scintea Tine- 
retului” wyrażają zadowolenie 
po meczu z Polską zarówno ze 
zwycięstwa jak i egzaminu ja­
kim było to spotkanie dla Ru­
munii przed jej meczami w 
mistrzostwach Europy z Jugo­
sławią i Hiszpanią.

„Mimo przyjacielskiego cha­
rakteru spotkania, zwycięstwo 
nad reprezentacją Polski, dru­
żyną silną o międzynarodowej 
renomie, nrzvnosi zaszczyt na­
szemu futbolowi” — pisze 
„Scintea Tineretului”. Dziennik 
przypomina, że w zespole pol­
skim brakowało kilku najlep­
szych graczy, którzy są kontu­
zjowani.

„Goście zaprezentowali się 
jako gracze . silni fizycznie, a 
także wyrafinowani technicz­
nie, z dużą pewnością siebie, 
stosujący grę kolektywną, do­
brze zorganizowaną, chociaż 
mało efektowną pod bramką, 
co ułatwiło zadanie 'naszym o- 
brońcom...”

O tym. że drużyna polska 
jest nadal wartościowym zespo­
łem i źe była poważnym egza­
minatorem piszą „Sportu!” i 
„Romania Libera”. Pisma te 
stwierdzają zgodnie, że Polska 
pomoc i obrońcy likwidowali 
skutecznie ataki drużyny ru­
muńskiej, stąd mała ich sku­
teczność.

„Scintea Tineretului” podkre­
śla, że w 50 min. gry powinien 
być karny dla polskiej druży­
ny. „Romania Libera” stwier­
dzając,. że polscy selekcjonerzy 
poszukują dopiero właściwego

Fina! Grand
(P)-W Gliwicach rozpoczął się I 

finałowy turniej tenisowy o ' 
Grand Prix Polski. Startuje oś­
miu zawodników i cztery za­
wodniczki, którzy zdobyli w te­
gorocznych turniejach najwię­
cej punktów.

Wśród mężczyzn miejsce w 
finale wywalczyli: Witold Me­
res (Nadwiślanin Kraków) — 
546 pkt.. Andrzej Wiśniewski 
(Baildon Katowice) — 390. Sta­
nisław Kończak (Baildon Kato­
wice) — 387, Henryk Drzymal-’ 
ski (Polonia Bydgoszcz) — 372, 
Wojciech Wojciechowski (Nad­
wiślanin Kraków) — 273, Ze­
non Rode (Piast Gliwice) — 243. 
Zbigniew Górszczak (Nadwiśla­
nin Kraków) — 237 oraz Grze­
gorz Niestrój (GKS Katowice) 
— 220 pkt. Dwaj ostatni nie 
stawili się w Gliwicach. Nie-

Zakład trzykonny obejmuje w 
niedzielę handicap III kategorii 
na dystansie 1.400 m. Stawka 
bardzo wyrównana, startuje i0 
ogierów. Dagon i Obstacol po­
winny być na czele, Barlinek 
pokazał l.X. duże możliwości, 
Saratów podobno poprawił for­
mę.
Nasze typy — sobota 14.X.78 

godz. 10,30
Gon. I — Etykieta, Casablan­

ka, Cyrulik; Gon. II — Hordea, 
Suza, Western; Gon. III — Bust, 
Imperia, Dalmierz; Gon. IV — 
Barmanka, Dama kier, Jantra; 
Gon. V. — Steffen, Diskordia, 
Barnaba; Gon. VI — Grecja, 
Cygaretka; Gon. VII — Gobe­
lin, Campala, Epilog; Gon. VIII 
— Radca, Filigran; Gon. IX — 
Albatros, Dialekt;
Niedziela — 15.X. godz. 10,30

Gon. I — Estragon, Enklawa; 
Gon. II — Abidżan, Oberek; 
Gon. III — Boschet, Istna, Sa­
la; Gon. IV — Nefertum, Erbil; 
Gon. V — (tierce) Dagon, Ob­
stacol, Elektor (Saratów); Gon. 
VI — Babilon —■_ Szaniec lub 
Nemo; Gon. VII — Skylab, 
Czandra, Angara; Gon. VIII — 
Neksos, Batna; Gon. IX — Ca­
dyk, Oran. WK. 

składu drużyny, która w środę 
była pozbawiona siły ataku, 
podkreślają, że szczególnie nie­
bezpieczna była akcja w 50 
miru i dodaje „Nasi obrońcy 
zastopowali ją faulem, który 
powinien być ukarany strzałem 
z 11 metrów”.

Sukces 
drugiej reprezentacji

(W) Na stadionie ŁKS w 
. Łodzi odbył się towarzyski 
mecz piłkarski drugich repre­
zentacji Polski i Rumunii. 
Zwyciężył nasz zespół 2:1 (2:1). 
Bramki dla drużyny polskiej 
zdobyli: Edward Sachs (w 
15 min.) i Henryk Miłosze- 
wicz (w 21 min.); dla Rumu- 

'nii: Constantin Dragomirescu 
(w 25 min.).

Składy drużyn:
Rumunia: Lung, B. Grigore, 

Nculae, Purima, Condruc (od 
46 min. Zahiu), Marin, F. Gri­
gore, Raducanu, Dragomirescu, 
Custov, Doru (od 58 min. Bar­
na);

Polska: Burzyński, Topolski 
(od ,46 min. Gawara), Mierz- 
wiak, .Galant, Bohentyn, Miło- 
szewicz, Socha (od 75 min. Pię­
ta), Szymura (od 62 min. Surlit), 
Tyc, Mikulski, Puszkarz.

Wybrednych znawców futbo­
lu mogły zadowolić jedynie 
pierwsze 25 minut meczu. Obie 
drużyny, a zwłaszcza zespól 
polski, grały szybko, akcje prze­
nosiły się spod jednej bramki 
pod drugą. Polacy stworzyli kil­
ka dogodnych sytuacji, nod 
bramką gości, z czego wyko­
rzystali' tylko dwie

W 21 min. nasi piłkarze pro­
wadzili 2:0, a druga bramka 
zdobyta przez Henryka Miłosze- 
wicza z podania Albina Mikul­
skiego była popisowa Szybkie 
podanie i błyskawicznie oddany 
strzał tak zaskoczyły bramkarza 
Sylvina Lunga, że nawet nie 
drgnął, gdy piłka wpadła do 
bramki.

Zaraz po tym z winy naszej 
obrony straciliśmy bramkę. Od 
tej pory zespół polski zwolnił 
tempo, atakował chaotycznie. 
Choć przewaga Polaków była je­
szcze znaczna. Rumuni bez tru­
du radzili sobie z naszymi na­
pastnikami.

Druga połowa meczu w ni­
czym nie przypominała pierw­
szej części. Gra się wyrówna­
ła, Polacv nie potrafili przepro­
wadzić skoordynowanych akcji 
ofensywnych. Nasz zespół od­
dał na bramkę rumuńską zale­
dwie dwa strzały.

★
(P) W najbliższą niedzielę 

Polskie Radio relacjonować bę­
dzie przebieg spotkań piłkar­
skiej ekstraklasy. Sprawozda­
nia nadane zostaną w godzinach: 
11.00—11.20: 11.45—11.57 oraz
12.45-13.00, wszystke w progra­
mie I.

Porażka Cosmosu
(P) Piłkarze nowojorskiego 

Cosmosu rozegrali swój kolejny 
mecz europejskiego tournee w 
Stambule, gdzie spotkali się z 
I-ligowym tureckim zespołem 
Galatasaray. Zwyciężyli piłkarze 
tureccy 2:0 (2:C), a bramki zdo­
byli: Mehmet (21 min.) i Tun- 
cay (44 min.). Widzów 27 tys./

Prix Polski
stroją zastąpi 9 na liście Da­
riusz Wieczorek (Legia) — 210 
pkt. Gór$zczak natomiast nie 
powiadomił wcześniej o swojej 
absencji w turnieju finałowym 
i nie było już możliwości po­
wołania na imprezę 10 w kla­
syfikacji — Janusza Czoby z 
Gwardii Wrocław.

Wśród kobiet o pierwsze 
miejsce walczą: Danuta Szwaj- 
-Wieezorek (Piast Gliwice) — 
780 pkt., Barbara Włochowicz 
(Budowlani Katowice) — 630, 
Dorota Dziekońska (Piast Gli­
wice) — 372 oraz Barbara Olsza 
(GKS Katowice) — 351 pkt.

Zawodników podzielono na 
dwie grupy. W grupie „A” 
znaleźli się: Meres. Drzymalskl, 
Wojciechowski i Wieczorek, a 
w . B” — Wiśniewski, Kończak, 
Rode.

W pierwszym dniu nie zano­
towano większych niespodzia­
nek. Dwa łatwe zwycięstwa- 
odniósł mistrz Polski — Witold 
Meres, pokonując Wieczorka z 
Legii i kolegę klubowego — 
Wojciechowskiego. W obu spot­
kaniach Meres stracił jedynie 
4 gemy. Dwa pojedynki wygrał 
również Henryk Drzymalski.

Wyniki:
Witold Meres — Dariusz Wie­

czorek 6:1, 6:1.
Henryk Drzyrnalski — Woj­

ciech Wojciechowski 6:4, 6:1,
Henryk Drzymalski — Da­

riusz Wieczorek 6:3, 6:4.
Stanisław Kończak — Zenon 

Rode 3:6. 6:4, 10:8,
— Witold Meres — Wojciech 
Wojciechowski 6:0, 6:2.

Zwycięstwo Fibaka
(P) Po awansie do ćwierćfi­

nału grr podwójnej — wraz z 
Janem Kodescm — w między­
narodowym turnieju w Barce­
lonie. w czwartek Wojciech Fi- 
bak wywalczył również awans 
do ćwierćfinału w grze poje­
dynczej. Fibak spotkał sie w 
1*8 finału z Czechosłowakiera 
Pavlem Slożilem zwycięża iac go 
w dwóch setach 6:2. 6:3. Pozo­
stałe wyniki 1/8 finału: lilie 
Nastase — Ramiro Benavides 
6:2. 6:1, Balazs Taroczy — Ri­
cardo Ycaza 6:1. 6:0, Paolo Ber­
tolucci Pavel Hutka 6:2. 6:3, 
Ulrich Pinner — Jan Kodes 6:1. 
6:0. Tomas Smid — Andreas 
Sanders —'6:2, 6:0. Jose Higue­
ras — Francisco Gonzalez 6:3. 
6:0. Iran Lendl — Belus Pra- 
joux 6:1. 6:2,
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O czym pisze prasa zakładowa

O imporcie i mistrzach
CO I GDZIE

W Centrum Naukowo-Produ­
kcyjnym Samolotów Lekkich 
„PZL-Warszawa” trwają przy­
gotowania do uruchomienia se­
ryjnej produkcji nowego licen­
cyjnego samolotu PZL-110. Na 
razie montowane są pierwsze e- 
gzemplarze, przy czym więk­
szość zespołów samolotu pocho­
dzi z importu, od licencjodaw­
cy. Trudno jednak wyobrazić 
sobie zwiększenie produkcji 
PZL-110, bez zastąpienia ele­
mentów importowanych krajo­
wymi. Mamy tu. do czynienia 
z sytuacją typową dla zakła­
dów wdrażających zagraniczne 
licencje. Kupno licencji prawie 
zawsze pociąga za sobą, w pier­
wszym okresie, import materia­
łów. Im krócej on trwa, tym 
lepiej dla przedsiębiorstwa i 
gospodarki narodowej. Znalezie­
nie krajowych producentów nie 
jest jednak sprawą prostą.

l TEATRÓW STOLICY WOJCIECH NATANSON

Trudna sprawa rozrywki
„Życie byłoby znośne... gdyby 

nie rozrywki” powiedział iakiś 
dowcipniś. Doświadczają tego 
kierownicy scen, poświęconych 
zabawie. Szczególnie warszaw­
ski ..Kwadrat”, którego dyrek­
tor. Edward Dziewoński, inten­
sywnie szuka odpowiadających 
mu tekstów Czasem trudno sie 
z nim zgodzić. Ale pamiętamy 
wesoły wieczór jednoaktówek 
Jana Sztaudyngera. Ucieszyła 
mnie też zapowiedź, że zostanie 
wystawiona komedia jednego z 
najbardziej utalentowanych mło­
dych autorów. Jacka Janczar­
skiego. Na ogół Dodobał się też 
zaprezentowany tu ostatnio 
utwór Bernarda Slade’a „Za rok 
o teł samei norze” misternie i 
z dobrym wyczuciem przełożo­
ny orzez Antoniego Marianowi­
cza.

Myślę, że nie trzeba brać do­
słownie fabuły tej komedii. 
Jest tu trochę naiwności, nieco 
bulwarowoścl dawnego typu, 
trochę pomysłów ..wysilonych". 
Głównie iednak chodzi o para­
doks. o grę myśli, o role uczu­
cia rosnącego i trwałego, na 
przekór okolicznościom. na 
marginesie życia, a jednak — 
w samei jego istocie. Mamy 
trochę zabawnych dialogów. Ten 
zwłaszcza, który przeciwstawia 
dość powierzchowne przekona­
nia zapalne! Włoszki i jej kon­
serwatywnego partnera.

— Przy tym — jakież to pole 
popisu dla dwojga aktorów! 
Slade podsuwa im różne szan­
se. zarazem 1e Iednak utrudnia 
i komplikuje. Na przykład: ak­
cja rozwija sie w ciągu 24 lat 
między lutym 1951 a lutym 
1975. Okazja, by aktorsko roz­
wiązać problem dojrzewania. U 
kobiety wysiadać to musi ina­
czej niż u mężczyzny. Prze­
miany nie przekreślają jednak 
— ciągłości.
Halina Kowalska jest 

aktorka, której oryginalny ta­
lent zaznaczył sie już w żoli- 
borskiel ..Komedii”, gdy grała 
w Pittnerowskich ..Wilkach w 
nocy” Obecnie posiada niemała 
skale środków. Dowodzi tego 
rola Doris Od naiwniutkiei i 
rozbrajającej istoty, aż do peł­
nej uroku kobiety 40-letniej, 
przenikliwej a stanowczej, in­
teligentnie zdaiacei sobie spra­
wę ze skomnlikowanei sytuacji! 
Wierzymy, że pani Doris po­
trafi okazać talent organizacyj­
ny. 7/'obvć pieniądze a nawet 
i wiedze. Dowcip sceniczny. 
którvm Kowalska dysponuje 
jest iei orężem. Swoboda —

Prapremiera „Narcisa" 
Domenica Scarlattiego
Teatr W.elkf występuje.. . z 

dawno zapowiadaną już pra­
premierą opery Domenica Scar­
lattiego „Narciso” w opracowa­
niu muzycznym i realizacji 
basso continuo Floriana Dą­
browskiego, w opracowaniu mu- 
zykologiczn”m Michała Bristi- 
gera. Libretto (wersję z 1720 ro­
ku) przełożyli: Michał Bristi- 
ger i Zygmunt Kubiak.

„Narciso” wystawiony był po 
raz pierwszy w 1714 roku w 
Palazzo Zuccari — siedzibie 
królowej Marii Kazimiery, któ­
rej nadwornym muzykiem był 
właśnie Domenico 
ReaFzatorami 
przedstawienia

Scarlatti. 
warszawskiego 

___ ____ — w Sali im. 
Emila Młynarskiego — są: Ewa 
Michnik — kierownictwo mu­
zyczne, Stanisław Syrewicz — 
inscenizacja i reżyseria, Zofia 
Wierchowicz — scenografia 
(jrst to ostatnia nraca zmarłej 
artystki) oraz Witold Gruca 
— komoozycja ruchu. W spek­
taklu biorą udział soliści, or­
kiestra '-ameralna i artyści ba- 
’otu Teatru Wielkiego, (pa)

Brdźmy dobrzy 
dla zwierząt

Paźd: . rnik i listopad trady­
cyjnie już ogłaszane są mie- 
siącam. dobroci dla zwierząt. 
„Urzędowym” ich opiekunem 
jest Towarzystwo Opieki nad 
Zw •. rzętami. które od wielu 
lat d’->a o polepszenie warun­
ków życia, a także zajmuje się 
j'w -zętami pozbawionymi o- 
pieki, wymagającymi leczenia.

Poprawa ich losu zależy jed­
na'; w dużej mierze nie tylko 
od dobrej woli ich opiekunów, 
ale także cd środków finanso­
wych jakimi dysponować bę­
dzie TOZ. Wszystkim, którzy 
chcą przeznaczyć na ten cel 
pieniądze podajemy nr konta 
Zarządu Głównego TOZ — PKO 
III/OM Warszawa nr 1531-8217- 
132. (alr)

„Wszyscy się bronią przed ko­
operacją i mówią, że mają doić 
własnych kłopotów, a przecież 
sami opon czy uszczelek nie 
zrobimy” — cytuje dwutygod­
nik „Skrzydła” wypowiedź głó­
wnego technologa zakładów 
gdzie powstaje m. In. PZL-110. 
Jak wynika z publikacji 
„Skrzydeł”, najwięcej kłopotów 
sprawiają dostawcy z tej samej 
branży, a więc WSK-Rzeszów, 
Mielec, Gorzyce, Warszawa II, 
Poznań. Jest jednak nadzieja, że 
poszczególne WSK, przy współ­
udziale władzy zwierzchniej, 
dogadają się i podejmą produk­
cję niezbędnych urządzeń i ze­
społów. Dobrym przykładem 
może być tu choćby kooperacja 
przy wytwarzaniu samolotów 
PZL-104 i 106, gdzie udział wy­
robów importowanych udało się 
ograniczyć do jednego procen­
tu.

także. I dyskrecja, nieforsowanie 
efektów.
. Jej partnerem jest Janusz 
Gajos. Ładnie zaznacza kom­
pleksy Georgesa. jego skrępo­
wanie i nieśmiałość, instynkt 
ojcowski, załamanie sie po za­
mordowaniu syna, rozwój mi­
łości. Jego starzenie się na na­
szych oczach jest widoczniej­
sze. bardziej zewnętrzne i o- 
czywiste, ale nie forsowne.

Reżyseria Edwarda Dziewoń­
skiego w tej dwuosobowej sztu­
ce wydalę sie tym zabawniej­
sza. że się nie narzuca widzo­
wi, jest prawie „niewidoczna”, 
tym bardziej rzeczowa i sku­
teczna. Scenografia Jerzego 
Rudzkiego i Joanny Jaworskiej 
— to 1eden pokój hotelowy z 
niezmiennym urządzeniem. Kos­
tiumy. szczególnie Kowalskiej, 
ujmują pomysłowością i dow­
cipem. Z jednym chyba wy­
jątkiem: zbyt ekstrawaganckiej 
..pensjonarki”. Ale aktorka na­
wet i z tym sobie umiała po­
radzić.

Windą w górę

W 10-piętrowym budynku przy 
uL Ludowej 2 winda zatrzymała 
się przed trzema dniami. Zde­
nerwowani mieszkańcy interwe­
niują... w naszej redakcji. Nie 
pierwszy to przypadek, postano­
wiliśmy więc o tym porozmawiać 
z inż. Bolińskim z MPRDO:

— Wewnątrz i na zewnątrz 
każdej windy umieszczone są 
tabliczki z numerem telefonu 
przedsiębiorstwa. W przypadku 
stwierdzenia awarii każdy mie­
szkaniec może poinformować o 
tym bezpośrednio dyspozytora 
pogotowia dźwigowego — mówi 
inż. Boliński. Po otrzymaniu 
wiadomości, przedsiębiorstwo 
natychmiast wysyła konserwa­
tora dla stwierdzenia typu usz­
kodzenia, oczywiście tylko wte­
dy, jeżeli z relacji interweniu­
jącego me można stwierdzić, czy 
awaria jest poważna. Jeżeli jest 
to drobna usterka, konserwator 
wykonuje ją od razu.

W budynku przy ul. Ludowej 
2 spalił się silnik. To wymaga 
przygotowania samochodu ,ze 
sprzętem, a tych niestety nie 
ma wiele. Wystarczy, że na te­
renie Warszawy zdarzy się kil­
kanaście tego typu awarii, a ter­
miny automatycznie wydłużają 
się. Przy tym pierwszeństwo 
mają szpitale i urzędy, i do nich 
musim.y jechać natychmiast.

W odczuciu mieszkańców 10 
dni wędrówek na V czy X pięt­
ro, to perspektywa niewesoła. I 
w pełni się z tym zgadzam, mi­
mo że przepisy mówią o termi­
nach 2-tygodniowych. Urzędowo 
bylibyśmy w porządku, ale czy 
tak samo w stosunku do miesz­
kańców?

Najczęstszą przyczyną uszko­
dzeń jest niestety wandalizm. W 
pokoju inż. Boiińskiego można 
zobaczyć zbiór eksponatów 
świadczących o nieskończonej 
„pomysłowości majsterkowi­
czów”. Powyginane tablice roz­
dzielcze. śruby, pręty wtykane 
między kabinę a szyby. Oddziel­
ny zestaw, to narzędzia używane 
do otwierania drzwi: scyzoryki, 
druty, przeróżne niedopuszczal­
ne klucze. Zdarzało się, że przy 
takim manipulowaniu następo­
wało porażenie prądem. Inna 
przyczyna awarii, to jakość czę­
ści, którymi dysponuje przedsię­
biorstwo. Np. amortyzatory do 
drzwi półautomatycznych, to 
istny ewenement. Psują się po 
2—3 dniach, chociaż ich spraw­
ność obliczona jest na 8—9 lat. 
Wykonuje je Kombinat Dźwigów 
Osobowych. MPRDO było zmu­
szone utworzyć oddzielną grupę 
monterów, którzy zajmują się 
tylko i wyłącznie naprawą tych 
elementów.

I tu wyłania się następny 
problem — ludzie. Przedsiębior­
stwo Remontu Dźwigów Osobo­
wych zatrudnia 400 osób zajmu­
jących się bezpośrednio konser­
wacją. W samej Warszawie jest 
7,5 tys. wind. Większość ludzi 
pracuje więc przy cyklicznych 
przeglądach i konserwacji, które 
musi przejść winda raz na 3—4 
miesiące. Na każdych więc 20 
ludzi tylko 3 osoby zajmują się 
naprawą. Taki podział zadań 
jest konieczny ze względu na 
bezpieczeństwo pasażerów.

Monterzy i ich pomocnicy, 
wśród nich A. Żukowski, Z. 
Kaczmarczyk, A. Bajer, A. Las­
kowski, i inni, to ludzie, o któ­
rych się mówi, że mają „złote 
ręce”. Pozostają niejednokrotnie 
po godzinach pracy (co to zna­
czy dla użytkowników wind — 
wiadomo), a ich udział w eki­
pach naprawczych jest gwaran-

„Zmniejszenie importochłon- 
ności — czytamy — nie może 
być sprawą jednego przedsię­
biorstwa, lecz skoordynowanym 
działaniem wielu ogniw... W szel­
ki partykularyzm jest tutaj nie 
do przyjęcia”.

Postacią, bodaj najczęściej po* 
jawiającą się na łamach prasy 
zakładowej, jest mistrz. Niemal 
w każdej gazecie znaleźć moż­
na wywiady z mistrzami, bądź 
też ich tzw. sylwetki. Od cza­
su "wprowadzenia w życie u- 
chwały Rady Ministrów z 1976 
r., określającej nowe uprawnie­
nia i obowiązki mistrzów, jako 
bezpośrednich • kierowników i 
organizatorów produkcji, zain­
teresowanie tą grupą pracowni­
ków ogromnie wzrosło. Wzrosły 
także stawiane im wymagania.

Mistrz — wylicza dwutygod­
nik „Echosonda” ukazujący się 
w zakładach „Warel” — powi­
nien posiadać co najmniej śred­
nie wykształcenie lub najwyż­
szy tytuł kwalifikacyjny w za­
wodzie, odpowiedni staż, do­
świadczenie, umiejętności orga­
nizatorskie, wychowawcze, powi­
nien podnosić swą wiedzę facho­
wą. Takich mistrzów mamy w 
przemyśle coraz więcej.

Jeśli już o mistrzach mowa, 
chciałbym zacytować fragmenty 
artykułu Zofii W. Wiśniewskiej, 
zamieszczonego w „Radiowcu” 
(ZRK). . Na tytułowe pytanie 
„Czy warto być mistrzem?” au­
torka odpowiada: nie warto, a 
raczej nie opłaca się.

„Powodem takiego stanu rze­
czy — czytamy — jest brak 
dostatecznej zachęty material­
nej do piastowania zaszczytnego 
skądinąd stanowiska mistrza, 
albo wręcz obawa przed utra­
tą zarobków, w wypadku ewen­
tualnego awansu”. Zdarza się, 
że w ZRK brygadzista zarabia 
więcej niż mistrz, chociaż pła­
cę zasadniczą ma, oczywiście, 
niższą od swego przełożonego. 
Rzecz jednak w systemie pre­
miowym. Mistrz ' otrzymuje w 
zasadzie stałą premię, natomiast 
brygadzista progresywną, zależ­
ną od stopnia przekroczenia 
planu. Zdaniem „Radiowca” sy­
tuacja ta nie zachęca do podno­
szenia kwalifikacji i ubiegania 
się o awans.

(bacz)

cją jakości. Aby zapewnić so? 
bie dopływ nowej kadry, 
MPRDO roztoczyło patronat 
nad Zespołem Szkół Mechanicz­
no-Elektrycznych z uL Namy­
słowskiej 1.

Wracając do przypadku Ludo­
wej 2: już samo natychmiasto­
we powiadomienie o awarii 
dźwigu przyspieszyłoby całą 
procedurę. __

ANDRZEJ W. WRÓBLEWSKI

Koncerty zagraniczne polskich muzyków
Mnożą się występy zagranicz­

ne i stałe współprace naszych 
muzyków — dyrygentów, in­
strumentalistów i wokalistów 
— z organizatorami życia mu­
zycznego w krajach całego 
świata. Sporo ich przynosi rów­
nież październik.

Renard Czajkowski poprowa­
dzi koncerty w Wilnie i Kow­
nie, dyrygując m.in. utworami 
Bartóka. Jan Krenz zaplano­
wał dwa występy we Frank­
furcie nad Menem. Witold Lu­
tosławski gościł na Węgrzech, 
prowadząc koncerty kompozy­
torskie w Budapeszcie i Pecs. 
Andrzej Markowski dyrygował 
na Węgrzech utworami L. No­
no. Krzysztof Penderecki odbył 
koncert kompozytorski w Goe- 
teborgu, Witold Rowicki dyry­
gował w Bazylei (Szwajcaria), 
a Jerzy Salwarowski- — w Bra­
tysławie, Prostejovie i Oło­
muńcu. Do Danii wybiera się 
Karol Stryja, by poprowadzić 
dalsze koncerty w Odense w 
ramach swojej stałej współpra­
cy z tamtejszą orkiestrą. W 
Bonn przebywa Wojciech Raj­
ski — stale współpracujący z 
tym ośrodkiem muzycznym.

Znakomita klawesynistka — 
Elżbieta Stefańska-Łukowicz 
występowała z zespołem „Ca- 
merata musica” w ramach 
„Berliner Festtage”. Pod koniec 
miesiąca artystka wybiera się 
do Sofii, by grać tam utwory 
Couperina, Bogdanowicza, Ba­
cha, Haendla i Scarlattiego.

Koncertują również za gra­
nicą polscy pianiści. Bogdan 
Czapiewski wybiera się do RFN 
by grać utwory Chopina w 
Saarbrucken i Augsburgu. 
Tournee po ośrodkach zachod- 
niońiemieckich odbędzie Halina 
Czerny-Stefańska, koncertując 
z orkiestrą z Herford. Mirosław 
Górski miał koncerty w Cze­
chosłowacji; Jerzy Marchwiń- 
ski przebywał we Francji; Ja­
nusz Olejniczak dał recital 
chopinowski w Brukseli, a Ma­
ria Szmyd-Dormus koncertowa­
ła w Grazu (Austria). Maria 
Korecka gra II koncert forte­
pianowy f-moll Chopina pod­
czas tournee koncertowego po 
RFN. Ewa Pobłocka występuje 
w Bratysławie, a pod koniec 
miesiąca zapowiada recital w 
Hamburgu. Elżbieta Tarnaw­
ska koncertuje we Francji w 
ramach imprez organizowa­
nych przez Amitie France-Po- 
logne. Wreszcie Krystian Zimer- 
man wybiera się do Stanów 
Zjednoczonych i Kanady. W 
Minneapolis (USA) i Toronto 
zagra I Koncert fortepianowy 
e-moll Chopina, zaś w Los An­
geles — koncerty e-moll i f- 
moll tego samego kompozytora.

W ośrodkach akademickich 
USA koncertuje organista — 
Joachim Grubich. Jan Jargoń 
gra utwory organowe Surzyń-

KINA
Baltyk — „Trzy dni Kondora”, 

prod. włosko-USA, lat 18. godz. 
11, 15.30 i 17.45. „Pejzaż horyzon­
talny”, prod, polskiej, lat 15, godz. 
9, 13.15 i 20.

Przyjaźń: „One dwie”, prod,
węg., lat H, godz. 15:30, 17.30 i
19.30.

Pokolenie — „Kochaj albo rzuć”, 
prod, poi., b/o, godz. 9 i 11.15. 
„Akcja „Brutus”, prod. poi. lat 
15, godz. 13.30.. „Kochanka bunto­
wnika”, prod. bulg. lat 18, godz.
15.30. „Sanatorium pod klepsydrą”, 
prod. poi. lat 15, godz. 17.30.

Odeon: „Wyspa skazańców”,
prod, meks., lat 18, godz. 17.30 1
19.30.

Hel — „W pustyni i w puszczy”, 
prod. poi. b/o, godz. 8.30. „Mor­
derstwo w Orient Expressie”, 
prod. ang. lat 15, godz. 13.15. „Od­
powiedź zna tylko wiatr”, prod. 
RFN, lat 15, godz. 15.30, 17.30 i
19.30.

Walter — „Diabli mnie biorą”, 
prod, franc, lat 15, godz. 16 i 18.

WYSTAWY
Muzeum przy ul. Nowotki 12 — 

wystawa pn. „I prezentacje portre­
tu współczesnego” — główny or­
ganizator BWA.

BWA — Dom Gąski 1 Dom 
Esterki: — Ekspozycja twórczo­
ści plastycznych Jana Bedrysza- 
ka z Poznania oraz galeria E — 
portret w pejzażu Wandy Zale- 
wskiej-Macedońskiej.

Klub „Empik”: Wystawa pn. 
„Ludowe Wojsko Polskie w litera­
turze”.

DY2URY APTEK
Apteka nr 15 przy pL Konsty­

tucji 5.
Doraźna pomoc internistyczna 

— ambulatorium Pogotowia Ra­
tunkowego przy ul. Tochterma- 
na. Pogotowie Dentystyczne 
czynne codziennie w godz. 23—7 
rano przy Pogotowiu Ratunkowym. 
Informacja Służby Zdrowia 406-77.

TELEFONYj
Pogotowie ratunkowe 993, straż 

pożarna 998. posterunek MO 997. 
pogotowie ratunkowe kolejowe 
296-15 pogotowie gazowe w godz. 
7-15 (517-17). W godz. 23-7 (224-30) 
w niedziele 1 święta 400-97 pogo­
towie kanahzacvlne 400-65 ko­
menda MO 291-91, 251-35, pomoc 
drogowa 981, postoje taksówek 
przy pl. Konstytucji 228-52, przy 
dworcu PKP 268-88, przy 2 wirki 
i Wigury 418-10, informacja PKP 
299-50, PKS 267-76.
BIAŁOBRZEGI,

Kino ..Pilica” .Granica” Drod 
poi. lat. 15, godz. 17 i 19.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999. straż pożarna 998. posterunek 
MO 997 pogotowie energetyczne 
530 postój taksówek 725 zajazd 
myśliwski 411. sklep .Dacia” 742.
DRZEWICA

Kino „Śnieżka” — „Na tropie 
Wilby’ego”, prod, ang lat 18, godz. 
18.

Telefony, 
zdrowia 25. 
posterunek 
..Zamkowa”

apteka 26 ośrodek 
postój taksówek 53 

MO 07. restauracja 
77.

GRÓJEC
Kino „Odra” — „Barbara Radzi­

wiłłówna”, prod, poi., b/o, godz. 
15. „Dom pod czerwona latarnią”, 
prod, węg., lat 18, godz. 17 i 19.

Telefony: pogotowie MO 997, po­
gotowie ratunkowe 09, straż po­
żarna 998, biblioteka 23-65, dom 
kultury 24-97. kino 21-62. ośrodek 
zdrowia 23-24, postój taksówek 
23-11, przychodnia rejonowa 22-93, 
CPN 26-52.
GARBATKA

Kino „Las” — „Inny mężczyz­
na, inna szansa”, prod, franc, lat 
15, godz. 17 1 19.

Betley (sopran) śpie- 
Aldeburghu (Wielka 
— pieśni Rachmani-

skiego, Bacha i własne w mia­
stach RFN. Romuald Sroczyń­
ski pojedzie również do RFN, 
z recitalem organowym do Ko­
lonii. Tournee po Czechosłowa­
cji kończą Henryk Tritt (skrzyp­
ce) i Magdalena Sołtysińska 
(fortepian), zaś Ańna Wódka 
(skrzypce) i Bogusław Wódka 
(fortepian) zaplanowali recital 
w Sztokholmie. Stefan Kama- 
sa (altówka) wykona „Koncert 
altówkowy” Bairda we Frank­
furcie nad Menem. Andrzej 
Woźniakowski (kontrabas) i Ge­
rard Sładkowski (skrzypce) 
współpracują z duńską orkie­
strą w Odense. Zdzisław Pier­
nik (tuba) weźmie udział w 
koncercie symfonicznym i nag­
raniu dla radia BBC w Londy­
nie, by później udać się z kon­
certem do Brukseli.

Trio Akordeonowe występuje 
w Grazu z utworami współ­
czesnych kompozytorów pol­
skich. Trio Krakowskie weźmie 
udział w Dniach Kultury Pol­
skiej w Odense (Dania). Kwar­
tet im. Grażyny Bacewicz wy­
stępował w Brnie, zaś Kwar­
tet Wilanowski wybiera się w 
tournee po RFN. Zygmunt 
Krauze koncertował w pierw­
szych dniach bm. w Islandii i 
Meksyku. Drugą połowę paź­
dziernika jego Warsztat Mu­
zyczny zaplanował w Wielkiej 
Brytanii.

Bożena 
wała w 
Brytania) 
nowa i arie Mozarta. Wiera Ba- 
niewicz (sopran) wystąpi goś­
cinnie w „Cosi fan tutte” Mo­
zarta w holenderskim mieście 
Enschede. Magdalena Falewicz 
bierze udział w próbach, w an­
gielskiej Welsh National Opera. 
Halina Łukomska wzięła udział 
w wykonaniach utworów Lu­
tosławskiego na Węgrzech. Ewa 

. Podleś (mezzosopran) występo­
wała w ramach trybuny 
UNESCO w Lipsku, a później 
w Bratysławie. Stefania Toczy­
ska (mezzosopran) wystąpi w 
premierze „Faworyty” Donizet- 
tiego w St. Gallen (Szwajcaria). 
Andrzej Leonard Mróz zaprezen­
tuje się w Amsterdamie z orkie­
strą Concertgebouw w „Mszy gła- 
golskiej” Janaczka. Dariusz 
Niemirowicz powrócił z Lipska, t 
gdzie wystąpił w ramach try-' 
buny UNESCO.

Osobno jeszcze — o wydarze­
niu w moskiewskim Teatrze 
Bolszoj. Zapowiedziane zostały 
występy gościnne dwójki na­
szych wybitnych wokalistów: 
Teresy Żylis-Gary i Wiesława 
Ochmana. Jak informuje „Pa- 
gart”, Zylis-Gara pokaże się 
na tej scenie w dniach 27 i 29 
bm., zaś Ochman — 8 i 8 li­
stopada. (pa)

Telefony: apteka 25, dworzec 
PKP 47, posterunek MO 07, ośro­
dek zdrowia 25, postój taksówek 
53. urząd gminy 91. straż pożarna 
8
IŁŻA

Kino „Zamek” — „Mandingo”, 
prod, włoskiej, lat 18, godz. 19.

Telefony: apteka 91, biblioteka 
269, pogotowie energetyczne 31. 
dom kultury 108 dworzec PKP 
271, straż pożarna 215.
JEDLIŃSK

Telefony: kierunkowy 101. apte­
ka 29, posterunek MO 77, ośrodek 
zdrowia' 17, straż pożarna 88, za­
kład energetyczny 80, restauracja 
„Turysta" 14 urząd gminy — na­
czelnik 86.
JEDŁN1A LETNISKO

Telefony: apteka 48, izba poro­
dowa 38. posterunek MO 7, ośro­
dek zdrowia 23, restauracja „Leś­
na” 110, straż pożarna 8.
KOZIENICE

Kino „Znicz” — „King Kong”, 
prod. USA, lat 12, godz. 17 1 19.15.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, posterunek MO 997, straż po­
żarna 998 pogotowie energetyczne 
23-11, kino 23-64. muzeum regio­
nalne 33-72. urząd miasta i gmi­
ny 21-23. przychodnia rejonowa 
22-94
LIPSKO

Kino „Szarotka” — „Ofiara 
namiętności”, prod, hiszp., lat 15. 
godz. 17 i 19.

Telefony: apteka 62, dom kultu­
ry 131, kawiarnia 95, kino 194, 
dworzec PKP 206. posterunek MO 
07, pogotowie ratunkowe 09. przy­
chodnia rejonowa 194, straż pożar­
na 169, szpital — dział pomocy 
doraźnej 09.
NOWE MIASTO

Kino „Pilica” — „Alicja ucieka 
po raz ostatni”, prod, franc, lat 
15, godz. 17 i 19.

Telefony: apteka 36, biblioteka 
42 dworzec PKP 97, gospoda 46, 
kawiarnia 160 straż pożarna 8 
kino 64. postój taksówek 93, przy­
chodnia rejonowa 46.
MOGIELNICA

Kino „Zwycięstwo” — „Ale he­
ca”. prod. ZSRR, b/o, godz. 17 i 19.

Telefony apteka 10, gminna 
spółdzielnia 8. kino 44. ośrodek 
zdrowia li, posterunek MO 7 
stacja PKP 50, straż pożarna 88. 
naczelnik 145, księgarnia 61, przy­
chodnia rejonowa 81.
PIONKI

Kino „Chemik” — „Wesela nie 
będzie”, prod poi. lat 15, godz. 17 
i 19.

Telefony: pogotowie MO 307. po­
gotowie ratunkowe 309. straż po­
żarna 308, apteka 310, księgarnia 
511, pogotowie energetyczne 306 
przychodnia rejonowa 323. restau­
racja „Adria” 552, izba porodowa 
548 urząd gmtny — naczelnik 513 
kierunkowy 12.
PRZYTYK

Telefony: apteka 29, posterunek 
MO 97 ośrodek zdrowia 63. straż 
pożarna 38.
PRZYSUCHA

Kino „Zachęta”t „Za rok, za 
dzień, za chwilę”, prod, poi., lat 
15, godz. 15.30, 17.30 i 19.30.

Telefony: posterunek MO 07, po­
gotowie ratunkowe 09, straż pożar­
na 08. apteka 229, dom kultury 
472 urząd miasta i gmtny 427 o- 
środek zdrowia 29. izba porodo­
wa 317
SKARYSZEW

Telefony: apteka 13 posterunek 
MO 77. straż pożarna .29, ośrodek 
zdrowia 11. urząd miasta i gminy 
89.
SZYDŁOWIEC

Kino „Górnik” — „Mężczyzna w 
krótkich spodenkach”, prod. węg. 
lat 15, godz. 16, 18 i 20.

Telefony: apteka 56. dom kultu­
ry 246, posterunek MO 7, straż 
pożarna 08. pogotowie ratunkowe 
9, przychodnia rejonowa 353, sta­
cja CPN 186. PKP 56.

Muzeum Ludowych instrumen­
tów Muzycznych - Polskie Instru­
menty Muzyczne i wnętrza zam­
kowe czvnne codziennie oprócz 
Doniedziałków l dni poświatecz- 
nych w godz. 10—19, w soboty 
9—15.30.
WIERZBICA

Kino „Venus” — „Śmierć prezy­
denta”, prod. poi. lat 12, godz. 18.

Telefony: apteka 1, izba porodo­
wa 11, posterunek MO 7. ośrodek 
zdrowia 15. res’auracja ..Niespo­
dzianka” 34, urząd gminy — na­
czelnik 65, żłobek 2, przedszkole 
15
WARKA

Kino „Przyjaźń” — „Ofiara na­
miętności”, prod, hiszp. lat 18, 
godz. 17 i 19.

Telefony: apteka 38, izba poro­
dowa 133, posterunek MO 7, pogo­
towie ratunkowe 9, przychodnia 
rejonowa 278, ośrodek zdrowia 21, 
Rtacja CPN 120, PKS 12, stanica 
wodna PTTK 143, Muzeum im. Pu­
łaskiego 167.

Muzeum im. Pułaskiego czynne 
codziennie oprócz poniedziałków 
1 dni poświątecznych w godz 9—
15.30. Ekspozycja zmienna — Kazi­
mierz Pułaski I udział Polaków w 
życiu politycznym, kulturalnym 1 
społecznym Stanów Zjednoczonych.
ZWOLEŃ

Kino „Świt” — „Rok święty”, 
prod, franc., lat 15 godz. 17 i 19.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, straż pożarna 998. posterunek 
MO 997, apteka 24-10, postój tak­
sówek 27-08, szpital 20-37.

Muzeum im. Jana Kochanow­
skiego w Czarnolesie — Zycie I 
twórczość Jana Kochanowskiego
— ekspozycja stała.

Regionalny 
program radiowy

Program lokalny nadawany jest 
na falach średnich 188, 230, 238 m 
oraz na UKF 70,49 MHz w godz. 
6.45—7.30 i 16.40—17.00 natomiast w 
godz. 7.30—7.40 i 18.00—18.30 — tyl­
ko na UKF 70,49 MHz.

Piątek, 13 bm.
6.45 1 16.40 — Aktualności dnia

16.50 — „Transportowe dylematy”
— aud. A. Kopcia 17.00 — Muzyka 
naszych przyjaciół (stereo) 17.35 — 
„Walczyli o idee” — aud. Z. Majch- 
rzyk 17.45 — Propozycje do kielec­
kiej listy przebojów.
Uwaga:

13.50—14.00 1 14.15-15.00 - Ogól­
nopolski muzyczny program ste­
reofoniczny (UKF 70.49 MHz).

RADIO
Program I

Wiad.: 6.00 7.00 8.00 9.00 10.00 11.00 
12.05 15.00 19.00 20.00 21.00 22.00 23.00 
5.05—6.00 Zielone Studio. 6.05 NURT 
— Deficyty rozwojowe jako przy­
czyny niepowodzeń szkolnych. 
6.25—9.00 Sygnały dnia. 9.05—11.40 
Cztery pory roku. 11.25 Niezapom­
niane stronice — „Noce i dnie”
11.40 Tu Radio Kierowców. 12.05 Z 
kraju i ze świata. 12 25 Mozaika 
polskich melodii. 12.45 Roln. Kwa­
drans. 13.00 Recital Anny German.
13.25 Pieśni i tańce ze Słowacji.
13.40 Kącik melomana. 14.00 Studio 
„Gama” (ok. godz. 14.05 Informacje 
dla kierowców). 14.20 Studio Re­
laks. 14.25 Studio „Gama”. 15.05 
Korespondencja z zagranicy. 15.10 
Studio „Gama" (ok. godz. 15.45 
Informacje dla kierowców). 16.00—
18.25 Tu Jedynka. 17.30—18.00 Ra- 
diokurier. 13.25 Nie tylko dla kie­
rowców. 18.33 Konc.’ życzeń. 19.15 
Warszawska Orkiestra PR1TV.
19.40 Comba jazzowe. 20.05 Soliści 
i zespoły. 20.30 Mel, do których 
chętnie wracamy. 21.05 Kronika 
sportowa. 21.15 Komunikaty Totali­
zatora Sportowego. 21.18 Konc. 
Orkiestry PRiTV. 22.00 Z kraju i 
ze świata. 22.20 Tu Radio Kierow­
ców. 22.23 Gdańsk na muz. ante­
nie. 23.00 Wita Was Polska.

Program nocny
0.00 Początek programu. 0.07 Ka­
lendarz Kultury Polskiej.
0.01 2.00 3.00 Wiad. i informacje 
dla kierowców.
Wląd.: 1.00 5.00 0.12 1.05 2.06 3.06 — 
Noc z melodią i piosenką z Łodzi. 
4.00 Sygnały dnia — pierwszej 
zmianie.

Program II
(od godz. 8.00—14.10 przerwa kon­
serwacyjna radiostacji)

Wiad.: 4.30 5.30 6.30 7.30 8.30 11.03
13.30 18.30 21.30 23.30
4.35 Poradnik domowy. 5.00 Muz
5.35 Obserwacje i propozycje. 5.45 
Muz. wycinanki. 6.00 Zespół „Arp 
Life”. 6.10 Kalendarz. 6.15 Mel. 
przyjaciół. 6.35 Gimnastyka. 6.45—
7.10 Dzień dobry, Warszawo. 7.15 
Czerwone Gitary. 7.35 Małe muzy­
kowanie. 8.00 Diąlogi i zbliżenia. 
0.30 My 78. 9.40 Dla przedszkoli 
10:00 Biografie niezwykłe — „Ste­
fania Sempołowska”. 10.30 Stepha­
ne Grapelly w roli głównej. 10.40 
Sprawy codzienne. 11.00 Temat z 
wariacjami. 11.35 Postęp w gospo­
darstwie domowym. 11.45 Muzyka 
12.05 G. Bacewicz — Koncert na al­
tówkę i orkiestrę. 12.25 „Sposób 
mojej żony”. 12.45 Tańce z dawnej 
Warszawy. 13.00 Wokół spraw na­
szego stołu. 13.15 Nowe nagrania 
radiowe. 13.35 Ze wsi i o wsi. 13.50 
Włoskie duety operowe. 14.10 Wię­
cej, lepiej, nowocześniej. 14.25 Tu 
Radio — Moskwa. 14.45 Muzyka 
Alessandra i Domenica Scarlattich.
15.30 Dla dziewcząt i chłopców.
16.10 Konc. życzeń miłośników mu­
zyki. 16.40 Na Warszawskiej Fali. 
17.00 „Co się Wam w tej audycji 
najbardziej podoba”. 17.20 „Proza­
torskie początki” „Wizjer”. 17.40 
Reportaż literacki pt.: „Siedem li­
stów szeregowca Grenia”. 18.00 
„Nowiny i nowinki muzyczne”.
18.25 Plebiscyt Studia „Gama”.
18.40 Klub Entuzjastów Nowoczes­
ności. 19.05 Poetycki Koncert Ży­
czeń. 19.30 Transmisja koncertu 
Wielkiej Orkiestry Symfonicznej 
PRiTV. 20.3G' Widziane z radia (w 
przerwie koncertu) 20.50 d.c. kon­
certu. 21.40 Paul Hindemith: — 
Sonata op. 11 nr 4 na altówkę 1 
fortepian. 22.00 Teatr PR 1. „Ro­
manca 44”. 2. „Ostatnia walka we­
terana”. 23.00 Granice jazzu. 23.35 
Co słychać w świecie. 23.40 Muzy­
ka.

Program III
(Przerwa konserwacyjna radiosta­
cji od godz. 8.00—14.00)

Wiad.: 6.15 6.39 7.00 8.00 10.30 12.00 
15.00 17.00 19.30 22.00
6.00—8.00 Między snem a dniem 
8.05 Co kto lubi. 8.25 Za kierowni­
cą. 9.00 „Dzień Szakala”. 9.10 Twór­
cy muzyki filmowej — Michał Le­
grand. 9.30 Nasz rok 78-my. 9.45 
Utwory Ravela. 10.35 Kiermasz 
płyt. 11.00 Codziennie powieść. 
„Kwiecień” — ode. 11.30 Spotkania 
na szczycie. 12.05 W tonacji Trójki.
13.50 „Eksplozja w katedrze” ode. 
14.00 Kwartety klasyk, wiedeńskich. 
15.05 Niezapomniane przeboje 
Skaldów. 15.40 Tylko po hiszpań­
sku. 16.00 Zapraszamy do stołu.
16.20 Muzykobranie. 16.45 Nasz rok 
78-my. 17.05 Muz. poczta UKF.
17.40 Studio nagrań. 18.10 Polityka 
dla wszystkich. 18.25 Czas relaksu.

Ogłoszenia drobne
•

Matematyka, korepetycje. Tel.: 
240-14. R-730142-1
Sprzedam działkę w Antoniówce
Tel.: 280-76 po 20. R-730131-C
Sprzedam Fiata-126p rok produk­
cji 1975. Wiadomość Kozienice, ul. 
Sienkiewicza 16 tel. 37-00 po 16.

R-730148-1
Zamienię 3 pokoje z kuchnią 4 
piętro na dwa oddzielne mieszka­
nia. Oferty „Zycie Radomskie” nr 
730149. R-730148
Zamienię M-4 Osiedle * Gołębiów 
na M-4 na Zamłyniu. Radom, tel.: 
429-63 po 16. R-730141-1 

OBWIESZCZENIE
Komornik Sądu Rejonowego w Radomiu II rewiru Jan Durlik, 
mający kancelarię w Radomiu przy ul. Żeromskiego 25 m. 30 
zawiadamia, że w sprawie egzekucyjnej nr Km. 260/73 z wnio­
sku Banku Spółdzielczego w Radomiu p-ko spadkobiercom Sta­
nisława i i Stanisławy Musiałów — a mianowicie Eugenii Le­
szczyńskiej, Tadeuszowi Musiałowi, Marianowi Musiałowi ce­
lem zaspokojenia dochodzonej należności w kwocie 549.844,— zł 
w dniu 15.XL1978 r. o godz- 9.00 w Sądzie Rejonowym w Rado­
miu odbędzie się pierwsza licytacja nieruchomości usytuowa­
nej w Radomiu przy ulicy Warszawskiej 11 a składającej się 
z działki ziemi zabudowanej o powierzchni — 849 m kw ozna­
czonej na mapie numerem 5/3 przechowywanej w zbiorze do­
kumentów — księgi wieczystej nr repert. 16.847 wraz z zabu­
dowaniami, kotłownią, 3-ma szklarniami zdewastowanymi 
oszacowanymi na łączną kwotę — 99.140,— w

Przystępujący do przetargu winien złożyć rękojmię w kwocie 
10% ceny szacunkowej w kasie Kancelarii komornika II rewi­
ru w Radomiu przy ulicy Żeromskiego 25 m. 30 w kwocie 
9.914,—-zł.

W ciągu dwóch tygodni przed licytacją wolno będzie oglądać 
nieruchomość oraz przeglądać w Sądzie akta postępowania 
egzekucyjnego.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licytacji i przy­
sądzenia własności na% rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu iż 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości i uzyskały w 
tym zakresie orzeczenie wstrzymujące egzekucję. Użytkowni­
kom służebności i prawa dożywotników, jeżeli nie są ujaw­
nione w księdze wieczystej lub przez złożenie dokumentów do 
zbioru dokumentów i nie zostaną najpóźniej na trzy dni przed 
rozpoczęciem licytacji — nie będą uwzględnione w dalszym 
toku egzekucji i wygasną z chwilą uprawomocnienia się posta­
nowienia o przysądzeniu własności. R-263-1

19.00 „Nie o każdym śpiewają pie­
śni”. 19.35 Opera tygodnia „Cza­
rodziejski flet”. 19 50 „Dzień Szaka-. 
la” — ode. 20.00 Interradio — ma­
gazyn aktualności. 20.45 Modem 
Jazz Quartet. 21.00 Thesaurus mu­
zyki polskiej. 21.40 Śpiewa Flora 
Purim 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — Ella Fitzgerald. 22.15 
Trzy kwadranse jazzu. 23.00 Liryki 
Federica Garcli Lorki. 23.05 Mię­
dzy dniem a snem.

Program IV
(od godz. 8.00—13.15 przerwa kon­
serwacyjna radiostacji)

Wiad.: 6.40 12.00 15.00 16.00 18.10
22.55
6.00 Radiowy Almanach Sportowy.
6.10 NURT — Deficyty rozwojowe 
jako przyczyny niepowodzeń 
szkolnych. 6.30 Rytm i piosenka. 
6.40—7.10 Dzień dobry, Warszawo.
7.40 Radio dedykuje. 8.00 Zespól 
Pana jota Bojadżijewa. 8.10 Radio- 
wo-TV Szkoła Średnia dla Pracu­
jących Metodyka. 8.25 Antologia 
sonaty fortepianowej (stereo lok.). 
9.00 Dla kl. IV (wych. muzyczne).
9.20 Podróże muzyczne po kraju.
9.40 Dla przedszkoli. 10.00 Dla kl. 
VHI (wych. obywatelskie). 10.20 
R. Strauss: — Taniec siedmiu za­
słon. (z opery Salome) (stereo lok.)
10.30 Estrada przyjaźni. 11.00 Dla 
szkól średnich (wych. muzyczne).
11.30 Śpiewa Ileena Cotrubas (ste­
reo lok.). 12.05—12.25 Głos Mazow­
sza, Kurpi i Podlasia. 12.25 Giełda 
płyt (stereo lok.). 13.00 Jęz. rosyj­
ski. 13.15 Rosyjska muzyka ludo­
wa. 13.25 Nie tylko dla słuchaczy 
v; mundurach. 13.50 Tu Studio 
Stereo (stereo ogólnopolskie). 14.00 
Naukowcy — rolnikom. 14.15 Tu 
Studio Stereo (stereo ogólnopol­
skie). 15.05 Promenada. 15.40 Książ­
ki, do których wracamy „Nurt”. 
16.05 Lekcja języka łacińskiego.
16.25 Szkoła Mistrzów. 16.40—18.20 
Program WORT. 16.40 Na War­
szawskiej Fali. 17.00 Słuchaj nas.
17.50 Tu Studio 4 (stereo lok.). 18.25 
Kalejdoskop nauki. 19.00 „Czekając 
na kometę”. 19.15 Jęz. angielski.
19.30 Dziewczyna sprzed sześćdzie­
sięciu lat. (stereo lokalne). 20.53 
Muzyka na taśmę magnetofonową 
do filmu „Kwaidan” (stereo lokal­
ne). 21.25 75-lecie Claudia Arraua 
(stereo lok.). 22.15 Nauka i świat 
współczesny. 22.35 Radiowo-Tele­
wizyjna Szkoła Średnia dla Pra­
cujących Historia. 22.50 Kaprysy 
skrzypcowe.

TELEWIZJA
Program I

15.25 Program dnia
15.30 nurt — Szkoła i kształcenie 

równoległe.
16.00 Dziennik (kolor)
16.10 Dzień dobry, tu Telewizja
16.30 Obiektyw.
16.50 Dla dzieci: „Piątek z Pankra­

cym” (kolor)
17.15 Porozmawiajmy o sercu (ko­

lor)
17.40 „Pan na Ratuszu” „Rozgo­

ryczenie” ode II film fab. prod, 
tv CSRS (kolor)

18.35 „Stawka” — teleturniej (kolor) 
19.00 Dobranoc dla najmłodszych 

(kolor)
19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.30 „Jak- ty mnie, tak ja tobie”. 

Komedia filmowa prod. ZSRR 
(kolor)

22.00 Koncert WOSPR1T w wyko­
naniu Wielkiej Orkiestry Symfo­
nicznej Polskiego Radia i Tele­
wizji w Katowicach. Dyryguje 
Stanisław Wisłocki (kolor)

22.55 Dziennik (kolor)

Programy oświatowe
6.00 TTR, RTSS — Matematyka, 

sem. HI
6.30 TTR, RTSS — Biologia, sem. 

III
3.00 Dla szkół: Program dla naj­

młodszych kl. III
11.05 Dla szkół: Program dla naj­

młodszych kl. I-II (kolor)
12.55 Dla szkół: Geografia kl. VIII 

(kolor)
13.25 TTR, RTSS - Matematyka, 

sem. I
14.00 TTR, RTSS - Biologia, sem. I
15.20 Redakcja szkolna zapowiada

Program II
16.25 Program dnia
16.30 Język francuski. Kurs pod­

stawowy, lekcja 2 (kolor)
17.00 Pasje Mariana Maciejewskie­

go. Dla młodych widzów: — Po­
radnia zaufania

18.05 Wojskowe Zespoły Estradowe 
— „Wojsko to męska rzecz”

18.30 Turystyka i wypoczynek (ko­
lor)

19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.30 Studio Sport — Wokół sta­

dionów — (kolor)
21.00 Magazyn Morski — program 

publicystyczny
21.30 24 Godziny (kolor)
21.40 Gdzie dziewczęta z tamtych 

lat — Czas śladu nie zatrze ( ko­
lor)

22.15 „Kochaj nas Harry” — film 
obyczajowy prod. TV angielskiej 
(kolor)
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Punkty skupu czekają na odbiorców
Kto zwleka z gromadzeniem zapasów zimowych

Na rzecz wszechstronnego rozwoju dzieci
Przygotowania do. przyszłorocznych obchodów

W Wojewódzkiej Radzie 
Związków Zawodowych odby­
ło się kolejne posiedzenie 
sztabu d.s. zaopatrzenia je­
sienno-zimowego załóg w o- 
woce, warzywa i ziemniaki.

Zamówienia na dostawę 
ziemniaków złożyło 71 za­
kładów z terenu miasta i wo­
jewództwa. Z ogólnego zapo­
trzebowania wynoszącego 4107 
ton zrealizowano dotychczas 
50 proc, zamówień. 8 kontra­
hentów zakończyło już całko­
wicie zakupy. Do czołówki 
zakładów, systematycznie re­
alizujących zamówienia nale­
ży zaliczyć m.in. Miejski Za­
rząd Dróg i Mostów, „Połam”, 
Fabrykę Łączników, Spółdziel­
nię „Nowe Życie” i Woje­
wódzki Urząd Pocztowo-Tele- 
komunikacyjny. Są przedsię­
biorstwa i instytucje, które 
pobierają większe ilości ziem­
niaków od wstępnie sygnali­
zowanych WSO. Np. Zakłady 
Naprawcze Taboru Kolejowe­
go złożyły zamówienie na 72

„Zielona niedziela" 
w Skaryszewie

W najbliższą niedzielę 15 
bm. w Skaryszewie odbędzie 
się gminny zlot młodzieży. 
Swój przyjazd zapowiedzieli 
także studenci i młodzi pra­
cownicy naukowa Akademii 
Rolniczej z Lublina, którzy 
w ramach tzw. zielonej nie­
dzieli będą pomagać przy 
naprawie sprzętu -rolniczego 
oraz udzielaniu porad z za­
kresu budownictwa, moder­
nizacji budynków inwentar­
skich oraz racjonalnego ży­
wienia zwierząt. Odbędzie się 
także gminy sejmik młodych 
rolników i gminna olimpiada 
wiedzy rolniczej. W świetlicy 
zbiorczej szkoły gminnej w 
Skaryszewie wystąpi również 
zespół pieśni i tańca ludowe­
go Akademii Rolniczej.

Gminna olimpiada wiedzy 
rolniczej na terenie miasta i 
gminy Skaryszew zainaugu­
ruje ponadto olimpiady wie­
dzy rolniczej na terenie wo­
jewództwa radomskiego, któ­
rej hasło przewodnie brzmi: 
wysokie kwalifikacje, nowo­
czesna produkcja — wyższa 
jakość życia na wsi.

(bw)

Śladem naszych artykułów

O pracowniczej stołówce...
W odpowiedzi aa nasze pu­

blikacje dotyczące stołówki 
zakładowej przy Fabryce Łą­
czników na Potkanowie o- 
trzymaliśmy pisma z dyrek­
cji przedsiębiorstwa oraz Zje­
dnoczenia Przemysłu Wyro­
bów Odlewniczych. Z treści 
obydwóch wynika, że wspo­
mniana stołówka prowadzona 
jest przez WSS „Społem” od 
wiosny 1972 r. a jej głównym 
zadaniem miało być przygo­
towywanie gorących napojów 
oraz zup regeneracyjnych dla 
załogi i dostarczanie ich do 
jadalni wydziałowych. Na 
wniosek pracowników wpro­
wadzono obwoźną sprzedaż' 
gorących posiłków oraz obia­
dów dla załogi, do konsump­
cji których wydzielono część 
sali... widowiskowej w klubie 
„Odlewnik”, posiadającym 
własną szatnię.

Jak informuje nas kierow­
nictwo przedsiębiorstwa pra­
ca stołówki jest od chwili jej 
uruchomienia na bieżąco 
kontrolowana przez pracow­
ników WSS oraz działający 
„Komitet stołówkowy”, w 
skład którego wchodzą przed­
stawiciele załogi. W ubiegłych 
latach zgłoszono sporo róż­
nych uwag dotyczących m.in. 
złej jakości posiłków, czys­
tości sprzętu i pomieszczeń, 
co nie znajduje potwierdzenia 
w br. w prowadzonej książce 
skarg i wniosków ani wyni­
kach kontroli komisji. Po­
twierdziło się natomiast w 
czasie kontroli przeprowadzo-

Wybór świec
i zniczy nagrobkowych

Za dwa tygodnie Święto 
Zmarłych. Radomski handel 
przygotowuje na ten dzień 
niezbędne ilości towarów 
branży świecarskiej. W skle­
pach WSS są już w więk­
szych niż zazwyczai ilościach 
poszukiwane świece i znicze. 
Należy tu wymienić przede 
wszystkim świece w cenie 3 
zł. za sztukę na codstawkach 
bakelitowych, pa’ąee się ko­
lorowym płomieniem oraz zni­
cze szklane i w ceramice. 
Uzupełnieniem będzie galan­
teria świecarska, a wśród niej 
świece kręcone i białe zwy­
kłe.

Niezależnie od normalnej 
działalności handlowej wy­
mienione artykuły będzie 
można kupić 1 listopada br. 
w stoiskach przed cmentarza­
mi przy uL Dzierżyńskiego i 
na Firleju oraz w czynnych 
w tym dniu dwóch sklepach 
chemicznych, (am) 

tony, a pobrały 82 t. ziemnia­
ków.

Nie wszędzie jednak tempo 
odbioru ziemniaków jest za­
dowalające, nie zawsze też 
wykorzystuje się w maksy­
malnym stopniu powierzchnie 
magazynowe.

Wśród przedsiębiorstw i in­
stytucji. które nie wykazują 
dotychczas większej inicja­
tywy w sprawnej realizacji 
zamówień znajdują się m.in. 
Spółdzielnia Transportu Wiej­
skiego, Spółdzielnia „Współ­
praca”, RPRI, PTHW, „Mo- 
dar”, Radomskie Przedsię­
biorstwo Budowy Pieców 
Przemysłowych i inne. Ra­
domska Wytwórnia Telefo­
nów z zakupionych 120 ton 
odebrała dopiero 34 tony, a 
„ZREMB” z 80 ton — tylko 
21 ton.

Jak stwierdził Jerzy Wosz- 
tyl, wiceprezes WZSR, ziem­
niaków w punktach skupu 
„GS” nie brakuje. W ostat­
nich dniach wyraźnej popra­
wie uległa pogoda w związ­
ku z czym na place składowe 
trafia dziennie kilka tysięcy 
ton ziemniaków. Na niektórych 
z nich robi się coraz ciaśniej. 
Tymczasem stanowiska od­
biorców bywają nieraz — u- 
żywając delikatnego określe­
nia — dość dziwne. Jedni , tłu­
maczą zwłokę w przywoże­
niu ziemniaków brakiem środ­
ków transportu, ale są i tacy, 
którzy nie przystają na ofer­
tę przywiezienia ziemniaków 
środkami transportu Gmin­
nych Spółdzielni, bądź wręcz 
odmawiają przyjęcia towaru, 
jak miało to miejsce w przy­
padku RZMÓ i radomskiego 
szpitala, który z zamówionej 
ilości 402 tony zgromadził tylko 
29 ton ziemniaków.

Zgodnie z zaleceniami WSO 
przygotowała 2 tys. ton ziem­
niaków do odbioru w ostat­
nią wolną sobotę i niedzielę. 
Odebrano zaledwie... 60 ton. 
Bardzo małe zainteresowanie 
sprowadzeniem zamówionych 
ziemniaków wykazują pla­
cówki pionu oświaty, głów­
nie przedszkola i szkoły. Nie 
zgłaszają się rówhież po od­
biór kontrahenci « terenów 
innych województw podając 
jako przyczynę zwłoki trud­
ności transportowe.

nej przez przedstawicieli Zje­
dnoczenia, że zastrzeżenia bu­
dzą zniszczone meble, wygląd 
sali konsumpcyjnej oraz ele­
wacje olejne. Żadna z komi­
sji nie stwierdziła natomiast 
złej jakości posiłków.

Ostatecznie, jeszcze w tym 
miesiącu wykonane zostaną 
prace remontowa, które po­
winny poprawić warunki w 
zakładowej stołówce. Wzmo­
żone zostaną także kontrole 
ze strony WSS „Społem”. 
Dodajmy jeszcze, że budowa 
oddzielnej stołówki przewi­
dziana jest w niedalekiej 
przyszłości, (nu)

Modernizowane ulice

Wzmocniono
.Poprawa pogody sprawiła, 

że większego rozmachu na­
brały prace drogowe związa­
ne z modernizacją radom­
skich ulic. Brygady z Kom­
binatu Budownictwa Komu­
nalnego w Radomiu praco­
wały ostatnio na ul. Staszi­
ca, Miłej i Czystej oraz na 
ul. Grzybowskiej, 'Katowic­
kiej, Olsztyńskiej i Sadko­
wskiej na terenie osiedla 
mieszkaniowego „Nad Poto­
kiem”. Obecnie ludzie w po­
marańczowych, ochronnych 
kamizelkach pracują na ul. 
Partyzantów i ul. Wysokiej.

— Wzmocniliśmy tempo, 
gdyż chcemy w pełni wyko­
nać a nawet przekroczyć te­
goroczne zadania związane z 
modernizacją nawierzchni 
wielu radomskich ulic — mó­
wi . Witold Sołtyk, kierownik 
zespołu budów KBK. — Zgod­
nie z planem powinniśmy u- 
łożyć dywanik asfaltowo-be- 
tonowy lub asfaltowy na 50

„Dobry wieczór 
w hali „Radoskóru”

Po wakacyjnej przerwie, 16 
bm. Zarząd Miejski ZSMP 
organizuje imprezę pod naz­
wą „Dobry wieczór”. Impreza 
organizowana jest dla ucz­
czenia 35 rocznicy LWP i 
rozpoczyna się o godzinie 17 
i 19.30. Na scenie w hali „Ra- 
doskóru” przy ul. Waryńskie­
go 4 wystąpi zespół Tropicale 
Tahiti Granda Banda.

Bilety w cenie 40 i 30 zł. 
można nabywać w siedzibie 
Zarządu Miejskiego ZSMP ul. 
Sienkiewjcza 4 w godzinach 
8—16, w sobotę w godzinach 
8—14. (bw)

Specjalnie powołana przez 
WRZZ komisja przeprowa­
dziła kontrolę w 10 interna­
tach i stołówkach. Również 
i w tych jednostkach trudno 
mówić o zadowalającym tem­
pie gromadzenia ziemniacza­
nych rezerw. Jest ponadto 
wiele nie wykorzystanych po­
wierzchni magazynowych. Np. 
internat Zasadniczej Szkoły 
Budowlanej KBM ma moż­
liwość zgromadzenia 40 ton 
ziemniaków, a zapotrzebował 
tylko 28 ton. Stołówka przy 
RWT dysponuje powierzchnią 
do przechowania 50 ton, a 
zgromadziła zaledwie 9 ton. 
Rezerwy’ powierzchniowe
stwierdzono ponadto w stołów­
ce RZNS, KBK i innych.

Jeśli idzie o zgromadzenie 
rezerw owoców i warzyw’, 
akcja dopiero rozpoczęła się. 
Przy braku odpowiednich po­
mieszczeń składowych w bu­
dynkach mieszkalnych każdy 
czeka z zakupami, jak to się 
utarło w zwyczaju, na ostat­
nią chwalę. Dotychczas wy­
ekspediowano 5,5 ton warzyw 
(plan 150 t). Nieco lepsza sy­
tuacja z owocami. Ze 154,7 t. 
zrealizowano już prawie poło­
wę dostaw, w czym jednak 
zasługa „Waltera”, który po­
brał 51 ton owoców’, głównie 
jabłek.

Dla lepszego zaopatrzenia 
ludności w owoce i warzywa 
zobowiązano WSS i WSO do 
zorganizowania- kiermaszy o- 
siedlowych. Ustalono również, 
że zakończenie akcji groma­
dzenia rezerw zimowych dla 
załóg pracowniczych nastąpi 
25 bm. (am)

Pracowita jesień
# Na ukończeniu siewy i wykopki 
w Dobre tempo skupu zbóż i ziemniaków

Kilka dni słonecznej pogo­
dy sprawiło, że znacznie'za­
awansowano prace połowę. 
Według ostatnich szacunków 
siewy’ zbóż ozimych osiągnę­
ły już poziom 90 proc, plano­
wanego areału a wykopki 
ziemniaków około 80 proc.

Idziemy do kina
Znaki Zodiaku

Od 14 bm. na ekranie kina 
„Hel” w Radomiu wyświetla­
ny będzie nowy film produk­
cji polskiej „Znaki Zoc+aku” 
reż. Gerarda Zalewskiego o- 
powiadający o perypetiach 
młodej bohaterki, która po­
szukuje swej drogi życiowej. 
Takiej, która pozostawiłaby 
ją w zgodzie ze sobą i włas­
nym sumieniem.

W roli studentki ostatniego 
roku prawa Uniwersytetu Po­
znańskiego Magdy występuje 
Iwona Bielska, aktorka tea­
tru im. J. Słowackiego w 
Krakowie, dla której' główna 
rola w tym filmie jest zara­
zem debiutem filmowym. Jej 
partnerami na ekranie są m. 
in. Leszek Długosz i Zdzis­
ław Wardejn. (mz)

tempo prac 
radomskich ulicach zużywa­
jąc do tego celu ponad 42 
tys. t masy asfalto-betonowej. 
Chcemy zrobić więcej przy­
najmniej o 5 tys. t masy. 
Prace te wykonujemy na zle*- 
cen:e Miejskiego Zarządu 
Dróg i Mostów ze środków 
przeznaczonych na remonty 
kapitalne ulic w mieście.

Efekty tej pracy widać w 
całym mieście. Po raz pierw­
szy od lat większą uwagę 
zwrócono na zaniedbane u- 
liczki dzielnic peryferyjnych 
a szczególnie na terenie Gli­
nie i Zamłynia. Jeżeli już o 
tej ostatniej dzielnicy miasta 
mowa, to warto poinformo­
wać, że jeszcze tej jesieni 
drogowcy z KBK przystąpią 
do układania masy asfalto- 
-betonowej na .ul. Chłodnej, 
Polnej i Zielonej. W najbliż­
szym czasie now’ą warstwę 
asfaltową ułoży się także na 
odcinku ul. Żwirki i Wigury 
(pomiędzy* ul. Kusocińskiego 
i ul. Daleką) oraz na ul. Kie­
leckiej (od Halinow*a do gra­
nic administracvjnych mias­
ta).

Jeżeli tylko aura nie pop- 
suje szyków drogowcom z 
grupy robót nawierzchnio­
wych kierowanej przez Hali­
nę Szałas, to prace w mieście 
Drow’adzone będą do późnej 
jesieni. W pracach tych do­
brze spisuje się 7-osobowa 
brygada Józefa Mazura i 6- 
-osobow’a brygada Władysła­
wa Małka oraz operator wal­
ca Zdzisław Brzyk, którzy 
pracują od kilku miesięcy na 
tzw. przedłużoną jedną zmia­
nę czyli 11 godzin dziennie i 
osiągają dobre wyniki.

W tym roku około 16 km 
ulic otrzyona nowoczesną na­
wierzchnię. TMZ

Przyszły rok ogłoszony zo- i 
stał Międzynarodowym Ro­
kiem Dziecka. ' W szerokich 
poczynaniach przyświecać ma 
hasło: Działamy na rzecz po­
prawy warunków socjalnych 
i bytowych naszych dzieci 
oraz wszechstronnego rozwoju 
ich osobowości.

W Radomiu powołany został 
Wojewódzki Komitet Obcho­
dów Międzynarodowego Ro­
ku Dziecka, któremu prze­
wodniczy sekretarz KW 
PZPR, Krystyna Firmanty. 
Podczas pierwszego posiedze­
nia komitetu, skupiającego 
Drzedstawicieli wszystkich in­
stytucji i placówek, które zaj­
mują się’ problemami dziecka, 
omówiony został program, 
który zakłada wielokierunko­
we działania.-

Międzynarodowy Rok Dzie­
cka będzie stanowić szczegól­
nie dogodną okazję do poka­
zania społeczeństwu ziemi ra­
domskiej dorobku w dziedzi­
nie socjalnej, oświatowej, o- 
pieki nad matką i dzieckiem 
oraz zaprezentowania ideałów 
wychowania dla pokoju i 
sprawiedliwości społecznej 
młodego pokolenia. Aby -jed­
nak dorobek uzupełnić nowy­
mi efektami konieczne jest 
dokonanie bilansu potrzeb w 
miastach i gminach. Zrobie­
nie takiego rachunku będzie 
m.in. zadaniem powołanych na 
szczeblach miejskich i gmin­
nych komitetów, koordynują­
cych i inspirujących na 
swoim terenie obchody MRD.

W programie działania na 
terenie dzielnic i mniejszych 
środowisk znalazły się takie 
zadania jak tworzenie przy 
każdej szkole „zielonej świet­
licy”, prostych miejsc zabaw

W dobrym tempie przebie­
ga również skup zboża i zie­
mniaków jadalnych. Dotych­
czas do magazynów trafiło kil­
kanaście tys. ton zbóż a wśród 
dostawców przodują rolnicy 
z gmin Belsk i Garbatka, 
którzy niemal w całości wy­
konali tegoroczne plany sku­
pu ziarna. Niewiele ustępują 
im rolnicy z gmin Zwoleń i 
Kozienice, którzy przekroczyli 
85 proc, rocznych zadań. Nie­
stety, znacznie opóźniają się 
dostawy zboża w gminach 
Potworów, Przytyk, Tczów i 
Zakrzew.

W skupie ziemniaków naj­
lepsi są rolnicy z gminy 
Sienno, którzy w całości wy­
konali już roczny plan skupu 
w ilości ponad 2,1 tys. t. Za 
nimi są rolnicy z Przytyka i 
Nowego Miasta gdzie skup 
ziemniaków osiągnął poziom 
ponad 80 proc. Słabo nato­
miast przebiega skup w Gło- 
waczowie, Błędowie, Kazano­
wie i Chynowie. Ogółem do 
punktów skupu trafiło do­
tychczas około 16 tys. ziem­
niaków. (mz)

Dziś spotkanie 
z Marią Fołtyn

13 bm. w Klubie MPiK w 
Radomiu odbędzie się spot­
kanie z Marią Fołtyn znako­
mitą solistką wielu sal ope­
rowych i koncertowych, obec­
nie pierwszym reżyserem Tea­
tru Wielkiego. Spotkanie od­
będzie się z okazji 30-lecia 
działalności Klubu MPiK a 
uroczysty charakter wieczoru 
podkreśla obecność znakomi­
tej artystki, radomianki.

Podczas wykonywania arii 
i.pieśni M. Fołtyn akompanio­
wać będzie Renata Humen. a 
wieczór poprowadzi red. Zdzi­
sław Heńk. (n)

KRONIKA DNIA
Na trasie E-7 w Zdziechowie, 

gmina Szydłowiec, Zygmunt Pia­
sek, kierując autobusem marki 
„Tam” nr rej KCE-4372, najechał 
na stojący na prawym poboczu 
jezdni samochód ciężarowy marki 
Star nr rej. KT-7335. Kierowca 
„Stara” stał w tym czasie za sa­
mochodem. W wyniku wypadku 
poniósł on śmierć na miejscu.

W Ryczywole, gmina Kozienice, 
Romuald Pawulski, kierując sa­
mochodem marki Skoda nr rej. 
WV-2330, uderzył w tył nieoświe­
tlonej furmanki, którą powozi! Jó­
zef Kutyła zam. w Ryczywole. 
Woźnica doznał złamania nóg, cięż­
kich obrażeń i przebywa w szpita­
lu w Radomiu.

★
W Piotrkowicach, gmina Kozie­

nice. Grzegorz Kobus, jadący sa­
mochodem marki Wołga nr rej. 
RAD-771D, nie zachował należytej 
ostrożności na zakręcie i zjechał 
do głębokiego rozlewiska. Samo­
chód wywrócił się. Jedna z czte­
rech pasażerek 21-letnia Elżbieta 
Kutyła z poważnymi obrażeniami 
ciała została przewieziona do 
szpitala. Kierowca zbiegł z miej­
sca wypadku.

. ★ -W Pobiednie, gmina Nowe Mia­
sto, wybuchł pożar w zabudowa­
niach należących do Stanisława 
Wludarczyka. Spaliła się stodoła, 
obora i szopa. Straty wynoszą o- 
koło 80 tys. zł. Przyczyny pożaru 
ustala komisja.

★
Na ul. Warzywnej w Radomiu 

zapalił się samochód marki „2uk” 
nr rej. RAA-4293, należący do 
Włodzimierza Noska. Na skutek 
eksplozji zbiornika z benzyną za­
palił się stojący obok samochód 
marki Jelcz nr rej. RAD-2422, na­
leżący do Mariana Jerza. Straty 
znaczne, (bw) 

dla dzieci w osiedlach itp. 
Wielkie znaczenie będzie mia­
ła zakrojona na szeroką ska­
lę akcja pedagogizacji rodzi­
ców, a także podejmowane 
przez organizacje kobiece 
działania na rzecz pomocy 
młodej rodzinie.

W programie ogólnowoje- 
wódzkim zakłada się m.in. 
zwiększenie kręgu rodzin za­
stępczych. powołanie pierw­
szego w województwie rodzin­
nego dpmu dziecka, adapta­
cję 3 budynków’ na placówki 
domu dziecka i in. Wiele in­
teresujących inicjatyw zgło­
siły organizacje młodzieżowe 
ZSMP i ZHP.

Wojewódzki Komitet obcho­
dów’ Międzynarodowego Roku 
Dziecka oraz jego odpowied­
niki w’ terenie przyjęły na 
siebie zadanie koordynowania 
wszystkich poczynań związa­
nych z obchodami MRD. (n)

ZAPISKI REPORTERA
WYSTAWA. Z okazji 35-le- 

cia Ludowego Wojska Pole­
skiego Wojewódzka Bibliote­
ka Publiczna zorganizowała 
w Klubie Międzynarodowej 
Prasy i Książki wystawę pod 
nazwą „Ludowe Wojsko Pol­
skie w literaturze”. Wystawę 
można ogladać do 25 bm.

ODCZYT. 15 bm. Zarząd 
Oddziału Wojewódzkiego Sto­
warzyszenia Inżynierów i Te­
chników Mechaników Pol­
skich zaprasza na odczyt pt. 
„Etyka zawodowa inżyniera i 
technika”, który wygłosi prof, 
dr inż. Janusz Tymowski z 
Warszawy. Odczyt odbędzie 
się w sali konferencyjnej Do­
mu Technika przy ul. Struga 
7. Początek godz. 11, wstęp 
wolny.

IMPREZA DLA DZIECI. 
Dziś lJ' bm. Spółdzielnia Mie­
szkaniowa „Nasz Dom”, kie­
rownictwo świetlicy „Skrzat” 
przy ul. 1-go Maja 59 • oraz 
Szczep Drużyn Harcerskich i 
Zuchowych przy Szkole Pod­
stawowej nr 3 zapraszają 
dzieci i młodzież na turniej 
szachowy i warcabowy. Im­
preza rozpoczyna się od go­
dziny 14-ej. Dla zwycięzców 
ufundowano nagrody.

(bw)

Zmiana trenera 
piłkarzy Radomiaka

Zarząd RKS Radomiak za 
obopólną zgodą rozwiązał u- 
mowę o pracę z dotychczaso­
wym trenerem I zespołu i 
koordynatorem sekcji piłki 
nożnej, mgr Rudolfem Kape- 
rą.

Zarząd RKS Radomiak wy­
raził serdeczne słowa podzię­
kowania R. Kaperze za pełną 
poświęcenia, efektywną pra­
cę, która przyczyniła się do 
wzrostu pozycji radomskiego 
piłkarstwa na arenie krajo­
wej.

Obowiązki prowadzenia ze­
społu powierzono zawodniko­
wi radomskich II-ligowców 
mgr. Tadeuszowi Wanatowi 
oraz asystentowi mgr. Józefo­
wi Antoniakowi. Należy przy­
pomnieć, że T. Wanat, jest 
wychowankiem Śląska Wroc­
ław, absolwentem wrocław­
skiej Akademii Wychowania 
Fizycznego, posiada specjali­
zację trenera piłkarskiego, a 
w czasie swojej bogatej ka­
riery sportowej występował 
w młodzieżowej reprezentacji 
Polski, (am)

W Klubie WDK
Imprezy dla dzieci

W sobotę 14 bm. Woje­
wódzki Dom Kultury wspól­
nie z kierownictwem świetli­
cy Spółdzielni Mieszkaniowej1 
„Budowlani” zapraszają dzie­
ci z terenu osiedla Planty do 
klubu WDK na imprezę ped 
nazwą „Groteka”. W progra­
mie gry, zabawy i konkursy 
z nagrodami, projekcja bajek 
filmowych itp. Impreza roz­
poczyna się o godzinie 15.

W niedzielę natomiast 15 
bm. w Klubie Wojewódzkiego 
Domu Kultury przy ul. Cha­
łubińskiego 12z14 odbędzie się 
spotkanie z aktorem Teatru 
Narodowego w Warszawie — 
Mirosławem Konarowskim 
znanym m.in. z filmów „Je­
zioro osobliwości”, „Con A- 
more”, „Akcja pod Arsena­
łem”. Spotkanie rozpoczyna 
się o godz. 18. Wstęp wolny.

(bw)

PRZETARG
WYTWÓRNIA CZĘŚCI ZAMIENNYCH w Radomiu, ul. Miła 
17, tel. centrala 241-21 OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na wykonanie elewacji w roku 1979 na niżej wymie­
nionych budynkach:
1. Budynek produkcyjny obróbki mechanicznej 

wstępna wartość robót — 473.581 zł.
2. Budynek administracyjno-socjalny 

wstępna wartość robót — 362.958 zł-
Szczegółowe kosztorysy można oglądać od dnia 17.10.1978 r. 

w Dziale Głównego Mechanika WCZ — pokój Nr 16a przy ul. 
Miłej Nr 17 w Radomiu.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i osoby prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach z zaznaczeniem „PRZE­
TARG” należy przesyłać pod adresem WSZ ul. Mila Nr 17 26-600 
Radom.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 3 listopada 1978 r. 
o godz. 11.00 w sali SIMP,w WCZ ul. Miła 17 w Radomiu.

Przbedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wyboru oferenta 
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. R-262-1

W oczekiwaniu
na 6 t^s. izb z Bogucina

W bieżącej 5-latce w woj. 
radomskim buduje się milion 
m kw. powierzchni mieszka­
niowej w mieście i na wsi. W 
tym roku budowlani w Rado­
miu, gdzie znajduje się naj­
większa koncentracja robót, 
przekazali ponad 1200 miesz­
kań. Nowe bloki mieszkalne 
oddano na osiedlach: Ustronie 
i 15-lecia, w technologii W-70 
wznosi się osiedle w dzielnicy 
Gołębiów.

Wyższe efekty w budownic­
twie mieszkaniowym uzyska 
się w roku przyszłym. Zgodnie 
z programem społeczno-gospo­
darczego rozwoju wojewódz­
twa zatwierdzonym w ub. roku 
przez Biuro Polityczne KW 

PZPR, rozpoczęto w Bogucinie 
budowę fabryki domów, któ­
rej głównym wykonawcą jest 
warszawski „Betonstal”.

Teren jest piaszczysty. Od 
ub. roku, kiedy odwiedziłem 
Bogucin wiele się tutaj zmie­
niło, ale — jak wykazała lu­
stracja dokonana przez człon­
ków Sekretariatu KW PZPR 
i wojewodę radomskiego, uzy­
skiwane efekty nie mogą za­
dowalać. Na budowie są opóź­
nienia i to znaczne. Na przy­
kład Przedsiębiorstwo „Hydro- 
centrum” Warszawa nie wesz­
ło jeszcze na plac budowy, a 
to spowoduje w okresie jesie­
ni i zimy fatalne następstwa.

Cały więc kierunek ustaleń 
zmierzał ku temu, aby jak naj­
szybciej nadrobić opóźnienia i 
doprowdzić do normalnej 
współpracy podwykonawców. 
Tej zimy nie można w Bogu­
cinie zmarnować. Trzeba zro­
bić wiele, a przede wszystkim 
kotłownię. Stąd pilnym za­
daniem jest rozpoczęcie mon­
tażu konstrukcji kotłowni, tak 
aby zakończyć go w listopadzie 
1978 roku.

Podczas wyjazdowego posie­
dzenia Sekretariatu KW PZPR 
z udziałem wiceministra bu­
downictwa i materiałów budo­
wlanych. Henryka Vogta pod­
jęto wiele konkretnych de­
cyzji, które mają zapewnić 
pełną realizację tej niezmier­
nie ważnej dla naszego woje­
wództwa inwestycji, (bd)
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